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Młodzież z Norweskiej Partii Pracy
w Szczecinie

W czoraj do Szczecina 
przybyła  delegacja sekcji 
m łodzieżowej Norweskiej 
P a rtii Pracy. W skład 
trzyosobowej delegacji 
wchodzą: O. Teigen, A . Ja- 
cobsen i U. Sand. N orw e­
skim  gościom towarzyszy 
B. K u lsk i z ZG ZMS.

D w udniow y pobyt w  na­
szym mieście goście nor­
wescy rozpoczęli od spot­
kan ia  z członkam i Zespo­
łu  Poselskiego Z iem i Szcze 
cińskie j oraz władzam i 
województwa. Również w  
godzinach przedpołudnio­
w ych zw iedz ili on i Stocz­

nię Szczecińską im . A. 
Warskiego. O godz. 16 od­
było się w  Prezydium  
M RN spotkanie z w ładza­
m i miasta. Następnie de­
legacja norweska zw iedzi­
ła  Szczecin.

Dziś w  drugim  dniu po­
bytu  goście norwescy zwie 
dzą port oraz spotkają się 
z aktywem  młodzieżowym 
Stoczni Szczecińskiej, Za­
rządu Portu, PŻM  i 
PPDiUR „G ry f” . W godzi­
nach wieczornych delega­
cja opuści Szczecin udając 
się do Katow ic. (Boz)

Reakcja Paryża 
na „pokojowe“ frazesy Erharda

’
ss

Siedm ioraczki 
nie żyją

B R U K S E L A  P A P . J a k  ju ż  i n f o r ­
m o w a liś m y ,  w  c z w a r te k  w  je d n e j  
z k l i n i k  b r u k s e ls k ic h  u r o d z i ły  s ię 
s ie d m io ra c z k i .  J a k  d o w ia d u je m y  
s ię  z d e p e sz  n a p ły w a ją c y c h  z 
B r u k s e l i ,  p ię c io r o  d z ie c i u r o d z i ło  
s ię  n ie ż y w y c h ,  a d w o je  z m a r ło  n ie  
d łu g o  po  u r o d z e n iu .  W a r to  p r z y ­
p o m n ie ć , że c a ła  s ió d e m k a  u r o d z i­
ła  s ię  p rz e d w c z e ś n ie , n ie  o s ią g n ą w ­
szy  6 m ie s ię c y  ż y c ia  p ło d o w e g o .

M a tk a  s ie d m io ra c z k ó w ,  k t ó r e j  
n a z w is k a  n ie  p o d a je  s ię , p rz e d te m  
b y ła  b e z p ło d n a , a z a s z ła  w  c ią żę  
po  z a ż y c iu  s z w e d z k ie g o  le k u  p rz e ­
c iw  b e z p ło d n o ś c i.

„Umajcie wreszcie
granicę na Odrze i N ys ie !“

BONN PAP. Kanclerz NRF ERHARD wystąpił w  piątek by Bonn osiągnęło swe cele.
w  Bundestagu z zapowiadaną od kilku dni nową „inicjaty 
wą pokojową”. Przedstawiony przez niego program nazwa 
ny: „Propozycje dotyczące rozbrojenia i zabezpieczenia po­
koju w  Europie, a także zapobieżenia dalszemu rozprzestrze 
nianiu się broni atomowej” zawiera wiele słów o pokoju, 
natomiast brak w  nim rzeczywistej gotowości.

W  swym  przem ówieniu E r­
hard ostro zaatakował Z w ią ­
zek Radziecki. S tw ie rdz ił on 
m ianowicie, że „Zw iązek Ra­
dziecki zagraża poko jow i swo­
im  potencjałem  m ilita rn y m ” .

Uważa się raczęj, że operacja 
ta  spaliła na panewce.

Przewodniczący OhRL
w Pakistanie

L O N D Y N  P A P . D o  P a k is ta n u  
p r z y b y ł  w  s o b o tę  z  w iz y tą  o f ic ja l ­
n ą  p r z e w o d n ic z ą c y  C h R L , L IU  
S Z A O -T S I .  T o w a rz y s z y  m u  w ic e p re  
m ie r  i  m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  C Z E N  I .

Po wyroku śmierci
na H o is ta  F ischera

„Są jeszcze 
sędziowie!“

BONN PAP. Prasa zacho- 
dnioniemiecka, kom entując w y 
rok śm ierci w ydany przez Sąd 
Najwyższy NRD na lekarza SS z 
Oświęcim ia — Horsta Fische­
ra, zwraca uwagę na kontrast 
m iędzy łagodnym i w yrokam i 
na zbrodniarzy h itle row skich  
w  NRF a surowością w e rd yk ­
tu  sądu NRD.

„Należałoby się chyba zasta 
nowić — pisze dziennik „S tu tt­
garter Zeitung”  — że zbrod­
nie nazistowskie stanowią spe 
cjalną kategorię i że ferowa­
nym tu wyrokom przysłuchu­
je się cały świat, który stwier 
dzi z zadowoleniem po tym  
piątku (dzień ogłoszenia w y ­
roku na Fischera), ż j  w  je ­
dnej części Niemiec są jeszcze 
sędziowie”.

M afia nie przebacza
Milion dolarów za zamordowanie człowieka, 

który ujawnił tajemnice 
gancjsiersklej organizacji „Cosa łosim“
N O W Y  J O R K  P A P . D o  w ię z ie n ia  w  m ie js c o w o ś c i M ila n  w  s ta n ie  

M ic h ig a n  p rz e w ie z io n o  p rz e d  k i l k u  d n ia m i J o s e p h a  V a la c h i,  b . g a n g ­
s te ra  i  c z ło n k a  k ie r o w n ic t w a  a m e ry k a ń s k ie j  m a f i i  p rz e s tę p c z e j z w a ­
n e j „C o s a  N o s tr a ” . V a la c h i  z ła m a ł w  1963 r .  p rz y s ię g ę  z ło ż o n ą  m a f i i ,  
i ż  w  ż a d n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  n ie  w y d a  j e j  t a je m n ic .  P rz e d  3 la t y  p u ­
b l ic z n ie  p r z y z n a ł ,  i ż  ta  o r g a n iz a c ja  p rz e s tę p c z a  is t n ie je  w  rz e c z y w i­
s to ś c i i  w y m ie n i ł  n a z w is k a  s w y c h  k o le g ó w . „C o s a  N o s tr a ”  s k a z a ła  
V a la c h i ’eg o  n a  k a r ę  ś m ie r c i  i  p o d o b n o  o f ia r o w a ła  n a w e t  n a g ro d ę  
w  w y s o k o ś c i m i l io n a  d o la r ó w  te m u ,  k to  w y k o n a  w y r o k .

V a la c h i z n a jd u je  s ię  w  s p e c ja ln y m  o d d z ia le  w ię z ie n ia  w  M ila n ,  a do  
je g o  c e l i  p r o w a d z ą  p o d w ó jn e  s ta lo w e  w r o ta ,  k tó r e  m o że  o tw o r z y ć  
t y l k o  d w ó c h  s t r a ż n ik ó w  je d n o c z e ś n ie . B y ły  g a n g s te r  m a ją c y  dz iś - ”61 
la t ,  o d s ia d u je  w y r o k  są d u  fe d e ra ln e g o , k t ó r y  s k a z a ł g o  n a  w ie lo le tn ie  
w ię z ie n ie  za h a n d e l n a r k o t y k a m i .  V a la c h i  s ie d z i w  c e l i  s a m , g d y ż  o b a ­
w ia  s ię , że k to ś  ze w s p ó łw ię ź n ió w  m ó g łb y  p o k u s ić  s ię  o w y k o n a n ie  
w y r o k u  s ą d u  m a f i i .  P rz e d  k i lk u n a s tu  m ie s ią c a m i V a la c h i  z a b i ł  n a w e t  
s w e g o  k o le g ę  z  c e l i ,  p o s ą d z a ją c  g o , iż  n a  p o le c e n ie  g a n g s te ró w  ch ce  
g o  z g ła d z ić .

B . g a n g s te r  z d e c y d o w a ł s ię  n a  u ja w n ie n ie  w s z y s tk ic h  z n a n y c h  m u  
ta je m n ic  o r g a n iz a c j i  p rz e s tę p c z e j.  Z e z n a w a ł j u ż  p rz e d  s p e c ja ln ą  k o ­
m is ją  s e n a tu  a m e ry k a ń s k ie g o ,  a z e z n a n ia  te  b y ły  t r a n s m ito w a n e  na  
c a ły  k r a j  p rz e z  te le w iz ję .  C b e c n ie  V a la c h i  p is z e  k s ią ż k ę  o  a m e ry k a ń ­
s k ie j  „C o s a  N o s t r a ” .

P la n  r z ą d u  b o ń s k ie g o  p rz e w id u je  
n i .  in . :

—  A p e l  d o  w s z y s tk ic h  p a ń s tw  
n ic n u k le a r n y c h  n a le ż ą c y c h  d o  so ­
ju s z ó w  m i l i t a r n y c h  n a  W s c h o d z ie  
i  Z a c h o d z ie , a b y  z r e z y g n o w a ły  z 
p r o d u k c j i  b r o n i  A B C  ta k ,  j a k  u -  
c z y n i ły  to  N ie m c y  z a c h o d n ie  w  r o ­
k u  1954 (N R F  n ie  p r o p o n u je  n a to ­
m ia s t  r e z y g n a c j i  z  p o s ia d a n ia  t e j  
b r o n i) ;

—  A p e l d o  m o c a rs tw  n u k le a r ­
n y c h ,  a b y  n ie  p rz e k a z y w a ły  b r o n i  
n u k le a r n e j  d o  n a r o d o w e j  d y s p o z y ­
c j i  in n y c h  p a ń s tw  (n ie  s to i t o  na  
p rz e s z k o d z ie  u tw o r z e n iu  w ie lo ­
s t r o n n y c h  s i ł  n u k le a rn y c h ,  c z y  te ż  
ja k ie jk o lw ie k  in n e j  fo r m ie  p o ś re d ­
n ie g o  d o s tę p u  N ie m ie c  z a c h o d n ic h  
d o  b r o n i  a to m o w e j) .

E r h a r d  p o w tó r z y ł  z n a n e  r e w iz jo ­
n is ty c z n e  s ta n o w is k o  N R F  w  s p r a ­
w ie  g r a n ic .  P o w ie d z ia ł o n : „ Z  
p u n k t u  w id z e n ia  p r a w a  m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  N ie m c y  is tn ie ją  w  g r a n i ­
c a c h  z  31 g r u d n ia  1937 r o k u ,  d o p ó ­
k i  s w o b o d n ie  w y b r a n y  r z ą d  o g ó l-  
n o n ie m ie c k i  n ie  u z n a  in n y c h  g r a ­
n i

PA R Y Ż PAP. Przemówienie 
ER HARDA w yw oła ło  w  p ra ­
sie parysk ie j dość szeroki od­
dźwięk. — Stw ierdzić jednak 
należy, pisze parysk i korespon 
dent PAP red. Ź. K lim as — 
że echa te są nacechowane 
bardzo daleko idącą rezerwą, 
a naw et sceptycyzmem. Dość 
powszechne określenie „poko­
jow a in ic ja tyw a ”  opatrywane 
jest cudzysłowem, a propozy­
cje NRF oceniane są jako za­
słona dymna, obliczona na za­
tarcie wrogo przyjm owanych 
w  świecie zachodnioniemiec- 
k ich  aspiracji i  żądań dostę­
pu do b ron i nuklearnej.

Dziennik „L e  Monde”  po­
święca te j sprawie a rtyku ł 
wstępny, pisząc, iż dla przekona 
nia strony wschodniej o „do ­
brych in tencjach”  Bonn trze­
ba by czegoś w ięce j” . Potrze­
ba — w yjaśn ia  dziennik — 
aby Niemiecka Republika Fe­
deralna zdecydowała się na­
reszcie uznać granicę na Odrze 
i Nysie oraz aby zrezygnowała 
z dążeń do uzyskania prawa 
wglądu w sprawy broni ato­
mowych zmagazynowanych na 
je j terytorium, aby mówiła 
trochę mniej o równości praw  
w tej dziedzinie.

Ogólnie rzecz biorąc, dotych 
czasowe reakcje francuskie j o- 
p in ii pub licznej nie wykazują,

Przed XX III Zjazdem

Plenum 
KC KPZR

M OSKW A PAP. 26 bm. od­
było się w  M oskwie plenarne 
posiedzenie KC  KPZR.

Na posiedzeniu tym  rozpa­
trzono sprawozdanie K om ite tu  
Centralnego KPZR, któ re  zo­
stanie złożone na X X I I I  Z jeź- 
dzie Komunistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego. Refe­
ra t w  te j sprawie w yg łos ił na 
Plenum pierwszy sekretarz 
KC KPZR Leonid BREŻNIEW .

P lenum  jednom yślnie za­
aprobowało re fe ra t sprawo­
zdawczy K om ite tu  Centralne-: 
go na X X I I I  Zjazd KPZR.

USA naw iążą 
stosunki 

dyplomatyczne
z Mongolią?

W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e r y k a ń ­
s k i  s e k re ta rz  s ta n u , D e a n  R u s k , 
d a ł d o  z r o z u m ie n ia  n a  k o n fe r e n c j i  
p ra s o w e j w  W a s z y n g to n ie , że S ta ­
n y  Z je d n o c z d n e  s k ło n n e  b y ły b y  n a  
w ią z a ć  s to s u n k i  d y p lo m a ty c z n e  z 
M o n g o ls k ą  R e p u b lik ą  L u d o w ą .  
„ J e s t  to  je d e n  z p u n k tó w  p o rz ą d ­
k u  d z ie n n e g o  s p ra w  o m a w ia n y c h  
p rz e z  r z ą d  U S A ”  —  o ś w ia d c z y ł o n  
w  o d p o w ie d z i n a  p y ta n ie  p rz e d s ta ­
w ic ie la  r e d a k c j i  „W a s h in g to n  
P o s t” .

Eiger zdobyły
G E N E W A  P A P . W  p ią te k  p rz e d  

p ó łn o c ą  c z te re c h  a lp in is tó w  za ­
c h o d n i o n i em  i e c k  ic h  i  i  b r y t y j s k i  
s ta n ę li  w re s z c ie  n a  s z c z y c ie  E ig e ­
r u  w  A lp a c h  s z w a jc a rs k ic h .  O d  
c z te re c h  ty g o d n i  u s i ło w a l i  o n i p o ­
k o n a ć  p ó łn o c n ą  śc ia n ę  g ó r y  tz w .  
d ro g ą  „ D i r e t t i s s im a ”  . p ro w a d z ą c ą  
p io n o w o  o d  p o d n ó ż a  d o  w ie r z c h o ł­
k a .

W  cza s ie  w ie lo d n io w e j  w s p in a c z ­
k i  z g in ą ł je d e n  z  a lp in is tó w ,  A m e ­
r y k a n in  J o h n  I f a r l i n ,  k t ó r y  o d p a d ł 
o d  s k a ły  i  r u n ą ł  w  w ie lo m e t ro w ą  
p rz e p a ś ć  w  c h w i l i ,  g d y  z n a jd o w a ł 
s ię  500 m e t r ó w  o d  s z c z y tu .

Bolączki Angielek
L O N D Y N . J a k  d o w ia d u je m y  s ię  

z p r a s y  lo n d y ń s k ie j ,  je d n a  z o f i ­
c ja ln y c h  a n k ie t ,  k tó r e j  c e le m  b y ło  
u z y s k a n ie  in fo r m a c j i ,  j a k ie  b o lą c z ­
k i  ż y c ia  c o d z ie n n e g o  są szcze g ó l­
n ie  d o k u c z l iw e  d la  p a ń , d a ła  c ie ­
k a w y  w y n ik .  O b y w a te lk i  b r y t y j ­
s k ie  u s k a r ż a ją  s ię  m . in .  n a  in s ta ­
le  w a n ie  w  r ó ż n y c h  m ie js c a c h  p u ­
b l ic z n y c h  o b r o to w y c h  d r z w i  d o  to ­
a le t ,  o tw ie r a ją c y c h  s ię  d o p ie ro  p o  
w rz u c e n iu  m o n e ty .  U c z e s tn ic z k i 
a n k ie t y  o ś w ia d c z a ją , że  t a k ie  u -  
r z ą d z e n la  są s z c z e g ó ln ie  n ie w y g ó d -*  
n e , g d y  c h o d z i o  p o ś p ie c h .

7-9 października

Hoogres
Mltmy polskiej
W AR SZA W A PAP. Przygoto 

w aniom  do kongresu k u ltu ry  
po lskie j poświęcona by ła  ogól­
nokra jow a narada w  M in is te r­
stw ie K u ltu ry  i  Sztuki.

Program owe i  organizacyjne 
założenia kongresu, k tó ry  ob­
radować będzie w  Warszawie 
w  sali Tea tru  W ielkiego w  
dniach od 7 do 9 październ i­
ka  br., om ów ił w icem inister 
Zygm unt G ARSTEC KI.

Kongres będzie przeglądem 
ogromnego dorobku k u ltu ry  i 
sz tuk i po lskie j w  okresie T y ­
siąclecia naszego państwa.

A l k o h o l  -  
tylko dla nowożeńców

M E K S Y K . W  m y ś l  z a rz ą d z e n ia  
w ła d z  k o lu m b i js k ic h ,  w  c ią g u  o s ta t 
n ic h  4 d n i  a lk o h o l  m o g ły  k u p o w a ć  
je d y n ie  p a r y  w s tę p u ją c e  w  z w ią z ­
k i  m a łż e ń s k ie . R zą d  w y d a ł  te n  d e ­
k r e t  w  z w ią z k u  z w y b o r a m i p a r la ­
m e n ta r n y m i.  Z a rz ą d z e n ie  o b o w ią ­
z u je  a ż  d o  n a jb l iż s z e j  s o b o ty .

20-letnia M arie - Celine 
Faure — tegoroczna „Kró­
lowa Paryża”.

CAF-Keystone
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M IN Ę Ł O  o to  d z ie s ię ć  l a t  o d  p o w o d u  s ta n  i lo ś c io w y  k lu b o w i -  
p ie rw s z e j  p r o je k c j i  w  s z c z e c iń s k im  c z ó w :  b y ło  i c h  k ie d y ś  300, te ra z  
D y s k u s y jn y m  K lu b ie  F i lm o w y m  je s t  p o n a d  100. A le ,  D K F  b ę d z ie  
I n t e l i g e n c j i  i  S tu d e n tó w .  W  m a r -  m ia ł  w re s z c ie  w ła s n y  k ą t  i  to  
c u  1956, w  G a rn iz o n o w y m  K lu b ie  p ię k n y  —  w  s a l i  te a t r a ln e j  k lu b u  
O f ic e r s k im  p r z y  u l .  W a w rz y n ia k a  „ K o n t r a s t y ” .
p o k a z a n o  je d n ą  z  z a s a d n ic z y c h  p o -  O d  1958 s z c z e c iń s k i D K F  . j e s t  
z y c j i  w ło s k ie g o  n e o r e a l iz m u :  f i l m  s to w a rz y s z e n ie m  z a r e je s t r o w a n y m , 
r e ż .  V i t t o r io  de  S ik i  —  „ C u d  w  m a  o s o b o w o ś ć  p r a w n ą .  O k o ło  80 
M e d io la n ie ” ; p r e le k c ję  w y g ło s i ł  p r o c .  c z ło n k ó w  k lu b u  — t o  s tu d e n  
w ó w c z a s  re d .  K r z y s z to f  T e o d o r  c i.  C z ło n k o w ie  w y k u p u ją  n a  k a ż d y  
T o e p l i tz .  S y tu a c ję  tę  p o w tó r z o n o  k v a r t a l  k a r n e ty ,  p r o je k c je ,  p o łą -  
w  u b ie g ły  p ią te k :  te n  sa m  f i l m ,  czo n e  z d y s k u s ja m i o d b y w a ją  s ię  
te n  sa m  p re le g e n t ,  t y le  t y l k o ,  że  r a z  w  ty g o d n iu .  P r o g r a m  D K F  
w  in n e j  s a li i  b u d y n k u  (z re s z tą  o b e jm u je  c y k le  te m a ty c z n e  i  o p ie -  
s ą s ie d n im )  —  w  „ K o n t r a s t a c h ” . W  r a  s ię  g łó w n ie  n a  f i lm a c h  a r c h i-  
s o b o tę , z a s łu ż e n i d z ia ła c z e  D K F - u  w a ln y c h ,  o t r z y m y w a n y c h  z  tz w .
o t r z y m a l i  „ G r y f y  P o m o rs k ie  
n o r o w e  O d z n a k i Z S P  o ra z  n a g r o d y  
p ie n ię ż n e  p rz y z n a n e  p rz e z  W y d z ia ł  
K u l t u r y  P re z . M R N .

D a r z y m y  o g ro m n ą  s y m p a t ią  tę

p u l i  s p e c ja ln e j o ra z  f i lm a c h  p r z e d ­
p re m ie ro w y c h .

P o d k r e ś l ić  t r z e b a  te  p o c z y n a n ia  
k lu b u ,  k tó r e  z m ie r z a ją  d o  w y jś c ia  
z je g o  d z ia ła ln o ś c ią  n a  f o r u m  sz e r-

p la c ó w k ę ,  k tó r a  t y l e  l a t  u c z y  s p n -  sze ; są t o  im p r e z y  d o s tę p n e  d la  
r e  g ro n o  m iło ś n ik ó w  —  h is t o r i i  f i l -  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h .  T e n  w a lo r  
m u ,  je g o  e s te ty k i  i  je ż y k a ,  p r z e d -  p o w s z e c h n o ś c i p r a c y  D K F  m ia ły  
s ta w ia ją c  d z ie ła  k la s y k ó w  i  w s p ó ł-  n p . s ta łe  p o k a z y  e t iu d  P W S T iF ,  
c z e s n y c h  m is t r z ó w  f i lm u .  I l e  m ia ł  p r z e g lą d y  n a g r o d z o n y c h  f i lm ó w  
t r o s k ,  z j a k im i  b o r y k a ł  s ię  t r u d n o  k r ó tk o m e t r a ż o w y c h  i  in .  Z  in i c ja -  
ś c ia m i n a sz  D K F !  B e z d o m n y , t u ła ł  t y  w y  k lu b u  z o r g a n iz o w a n o  p rz e -  
s ię  p o  ró ż n y c h  s a la c h , z n a jd u ją c  g lą d  f i lm ó w  o te m a ty c e  m o r s k ie j ,  
s ie d z ib ę  w  G a rn iz o n o w y m  K lu b ie  T u  ta k ż e  n a le ż y  p o w ie d z ie ć  —
O f ic e rs k im ,  w  k lu b ie  ,. ’ 3 M u z ”  
T P P R . Z m ie n ia ł  s ię  ta k ż e  i  z te g o

wEnnmim
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ S K I E R K A "  —  z  R o t te r ­
d a m u  z  d ro -b n ic ą .

M /s  „ N E R ”  —  z  L o n d y n u  z  
d r o b n ic ą .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  z  D a ­
n i i  p o d  b a la s te m .

S /S  „ T C Z E W ”  —  z D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S /S  „ W IE C Z O R E K ”  —  z  D a ­
n i i  p o d  b a la s te m .

S /S  „ G N IE Z N O ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S/S „ Z IE L O N A  G Ó R A ”  —  Z 
D a n i i  p o d  b a la s te m .

S /S  „ S Ł A W N O ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

d o  L o n -  

d o  D a n i i  

d o  S z w e

M /S  „ N E R E ID A ’ 
d y n u  z d r o b n ic ą .

M /S  „ L IW IE C ”  
Z w ę g le m .

M /S  „ R U S A Ł K A 1 
c j i  z  d r o b n ic ą .

G O Ś C IE  Z E  S Ł A W N A

D e le g a c ja  m ia s ta  S ła w n o , 
u t r z y m u ją c e g o  p a t r o n a t  n a d  
s ta k ie m  P Z M  s ls  „ S ła w n o ”  o d  
w ie d z iła  z a ło g ę  s w o je g o  s ta t ­
k u  i  o d b y ła  r e js  d o  A A L B O R -  
G A .

p o m o c y , j a k ie j  k lu b  u d z ie la  p o d o b ­
n y m  p la c ó w k o m  n a sze g o  w o je ­
w ó d z tw a .  K a ż d a  ' p r o je k c ja  w  
D K F - ie  p o p rz e d z o n a  je s t  s ło w e m  
w p r o w a d z a ją c y m , k tó r e  w y g ła s z a ją  
k r y t y c y  f i lm o w i  o ra z  p re le g e n c i 
F e d e r a c j i  D K F  —  c z ło n k o w ie  k l u ­
b u .

J e d n y m  ze w s p ó łz a ło ż y c ie li  k l u ­
b u  je s t  m g r  Z e n o n  Z a n ie w ic k i:  
p re ze s  s z c z e c iń s k ie g o  D K F - u  o d  
1956 ( w  la ta c h  1957— 58 p re z e s  P o l­
s k ie j  F e d e r a c j i  D K F ) ,  o d  1964 —  
c z ło n e k  p r e z y d iu m  R a d y  D K F .  
s z c z e g ó ln ie  z a s łu ż o n y m i d z ia ła c z a ­
m i k lu b u  są  r ó w n ie ż :  D o la n d  P a sz  
k ie w ic z  i  Z e n o n  J o f fe .  (m c )

Malarstwo chińskie
w Zamku

W  Z A M K U  Książąt Pomor­
skich o tw arta  została w  sobotą 
wystawa m alarstw a jednego z 
największych a rtys tów  ch iń­
skich C I P A I SZY, którego set­
ną rocznicę urodzin w  1963 r. 
obchodziła Św iatow a Rada Po­
koju. O życiu, twórczości oraz 
o osobistych kontaktach z tym  
w ie lk im  twórcą opowiedział ze­
branym  przewodniczący szcze­
cińskiego oddziału Tow arzyst­
wa P rzy jaźn i Po lsko-Chińskie j 
prof. P. Zaremba.

O tw arcia  w ystaw y dokonał 
sekretarz genera lny Zarządu 
Głównego Towarzystwa P rzy­
ja źn i Polsko-Chińskie j T. So­
kołowski.

W ystawa wzbudziła duże za 
interesowanie zwiedzających.

( n o - e l )

-------------------------STRONA 2

Po wrocławskie]
katastrofie budowlane]

Wslępne orzeczenie komisji rządowej
W AR SZAW A PAP. K om is ja  “ y=h podmuchów wiatru (które

w s k u te k  n ie d o k ła d n o ś c i m o n ta ż u . 
S z c z e g ó ło w e  u s ta le n ie  b e z p o ś re d -  

W rocław iu, w yda- n ic h  c z y n n ik ó w ,  k tó r e  s p o w o d o ­
w a ły  w y c z e r p a n ie  n o ś n o ś c i s łu ­
p ó w  b u d y n k u  —  n a s tą p i w  t r a k -

n ia przyczyn katastro fy  budo 
w lane j we 
ła  wstępne orzeczenie w  te j
sprawie. Po in form ow ał O t y m  ć ie  d a ls z y c h  b a d a ń , k tó r y c h  z a -  
przedstawiciela PAP przewo- k o ń c z e n ie  p r z e w id u je  S ię w  d n iu

dniczący kom is ji, w icem in is te r T . __ .... , . . „
n  • ł  • -n i  , „  J a k  p o d k re ś lił w ic e m in is te r G e r -
B u d o w n ic tw a  i P r z e m y s łu  Ma la ch o w sk i, s tw ie rd zo n o  także po- 
t e r ia łó w  B u d o w la n y c h  —  R y -  nad w sze lką  w ą tp liw o ść , że k a ta -
szard G ERLACH O W SKI. s t r o f a  m a  c h a r a k te r  in d y w id u a l ­

n y  i  n ie  is t n ie je  ż a d n e  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  p r z y  w z n o s z e n iu  lu b  u -  
ż y t k o w a n iu  b u d y n k ó w  o  p o d o b n e j 
k o n s t r u k c j i .  O b ie k ty  z tz w .  r a m  
„ H ”  b u d o w a n e  są o d  w ie lu  l a t  w  
ró ż n y c h  m ia s ta c h  i  p o d  k a ż d y m  
w z g lę d e m  d o k ła d n ie  s p ra w d z o n e .

O R Z E C Z E N IE  k o m is j i  b r z m i n a ­
s tę p u ją c o :  „ W e d łu g  z g o d n e j o ce ­
n y  c a łe j  k o m is j i ,  a w a r ia  n a s tą p i­
ła  p rz e z  „ p o ło ż e n ie  s ię ”  — w  k ie

E S 3 ^ W . ” 5 5 5 S - U<* a s »
n y c h  “ r a m °  t ™  “ „ H " " ' # *  - n , "  “ “ ¿ ‘f  3 S g jF iltg g S g F  
c io  a w a r i i  n ie  m ia ł  d o a ia -  g f c  » £ *

e k s p e r tó w ,  k t ó r z y  n ie  s t w ie r d z i l i  
ja k ie g o k o lw ie k  z a g ro ż e n ia .

te e z n y e h  u s z ty w n ie ń ,  u m o ż liw ia ją  
c y c h  p rz e n ie s ie n ie  s i l  p o z io m y c h . 
S i ł y .  t a k ie  m o g ły  p o w s ta ć  w s k u ­
te k  o s ia d a n ia  fu n d a m e n tó w ,  s i l -

W id z e w s k a  F a b r y k a  M a s z y n  
„ W i fa m a ”  w  Ł o d z i  je s t  p o w a ż  
n y m  p ro d u c e n te m  m a s z y n  
w łó k ie n n ic z y c h ,  p o s z u k iw a ­
n y c h  w  k r a j u  i  za  g ra n ic ą .  
P r z e d m io te m  e k s p o r tu  „ W i t a ­
m y ”  są g łó w n ie  k ro s n a  t y p u  
S a u r e r .

W  t y m  r o k u  łó d z k a  „ W i f a ­
m a ”  w y p r o d u k u je  o g ó łe m  m a  
s z y n  w łó k ie n n ic z y c h  za sum ę 
o k .  500 m in  z ło ty c h .  N a  r y n k i  
k r a jó w  z a c h o d n ic h  w y e k s p o r ­
t u je  p o n a d  1 000 s z tu k  k r o s ie n  
S a u re ra .

N a  z d ję c iu :  m is t r z  m o n ta ż u  
A n d r z e j  K r a w c z y k  p r z y  s p ra w  
d z a n iu  ta rc z y  k r o s n a  k r z y w ­
k o w e g o .

C A F —R o z m y s lo  w ic z

T r a g e d ia  
w jaskini „Zimnej“

Z A K O P A N E  P A P . W  s o b o tę  z a -  G d y  r a to w n ic y  d o w ie d z ie l i  s ię , 
k o ń c z y ła  s ię  w  T a t ra c h  n a d  D o l i -  że  R o m u a ld  L u b e c k i  n ie  ż y je ,  p o -  
n ą  K o ś c ie l is k ą  a k c ja  r a tu n k o w a ,  le c  i i i  je g o  to w a rz y s z o m  w y c o fa ć  
k t ó r e j  k r y p to n im  b r z m ia ł  „ Z im -  s ię  z  trz e e ie g ©  s y fo n u .  D w a j  p ię t ­
n a ” . w e n u r k o w ie  r e s z tk a m i s i l  d o p ły -

ft-o s o b o w a  g r u p a  s p e le o lo g ó w  z  n ę l i  d o  r a to w n ik ó w ,  k t ó r z y  w y d o -  
■ w a rsza w sk ie go  k o ła  P T T K ,  w  t y m  s ta l i  i c h  z  g r o t y  n a  p o w ie r z c h n ię  
je d n a  k o b ie ta  —  K r y s t y n a  R a p a c -  z ie m i,  
k a ,  z o r g a n iz o w a ła  w y p r a w ę  w  g łą b
z n a n e j w  T a t ra c h  ja s k in i  „ Z im -  P r z y b y ły m  n a  r a tu n e k  p łe tw o n u r  
n e j ” . W y p r a w a  b y ła  d o b rz e  p r z y -  k o m  w o js k  p o w ie t r z n o - d e s a n to -  
g o to w a n a . T r z e c i  k o le jn y  n a p o t -  w y c h  z K r a k o w a  p r z y p a d ła  n a j -  
k a n y  w  ja s k in i  s y fo n  w o d n y  m ie -  s m u tn ie js z a  r o la  —  p r z e tra n s p o r -  
ł i  fo rs o w a ć  t r z e j  p łe tw o n u r k o w ie  to w a n ie  p rz e z  t r z y  g łę b o k ie  s y fo -  
—  b r a c ia  R o m u a ld  i  J e r z y  L u b e c -  n y  w o d n e  z w ło k  t r a g ic z n ie  z m a r -  
c y  o ra z  T a d e u s z  G r o d z ic k i,  k t ó r z y  łe g o . 
s ta n o w i l i  g r u p ę  s z tu rm o w ą  w y p r ą -

Proces! w trybie doraźnym
Ola 400 i ł  

zamordowali 
inkasenta

L U B L I N  P A P . D o  S ą d u  W o je ­
w ó d z k ie g o  w  L u b l in ie  s k ie r o w a n y  
z o s ta ł a k t  o s k a rż e n ia  o  ro z p a tr z e ­
n ie  w  t r y b ie  d o r a ź n y m  s p ra w y  
p r z e c iw k o  s t r y je c z n y m  b r a c io m  —

z io n y  d o  k l i n i k i  w  L u b l in ie ,  z m a r ł  
n a s tę p n e g o  d n ia  w s k u te k  w y le w u  
k r w i  d o  m ó z g u . O s ie r o c ił  o n  3 n ie ­
le tn ic h  d z ie c i.

R o z p ra w a  o d b ę d z ie  s ię  14 k w ie t ­
n ia  n a  s e s j i  w y ja z d o w e j  w  T o m a ­
s z o w ie  L u b e ls k im .

Chuligański napad
na pracowników MPK

K R A K Ó W  P A P . D o  S ą d u  P o w ia -

S O M  —  o s k a rż o n y m  
n a  t le  r a b u n k o w y m  z a b ó js tw a  in ­
k a s e n ta  Z a k ła d u  
w  Z a m o ś c iu  —  J ó z e fa  W a ż n e g o .

p r z e c iw k o  g r u p ie  c h u l ig a n ó w :  S ta -  
E n e rg e ty c z n e g o  n is ła w o w i R A Ź N E M U , E u g e n iu s z o -

w y .
R o m u a ld  L u b e c k i  w s z e d ł d o  w o ­

d y  ja k o  d r u g i  z k o le i .  G d y  p o  k i l ­
k u  m in u ta c h  n ie  w y p ły w a ł ,  b r a t  
I  k o le g a  n a ty c h m ia s t  ro z p o c z ę li  
p o s z u k iw a n ia .  P o n ie w a ż  p o z o s ta ­
w a l i  w  łą c z n o ś c i te le fo n ic z n e j  i  
g r u p ą ,  k tó r a  p o z o s ta ła  p rz e d  s y fo ­
n a m i,  z a w ia d o m i l i  j ą  o z a g in ię c iu  
R o m u a ld a  L u b e c k ie g o .

R a p a c k a  w r a z  z je d n y m  z k o le ­
g ó w  w  n ie z w y k le  t r u d n y c h  w a r u n  
k a c h  w y d o s ta ją  s ię  z  ja s k in i ,  a b y  
w e z w a ć  p o m o c .

A la r m  w  G O P R , t e le fo n y  o  p o ­
m o c  d o  K r a k o w a ,  a b y  z d y w iz j i  
p o w ie t r z n o - d e s a n to w e j p r z y je c h a l i  
p łe tw o n u r k o w ie .  T y m c z a s e m  J e rz y  
L u b e c k i  1 G r o d z ic k i,  n ie  z w a ż a ją c  
n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , n u r k u ją  g łę ­
b ię  s y fo n u .  W re s z c ie  t r a f ia j ą  n a  
R o m u a ld a  L u b e c k ie g o ,  k t ó r y  le ż y  
n ie p r z y to m n y  n a  d n ie  g łę b o k ie g o  
s y fo n u .  W y c ią g a ją  g o  n a  p o ­
w ie r z c h n ię  w o d y  i  k ła d ą  na  
p ó łk ę  s k a ln ą . N a ty c h m ia s t  p r z y ­
s tę p u ją  d o  c z y n n o ś c i r a tu n k o ­
w y c h .  Ł ą c z n ie  7 g o d z in  t r w a ­
ła  w a lk a  b r a ta  i  p r z y ja c ie la  o  ż y ­
c ie  R o m u a ld a  L u b e c k ie g o  —  n ie ­
s te ty  b e z s k u te c z n ie . W  m ię d z y c z a ­
s ie  p r z y b y ły  g r u p y  r a tu n k o w e  
G O P R , k tó r e  d o ta r ły  d o  p ie rw s z e ­
g o  s y fo n u .  O  s k a l i  t r u d n o ś c i  ś w ia d  
c z y  n a j le p ie j  to ,  t e  p o k o n a n ie  600-m e 

t r o w e g o  o d c in k a  o d  p o c z ą tk u  ja ­
s k in i  d o  p ie rw s z e g o  s y fo n u ,  z a b r a ­
ł o  w y t r w a ły m  . ta te r n ik o m  a ż  
« iw ie  g o d z in y  c *» s u .

G O M U L E , F ra n c is z k o w i B R O - 
S IO W I i  W ła d y s ła w o w i B R O S IO -  

2 0 - le tn i Z b ig n ie w  i 2 6 - Ie tn i J ó z e f w * . o s k a r ż o n y m  o p o b ic ie  k o n t r o -  
S o łty s o w ie  3 s ty c z n ia  b r .  p o s ta -  l e r ó w  i  k o n d u k to r a  m ie js k ie j  k o -  
n o w i i i  o b ra b o w a ć  J . W a ż n e g o , p o -  m u n ik a c j i  w  K r a k o w ie ,  
b ie ra ją c e g o  w  t y m  d n iu  n a le ż n o -  P r z y c z y n ą  n a p a ś c i s ta ło  się_ żą- 
ś c i za e n e rg ię  e le k t r y c z n ą  w  ic h  d a n ie  k o n t r o le r a  M P K  —  J ó z e fa  
r o d z in n e j  w s i  —  K o r n ie ,  p o w .  T o -  T r e p c z y ń s k ie g o ,  s k ie r o w a n e  d o  s ta  
m a s z ó w  L u b e ls k i .  W  g o d z in a c h  p o -  m s ła w a  R a ź n e g o , a b y  u iś c i ł  3 0 -z ło - 
p o łu d n io w y c h ,  k ie d y  J .  W a ż n y  t c w y  n a a n d a t k a r n y  za Jazd ę  a u to  
w r a c a ł  z ic h  w s i p o  z a in k a s o w a n iu  k u s e m  b e z  b i le tu .  W  „ o b r o n ie ”  
n a le ż n o ś c i,  Z b . S o łty s  u d e r z y ł  g o  o s k a rż o n e g o  w y s tą p i l i  Jego k o m p a -  
d r e w n ia n ą  p a łk ą  w  g ło w ę  i  z a d a ł n i - . . . .
m u  sze re g  c io s ó w  r ę k a m i,  zaś J . K ie d y  a u to b u s  z a t r z y m a ł s ię  na  
S o łty s  k o p n ą ł o f ia r ę  k i l k a k r o t n ie  p r z y s ta n k u  w  K a n to r o w ic a c h ,  

g ło w ę . S p ra w c v  p o  z a b r a n iu  t o r  osk a r z e m  w y p c h n ę l i  T r e p c z y ń s k ie -  
b y  in k a s e n ta , w  k t ó r e j  z n a jd o w a ło  o b a la ją c  g o  n a  z ie m ię  i  z a d a - 
s ię  o k o ło  400 z ł. ,  z b ie g l i .  33c  m u  s ze re g  u d e rz e ń  i  k o p n ia ­

k ó w .  R z u c i l i  s ię  o n i  r ó w n ie ż  na  
J .  W a ż n y  z d o ła ł  je s z c z e  z a w ia -  s p ie s z ą c y c h  z p o m o c ą  T r e p c z y ń -

___  _  . . s k ie m u  —  k o n t r o le r a  M ic h a ls k ie g o
d o m ić  n a jb l iż s z y  p o s te ru n e k  M O  j  k o n d u k to r a  C z , F e lu s ia ,  k tó r z y  

d o k o n a n y m  n a p a d z ie . P r z e w ie -  d o z n a l i  o b ra ż e ń .

R E D A K T O R
w y ja ś n ia ,  że e le m e n t a m i '  u s z t y w  
m a ją c y m i (o  k t ó r y c h  m o w a  w  o -  
rz e e z e n iu  k o m is j i)  są w  b u d v n -  
k a c h  z r a m  „ H ”  n ie k tó r e  z e w ­
n ę tr z n e  i  w e w n ę tr z n e  e le m e n ty  
ś c ie n n e . N a le ż y  w ię c  w n o s ić ,  ż e  z 
p rz y c z y n ,  k tó r e  k o m is ja  w k r ó tc e  
u s ta l i ,  e le m e n ty  t e  n ie  z o s ta ły  
z m o n to w a n e  w e  w ła ś c iw y m  c z a s ie  
lu b  k o le jn o ś c i,  p o w o d u ją c  o s ła b ię  
n ie  s a m e j k o n s t r u k c j i .  S ą d z i s ię , 
ża w p ły w  n a  s ta te c z n o ś ć  b u d y n k u  
m ó g ł te ż  m ie ć  w ia t r ,  k t ó r y  w ia ł  
w ó w c z a s  z  s z y b k o ś c ią  o k .  18 m  
na  s e k u n d ę . C z y  w  g rę  w c h o d z i 
ta k ż e  o s u n ię c ie  s ię  fu n d a m e n tó w  
— u s ta lą  fa c h o w c y  z  I n s t y t u t u  
T e c h n ik i  B u d o w la n e j ,  k t ó r z y  p rz e  
p ro w a d z ą  w k r ó t c e  b a d a n ia  w y t r z y  
m a ło ś c i g r u n tu  p o d  b u d y n k ie m .

D o  cza su  o s ta te c z n e g o  w y ja ś n ie ń  
n ia  p r z y c z y n  k a t a s t r o fy ,  d o  d y s ­
p o z y c j i  p r o k u r a t u r y  z a t r z y m a n i  
z o s ta l i :  k ie r o w n ik  b u d o w y  — J ó ­
z e f  D ra p a ła ,  k ie r o w n ik  g r u p y  r o ­
b ó t  —  Z b ig n ie w  S ta s ik ,  in s p e k to ­
r z y  n a d z o ru  in w e s to r s k ie g o  —  B e  
n e d y k t  S w i ta ls k i  i  J ó z e f P o d g ó r ­
s k i  o ra z  k o n s t r u k t o r  L e s z e k  Z g a -  
ga cz .

Dwaj kajakarze
z g in ę li

w nurtach Odry
T R A G IC Z N IE  z a k o ń c z y ła  s ię  

w c z o r a j  p r z e ja ż d ż k a  k a ja k ie m  p o  
O d rz e  d w ó c h  m ie s z k a ń c ó w  S zcze ­
c in a  —  3 1 - le tn le g o  O le g a  K .  i  33- 
le tn ie g o  Z d z is ła w a  K .

O b a j m ę ż c z y ź n i d o p ły n ę l i  w  o k o  
l i c e  w s i  Ś w ię te  w  p o w . g o le n io w ­
s k im ,  g d z ie  —  z n a jd u ją c  s ię  o k .  
IM  m  o d  b rz e g u  —  u s i ło w a l i  za ­
w r ó c ić  k a ja k .  N a  p rz e s z k o d z ie  s ta  
n ę ła  w y s o k a  fa la ,  k tó r a  s p o w o d o  
w a ła  w y w r o tk ę .

N a  o cz a c h  p rz e ra ż o n y c h  łu d z i ,  
s to ją c y c h  n a  b rz e g u , O le g  K .  £ 
Z d z is ła w  K .  r o z p o c z ę li  d r a m a ty c s  
n ą  w a lk ę  o  ż y c ie .  N ie s te ty  —  lo ­
d o w a to  z im n a  w o d a  i  u b r a n ia  p a  
r a l iż o w a ły  r u c h y  o b u  m ę ż c z y z n , 
k t ó r z y ,  p o  p r z e p ły n ię c iu  o k .  30 m  
—  u to n ę l i .

M im o  a k c j i  p o s z u k iw a w c z e j —* 
z w ło k  n ie  u d a ło  s ię  w y d o b y ć .

(a p )

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  duże i  

przelotne opady deszczu. Tem­
pera tura  do 8 st. W ia try  s il­
ne i  poryw iste, po łudniow o- 
zachodnie i  zachodnie.

7 G los Tygodn ia z n a k o m itą  p o r c ją  in te r e s u ją c y c h  K u l t u r a  
m a te r ia łó w .  Z  n ic h  n a  c z o ło  w y

Z a c z n i jm y  te n  p rz e g lą d  o d  d o -  * *«  * o r , t e t  k a r d y ’ » la  W z -
m o w y c h  p ie le s z y , ja k o  że o s t a tn i  s z y ń s k le g o , o p is a n y  p rz e z  J e rz e g o  
n u m e r  7 G ło s u  T y g o d n ia  p r z y n o s i  B u rz y ń s k ie g o .  P o r t r e t  n a r y s o w a ­
l i  u *  -  - a . - u  n y  z re s z tą  n a  t l e  1 7 - le tn ie j d z ia ­

ła ln o ś c i  k a r d y n a ła ,  d o d a jm y  r ó ż ­
n o r a k ie j ,  n ie  t y l k o  k a p ła ń s k ie j .  Z e  n ie .  P o w ta r z a n ie :

F o ru m

k i l k a  c ie k a w y c h ,  z  r ó ż n y c h  w z g !ę  
d ó w , p o z y c j i .  W  z n a k o m ity m  fe ­
l ie to n ie  „T e r e s a ,  n ie  b ą d ź  id io t ­
k ą ”  T a d e u s z  K a m iń s k i  ję z y k ie m  
n a s to la tk ó w  m ó w i d o  n a s to la tk ó w  
o  s p ra w a c h  d la  n ic h  a r c y w a ż n y c h .
J a k o  że to  a k u r a t  D z ie ń  T e a t r u  —
E . K ie r z k o w s k i  w  t r z e c im  o d c in ­
k u  z  c y k lu  o c e n ia  s z c z e c iń s k ą  p u b  
lie z n o ś ć  te a t r a ln ą ,  a le  w y d a je  s ię , 
o c e n ia  c h y b a  z b y t  p o c h le b n ie . N ie  
je s t  z a p e w n e  aż  t ą k  d o b rz e  z j e j  
s ą d a m i i  g łę b ią  o c e n . C e n n ą  p u b l i  s p o k o je m  i  o b ie k ty w iz m e m  p rz e d  
k a c ję  o b n iż a ją  u o p ó ’ n ie n ia  p r z y j -  s ta w io n e  są t u  p o g lą d y  i  ż v c ie  
m o w a n e  ja k o  p e w n ik i .  Z . S o ś n ic k i.  . . .  . . .  . . .
z a fa s c y n o w a n y  k s ią ż k ą  F is c h e ra  W y s z y ń s k ie g o . L e k tu r a  n r  1 t y -  
„ M ło d e  p o k o le n ie  Z a c h o d u ” , d a je  g o d n ia  — z  p e w n o ś c ią , 
g a rś ć  o s o b is ty c h  r e f l e k s j i  n a  j e j  Z b ig n ie w  S z c z y g ie ls k i w ra c a  d o  
t le .  W re s z c ie  p o z y c ja  -  u n "  

z e s z y tó w

C zytając fyg a d n ifc i

u n ik a t :  ze  w s p o m n ie ń  s p rz e d  30 la t ,  d o  w y -

W  a r t y k u le  c z o ło w y m  „ P r z e d
w y b o re m  ta k a  o to  k o n k lu z ja :  „ K o  S p o ś ró d  w ie lu  in te r e s u ją c y c h ' 
ś c ió ł  s to i  p rz e d  w y b o re m . C h c ą c  a r t y k u łó w  te g o  p is m a  ( p r z e d ru k i  
z n a le ź ć  t r w a łe  m ie js c e  w  ż y c iu  z  P i^na z a g ra n ic z n y c h )  w y m ie n ić  
p o ls k im  m u s i  p rz e ła m a ć  s w ą  o b -  c h c ia łb y m  o b s z e rn y  s z k ic  m i l i t a r -  
cość w o b e c  w s z y s tk ie g o  c o  t u  s ię  n.y> z a t y tu ło w a n y  „ K o s m o s t ra te -  
r o b i,  ze  s z k o ła m i T y s ią c le c ia  w łą c z  £ ia ” . C h o ć  m o c n o  k o n t r o w e r s y jn y ,  
n ia  o a ™ * « « — ) . .  M y  je s te ś m y  za  a le  d a ją c y  o g ó ln y  p o g lą d  n a  

a k t u a ln y  u k ła d  s i ł  i  n a  p r z e w id y ­
w a n ia  p rz y s z ło ś c i t e j  d z ie d z in y  
u z b r o je n ia .  S e n s a c y jn ie  p o d a n y  r e  
p o r ta ż  o  k o le jn y m  o d k r y c iu  zza  
k u l i s  u  w o jn y  ś w ia to w e j  ( i l e  w  
t y m  p r a w d y  n ie  w ia d o m o )  —  o  
d z ia ła ln o ś c i w y w ia d o w c z e j  w  S z w a j 
c a r i i ,  c z y ta  s ię  z n a k o m ic ie .

O d rą  i  N y s ą ”  n ic  n ie  o z n a c z a  je -  C h c ia łb y m  je s z c z e  p r z y p o m n ie ć ,  
ś l i  n ie  to w a r z y s z y  m u  k o n k r e tn e  że  u k a z a ł s ię  w  s p rz e d a ż y  k o le j -  
d z ia ła n ie ,  b u d o w a n ie  je d n o ś c i k o n  n y .  a b s o r b u ją c y  u w a g ę  z a ró w n o  
k r e tn e g o  n a r o d u ,  o d n a jd y w a n ie  lu d z i  m o rz a  ja k  i  lą d u  T Y G O D -  
s ię  w  r z e c z y w is to ś c i p o l i t y c z n e j  N I K  M O R S K I .  W a r to  ta k ż e  z a p o -  
n a s z e g o  k r a ju ,  t a k im  ja k im  o n  z n a ć  s ię  z  n o w y m  n u m e r e m  m ie  
je s t  z  o k r e ś lo n y m i s o ju s z a m i,  z  s ię c z n ik a  m a r y n a r z y  i  p o r to w c ó w

s ta ry c h  z e s z y tó w  o f la g o w y c h  J .  d a "  ń  k t ó r e ^ n ie " m ia ły  s o b ie  r ó w  ¿ » k re ś lo n ym  u s t ro je m  s p o łe c z n y m ” . H O R Y Z O N T , “ p is m o  d o s tę p n e  d la  
B o h a tk ię w ic z  p o d a je  f r a g m e n t y  a a r z '-n - K lo re  m e  n u a iy  s o b ie  r o w  w  łn n y m  a r ty te u le , s z u k a ją c  p r a w  w s z y s tk ic h .
tw ó r c z o ś c i L e o n a  K r u c z k o w s k ie g o  n y c h  w  jp ię d z y w o je n n y m  d w u d z ie  d y  o  n ie k tó r y c h  w y d a rz e n ia c h  m i  I  n a  k o n ie c  k o le jn e  s z c z e c in ia -  
z o k re s u , w  k t ó r y m  z n a n y  p is a rz  s to le c iu ,  o  w a lk a c h  r o b o tn ik ó w  o  n io n e j  w o jn y ,  B r o n is ła w  A n le n  n a  w  p r a s ie  s to łe c z n e j — „ E X -  
b y ł  w ię ź n ie m  o b o z u  J e n ie c k ie g o  s w e  n r a w a  7 san a(. la  k a n i ta łe m  i ( „ B r o n e k ” ) w y p o w ia d a  s ię  w  s p ra  P R E S S  W IE C Z O R N Y ”  p ió re m  I r e  
w  D o b ie g n ie w ie .  D , w te  s ły n n e j  A k c j i  P a w ia k ,  b u d z ą  n y  O c h n io  o c e n ia  (o o z y ty w n ie )

r o s n ą c y m  fa s z y z m e m . B r a k  m ie j -  c e j  u  h i s to r y k ó w  w ie le  r ó ż n y c h  d z ia ła ln o ś ć  s z c z e c iń s k c h  te a t r ó w  
s ca  n ie  p o z w a ła  n a m  n a  s ze rsze  o ce n  i  s ą d ó w , m o c n o  k o p t r o w e r -  d ra m a ty c z n y c h  i  m u z y c z n e g o . R a z  
o m ó w ie n ia  n u m e r u  „ P o l i t y k i ”  —  syJn e J* a d o tą d  n ie  w y ja ś n io n e j ,  je s z c z e  p r o c e n tu je  n ie d a w n a  o g ó ł

„  . , .  ____ . . . .  __,  , . R e d a k c ja  l i c z y  n a  s z e ro k ą  d y s k u -  n o p o ls k a  se s ja  K lu b u  K r y t y k ó w
Od_ n ie j  z a c z y n a m y  c o ty g o d n io -  p o le c a m y  ją  p r z e to  w  c a ło ś c i.  s ję  w  j  in n y c h ,  p o d o b n y c h  T e a t r a ln y c h  w  n a s z y m  m ieśc i?

Polityka

w ą  le k tu r ę ,  z n ó w  b o w ie m  s y p ie  W a r to  p rz e c z y ta ć . s p ra w a c h . (T a K )
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K o g o  
b ro n ią

Amerykanie ?
DEM O NSTRACJE i  wiece w  

Po łudn iow ym  W ietnam ie p rzy ­
b iera ją  na sile. Domagając się 
zakończenia w o jny , bierze w  
nich udzia ł m łodzież s tud iu ją ­
ca, znaczna część duchowień­
stwa buddyjskiego, a nawet 
w ie lu  wo jskow ych.

W  demonstracjach coraz czę­
ściej dochodzą do g łoA i hasła 
antyam erykańskie, żądania, a-

W  P A L O M A R E S , n a  o b sza ­
rz e  n a  k tó r y m  z g u b io n a  zo ­
s ta ła  a m e ry k a ń s k a  b o m b a  w o  
d o r o w a  d z ia ła ją  d w ie  m in ia ­
tu r o w e  a m e ry k a ń s k ie  ło d z ie  
p o d w o d n e :  „ A lu m in a u t ”  i
„ A l w i n ” , k t ó r e  m a ją  w y d o ­
b y ć  b o m b ą  z  g łę b o k o ś c i 770 m .

N a  z d ję c iu :  lu d z ie - ż a b y  z 
/ .P r iv a te e r a ”  ( s ta t k u  -  m a tk i  
„ A łu m in a u t a ” ) s p r a w d z a ją  u -  
r z ą d z e n ia  ło d z i  p rz e d  n ie u d a ­
n ą  p ró b ą  w y d o b y c ia  b o m b y  
w  d n iu  23 b m .

C A F  -  P h o t o fa x

Biblia i konstytucja
([Korespondencja z USA)

Drugi start Erharda
Prasa zachodnia po zjeździć U n ii Chrześcijańsko - D cm okra- 

tyczne j w  Beethoven H a lle  w  Bonn ma swoją sensację. Je j a n iż e l i  m o ż n a  b y ło  s ię  s p o - 
bohaterem głów nym , w b rew  wsze lk im  przew idywaniom , n ic  d z ie w a ć  —  p r z y  n a js k ro m n ie js z y c h  
jest nowy przewodniczący zachodnioniem ieckiej chadecji —
Erhard . Jest n im  poprzednik na tym  stanow isku, Adenauer z a in fc j  o w a n  y ,  u  s t  ç p u  j j u ż  zm >w u 
—  z  ra c ji sw e j wypow iedzi na tem at poko jow ej p o lity k i m ie js c a  n a d s z a r p n ię ty m  o b y c z a -  

Z w i t k u  Radzieckiego. Z a jm ijm y  się jednak Erhardem . & r a i a ° " a ï ? t  g m m î ’ ï f  w . S il

TO JEST jego d ru g i życiowy zwolenn ików . P ierw szy _ ________ _____ _ __
start, ok lask iw any na kongre- odbył się w dniu 18.X .1963 p rzy raz jak i dawniej z dala od pałacu 
sie CDU przez kanclersk ich  znacznie powściągliwszych re - “  ' "

akcjach uczestników. Erhard 
bowiem , k tó ry  tego dnia w y ­
s tą p ił po raz p ierw szy o f ic ja l­
nie w charakterze kanclerza

W  STANA CH Zjednoczonych 
przynależność do ja k ie jś  orga­
n iza c ji re lig ijn e j (a jest tu ta j 
różnych re lig ii i  sekt beż lik u ) 
należy do ry tu a łu  obyczajowe­
go. S tosunki m iędzy różnym i

z ja w is k o  a n ty r e p u b l ik a ń s k ie ,  a  
. .E n c ic lo p e d ia  A m e r ic a n a ”  m a  
ś w ię tą  r a c ję ,  k ie d y  w  a r t y k u le  o 
r e l i g i i  z a p e w n ia , iż  lu d n o ś ć  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p o w s z e c h n ie  
s to i n a  g r u n c ie  r o z d z ia łu  K o ś c io ła  
o d  p a ń s tw a .

C o  w ię c e j,  r o z d z ia ł  te n  je s t  tu- 
g rupam i w yznan iow ym i' cha- tai r e a l iz o w a n y  z r o s n ą c ą  k o n s e k -  

ra k te ryzu je  na ogól libe ra ln a  z S Ł S J ę ,  i
to lerancja. Natom iast zwyczaje r z e k ł ,  iż  o d m a w ia n ie  m o d l i tw y  w  
i  trad yc je  re lig ijn e  zna jdu ją  w  s z k o ła c h  p u b l ic z n y c h  je s t  s p rz e c z -  

Stanach Zjednoczonych w ięcej Sy » S T S l  ¿mristioiow«« 
pub liczne j m anifestac ji, n iż  W  le g a ln o ś ć  p u b l ic z n e j  m o d l i t w y  w  
E urop ie  zachodniej, poczynając a m e ry k a ń s k im  K o n g re s ie  o ra z  n a -  

.  P łS n a  b a n k n o ta c h  d o la r o w y c h  „ I Nod re lig ijnego  błogosław ien- GOD WE TRUSX.. (W Bogu nas2a
Stwa przed bankietem  i. c y ta -  n a d z ie ja ” ).
ió w  z proroka Izajasza w  prze- W amerykańskich szkołach pu- 
m ów ieniach głowy państwa, aż S yS ryi l c " i ‘er S i . 0°wykSdaj,zaj i  
do z ja w isk  ta k  dziwnych, jalc w szkołach prywatnych, które dzla 
Obowiązujący W k ilk u  po lud - ła)3 na zasadzie pełnej samodziel-
n i n w v r h  stanach zakaz w v k ła -  1? ° 5 1 f in a n s ° w e j .  z a  p r e z y d e n tu r y  n iow ycn sianacn zaicaz w y iiia  J o h n a  K e n n e d y ’ e g o , p ie rw s z e g o
dama W  szkole te o r ii D a rw ina , k a t o l ik a  w B ia ły m  D o m u , b is k u p i  

u s i ło w a l i  s k ło n ić  p r e z y d e n ta ,  b y  
A le  r ó w n o c z e ś n ie  n ie  m a  w  t y m  z g o d z i ł  s ię  n a  fe d e ra ln e  s u b s y d ia  

k r a j u  ż a d n y c h  w ą tp l iw o ś c i  n a  t e -  d la  k a t o l ic k ic h  s z k ó ł  p a r a f ia ln y c h ,  
m a t  s łu s z n o ś c i z a s a d y  r o z d z ia łu  K e n n e d y  je d n a k  o d m ó w i ł.  W o la ł 
k o ś c io ła  o d  p a ń s tw a . z n a le ź ć  s ię  w  k o n f l i k c ie  z d o s to j-

W i l ia m  P e n n  -  o d  k tó r e g o  w z la l  i ź y ć ^ a s l a ^ i o m t y m o p ' .  ° a rU  
n a z w ę  s ta n  P e n n s y lw a n ia  —  g ło s i ł ,  s  *  1

r o z d z ia ł  K o ś c io ła  o d  p a ń s tw a  
je s t  je d n y m  z  w a r u n k ó w  s w o b ó d  
o b y w a te ls k ic h .  Id e a  t e j  s e p a r a c ji  
n ie  je s t  1 9 -w ie c z n ą  k o n c e p c ją ;  t u ­
t e js i  te o lo d z y  c h r z e ś c ija ń s c y  s ię ­
g a ją  d la  j e j  u m o ty w o w a n ia  je s z ­
c z e  d a le j  w  p rz e s z ło ś ć . T w ie r d z ą  
o n ) |  iż  s ło w a  B i b l i i :  „ o d d a jc ie  B o ­
g u  i et» b o s k ie ,  a  c e s a rz o w i c o  c e - 
sa rś k lfe ”  —  z a w ie ra ją  id e ę  o d d z ie ­
le n ia  w ła d z y  r e l i g i j n e j  o d  ś w ie c ­
k i e j . .  U w a ż a  s ię  t u t a j ,  że z a ró w n o  
p a ń s tw o  j a k  i  r e l ig ia  t r a c ą  na  
w z a je m n y m  z w ią z a n iu  s ię  ze s o b ą , 
ż e  o g ra n ic z a  to  w o ln o ś c i  d e m o k r a ­
t y c z n e  o b y w a te l i .

W ie lu  A m e r y k a n ó w ,  k t ó r z y  u d a ­
j ą  s ię  d o  P o ls k i,  w ra c a  z  p r z e k o -  
r ą n ię jn .  —  n a  p o d s ta w ie  o b s e r w a c j i  
s w o b o d y  1 m a s o w o ś c i im p r e z  r e l i ­
g i j n y c h  —  ż e  w  P o ls c e  K o ś c ió ł  
je s t  w s p ie ra n y  p rz e z  w ła d z ę  p a ń ­
s tw o w ą .

M o i  a m e ry k a ń s c y  z n a jo m i o t w ie ­
r a j ą  s z e ro k o  o c z y , k ie d y  m ó w ię  
I m ,  że  w ś ró d  k o ś c io łó w  o d b u d o w a ­
n y c h  w  P o ls c e  p o  w o jn ie  s p o ro  
b y ło  s u b s y d io w a n y c h  p rz e z  p a ń ­
s tw o .  J e s t to  s y tu a c ja ,  k t ó r ą  t r u d ­
n o  so b ie  w y o b r a z ić  w  S ta n a c h  Z je  
d n o c z o n y c h .

Is tn ie n ie  r e l i g i i  p a ń s tw o w e j u w a  
ta  s p o łe c z e ń s tw o  a m e r y k a ń s k ie  za

„Berliner Ensemble“
w ystąpi w  MUF
N A J W IĘ K S Z Y M  w y d a rz e n ie m  w  

d z ie d z in ie  w y m ia n y  k u l t u r a ln e j  
m ię d z y  o b u  p a ń s tw a m i n ie m ie c k i­
m i  b ę d z ie  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  w y  
ja z d  z n a n e g o  z e s p o łu  te a t r a ln e g o  
„ B e r l i n e r  E n s e m b le ”  n a  w y s tę p y  
g o ś c in n e  d o  N R F . T e a t r  b e r l iń s k i  
g r a ć  b ę d z ie  w  M o n a c h iu m , F r a n k ­
f u r c ie  n a d  M e n e m  i  p r a w d o p o d o b ­
n ie  ta k ż e  w  B r e m ie .  J e ż e l i  p o m i­
n ą ć  je d n o ra z o w y  w y s tę p  te g o  te a ­
t r u  w  H a m b u r g u ,  t o  to u r n e e  „ B e r ­
l i n e r  E n s e m b le ”  p o  N R F  b ę d z ie  
p ie rw s z y m  o d  p ię c iu  la t .  Z e s p ó ł 
p o k a ż e  w  N R F  m . in .  „ C o r io la n a ”  
i  „ K a r ie r ę  A r t u r a  U l ” . ( K t - P A P )

B A R T O S Z  J A N IS Z E W S K I

kazał m u upokorzeniam i odku 
p ić  dostęp do fo te la  kancler 
skiego. Wszakże Erhard , nazy­
w any „gum ow ym  lw em ” , prze­
trzym a ł niejedną złośliwość A -  
denauera.

c 4f l r f  w ię c e j  n iż  za  c z a s ó w  A d e n a u e ra , 
b U U Ł  a  „ d u c h o w e  N ie m c y ”  s to ją  t a k  te -  

z  j a k  i  d a w n ie j  z  d a la  o d  p a ła c u  
S c h a u m ln irg . . . ”  ( tz n .  s ie d z ib y  k a n ­
c le r s k ie j  w  B o n n ) .

Z  pierw szym  okresem kanc- 
le rs tw a  E rharda łączy się po­
jęcie tzw. elastycznej p o lity k i 

NRF d ii i m z ê îa ië î wschodniej i  p o l ity k i ruchu.

^ c h a u n i b u r g ZeC* n a k 0 ^ d e c y d u ją c ą  “ Ï

pow tó rzy ł, iż  N iem cy is tn ie ją  
nadal w  granicach z 1937 r. 
Tzw . Bewegungspolitik  okazała 
się p o lityką  ruchu wstecz. Je­
szcze dob itn ie j o k re ś lił E rhard  

„  . _ „  swoje stanow isko na kongresie
kanclerza towarzyszyły jednak, ZJOmkOStW V, SChoaniOniemiGC- 
niezależnie od zimnej scenerji, tak k ich  W następujących słowach, 
Że korzystne okoliczności, z ulgą oznaczających w  p raktyce  dla 

S T a J S  zgromadzonych rew iz jon is tów  
ną warty łączono też nadzieję na poparcie ich starego hasła — 
wyprowadzenie republiki bońskiej Od SaafY do N iem na” : „A le  
z zimnowojennego zaułka. Za do- „ __
b r ą  m o n e tę  p r z y ję t o  n a s tę p u ją c e  n i ® W yrzekniem y Się —  mOWll 
s ło w a  E r h a r d a :  „ B ę d ę  p o s tę p o w a ł E rhard  — i  n ie możemy też w  
ś w ia d o m  o d p o w ie d z ia ln o ś c i,  z g o d -  obliczu odpowiedzialności przed
n ie  z  d u c h e m  p o g lą d ó w  c h rz ę ś c i-  ______ _ • __ , • ___
ja ń s k ic h .  C z u ję  s ię  z o b o w ią z a n y  w  na rOdem niem ieckim , wobe„ 
s to s u n k u  d o  d e m o k r a c j i  i d y n a -  praw a i  h is to r ii zrezygnować 
m ic z n e j  s i ł y  d u c h a ” . W k ró tc e  je d -  z  terenów, k tó re  stanow ią dzie- 
n a k  n a w e t  w  N R F  w y z w o lo n o  s ię  dziczna oiczvzne tv lu  naszvch s p o d  w p ły w ó w  t y c h  p a te ty c z n y c h  aziŁ-zp3 ojczyznę xyiu naszycu 
d e k la r a c j i .  K o m e n t a to r  z a c h o d n io -  niem ieckich brac i i  sióstr . 
n ie m ie c k ie g o  p e r io d y k u  „ R e v u e ”  w  S ło w a  te  w y p o w ie d z ia ł  E r h a r d  w  
d n iu  12. I V .  1964 p is a ł  o  E r h a r d z ie  d n iu  22. i i i . 1364. N a jd o k ła d n ie j  w  
c o  n a s tę p u je :  d w a  la ta  p ó ź n ie j,  w ła ś n ie  w  u b ie -

„ N a d z ie je  s p o łe c z e ń s tw a  b y ł y  p o  »  i ym * ’  .J » ” ” “
je g o  s t r o n ie ,  w  t e j  c h w i l i  m in ę ły  w  B e e th o v e n  H a l le ,  E r h a r d  w  
p o l i t y c z n e  m io d o w i  m ie s ią c e . N ie  P e rs p e k ty w ie  p e w n e g o  j u z  w y b o r u  
o c e n ia m y  j u i  n o w e g o  s ze fa  r z ą d u  s ta o o w .= v o  „ . . » . . I , , . , . . .
w e d łu g  je g o  o b ie tn ic  i  p la n ó w , a 
w e d łu g  je g o  c z y n ó w . O to  z im n y

Z Kraju Rad

ro d z a jó w
k r a ju .

p r o d u k -

R o k  1965 R o k  1970
507 840—850
243 343—355
129,2 225—240

91 124—129
578 6S5—675

31,3 62—65
616,4 1360— 1510
355 600—625
72,1 100—105

Przed XXIII Zjazdem KPZR
W  Z W I Ą Z K U  z  r o z p o c z y n a ją c y m  s ię  X X I I I  Z ja z d e m  K o m u n is ty c z n e j  

p a r t u  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  w a r t o  z a p o z n a ć  s ię  z  w y ty c z n y m i  r o z ­
w o ju  g o s p o d a r k i n a r o d o w e j  Z S R R  n a  la ta  1966—70.

P r z e w id u ją  o n e  z n a c z n y  w z ro s t  n a jw a ż n i  '

E n e r g ia  e le k t r y c z n a  ( m ld  k i lo w a to g o d z in )
R o p a  n a f to w a  ( m in  to n )
G a z  z ie m n y  ( m ld  m  sześć.)
S ta l  ( m in  to n )
W ę g ie l ( m in  to n )
N a w o z y  s z tu c z n e  ( m in  to n )
S a m o c h o d y  ( ty s .  s z tu k )
T r a k t o r y  ( ty s .  s z tu k )
C e m e n t ( m in  to n )

W  1970 r .  Z S R R  b ę d z ie  w y tw a r z a ł  n a  1 m ie s z k a ń c a  3100 k i lo w a t o ­
g o d z in  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j  i  p o n a d  500 k g  s ia l i .

N a s tą p i  d u ż y  w z ro s t  p r o d u k c j i  a r t y k u łó w  k o n s u m p c y jn y c h .  P o d cza s  
g d y  c a ła  p r o d u k c ja  p r z e m y s ło w a  w z ro ś n ie  w  c ią g u  5 l a t  o  47—30 p ro c .,  
a  p r o d u k c ja  ś r e d k ó w  p r o d u k c j i  — o 49—52 p ro c . ,  t o  p r o d u k c ja  a r t y ­
k u łó w  k o n s u m p c y jn y c h  m a  w z ro s n ą ć  o 43— 46 p ro c . ,  c z y l i  n a s tą p i z b l i ­
ż e n ie  te m p a  w z ro s tu  o b u  t y c h  d z ia łó w  p r o d u k c j i .

W  z w ią z k u  z t y m  z a k ła d a  s ię  d u ż y  w z ro s t  p r o d u k c j i  ta k ic h  p o d s ta ­
w o w y c h  a r t y k u łó w ,  j a k  m ię s a , m a s ła , c u k r u  i t d .  M . in .  p o ło w y  r y b  
m a ją  z w ię k s z y ć  s ię  z 5,8 m in  to n  w  1965 r .  d o  8,5—9 m in  to n  w  1973 r .  
O d p o w ie d n io  t e le w iz o r y  z  3,7 m in  s z tu k  d o  7,5— 7,7 m in  s z tu k . C z te ro ­
k r o t n ie  w z ro ś n ie  l ic z b a  p r o d u k o w a n y c h  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  (z 200 
ty s .  d o  800 ty s .) .

P ła c e  r o b o tn ik ó w  i  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  z o s ta n ą  p o d n ie s io n e  
c o  n a jm n ie j  o  20 p r o c . ,  zaś k o łc h o ź n ik ó w  o  —  33— 40 p ro c .

P r z e w id u je  s ię  d a ls z y  z n a c z n y  w z ro s t  w y d a jn o ś c i  p r a c y  i  w d ra ż a n ie  
n a  s z e ro k ą  s k a lę  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  d o  w s z y s tk ic h  g a łę z i g o s p o d a r ­
k i  n a r o d o w e j.

W ię c e j  n iż  k ie d y k o lw ie k  u w a g i  p o ś w ię c a  s ię  s p ra w o m  r o ln ic tw a .  I n ­
w e s ty c je  w  r o ln i c t w ie  o s ią g n ą  s u m ę  71 m ld  r u b l i ,  c o  p o w in n o  z a p e w ­
n ić  w z ro s t  p r z e c ię tn e j  r o c z n e j p r o d u k c j i  r o ln ic tw a  o 25 p r o c . ,  w  ty m  
z b ó ż  o  39 p r o c .  R o ln ic t w o  o t r z y m a  w  5 - le c iu  p r a w ie  1,8 m in  t r a k t o r ó w ,  
p o n a d  m i l io n  s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  i  w ie le  in n e j  te c h n ik i .

Z  w ie l k im  ro z m a c h e m  p r o w a d z o n e  b ę d z ie  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io ­
w e . W  la ta c h  1966—70 z b u d u je  s ię  w  m ia s ta c h  m ie s z k a n ia  o p o w ie r z c h ­
n i  400 m in  m  k w a d r a to w y c h ,  (e t)

s ta n o w is k o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
C D U , o b e jm o w a n e  p o  A d e n a u e rz e , 
w  m o m e n c ie  s w e g o  d r u g ie g o  ż y c io  
w e g o  s ta r t u  z a m a n i fe s to w a ł  je s z ­
cze in n ą  s w o ją  p o s ta w ę . G d y  A d e ­
n a u e r  ( k tó r y ,  n a w ia s e m  m ó w ią c ,  
w p r o w a d z i ł  w  r .  1958 d o  s ło w n ik a  
p o l i ty c z n e g o  w  N R F  p o ję c ie  „ p o ­
te n c ja ln e g o  p r z e c iw n ik a ”  n a  o k r e ­
ś le n ie  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o )  d o ­
k o n a ł  p e w n e g o  r o d z a ju  r e w iz j i  
sw e g o  s ta n o w is k a ,  E r h a r d  p o d ją ł  
n o  s ta re m u  s k w a p l iw ie  z u ż y t y  s lo ­
g a n  p r o p a g a n d y  a n ty k o m u n is ty c z ­
n e j.  P a r te i ta g  C D U  o b d a r z y ł  E r h a r  
d a  w  t y m  m ie js c u  —  b r a w a m i.

Kongres chadecki zam ien ił 
się w  żałosne w idow isko po­
w ro tu  na zim nowojenne pozy­
cje. T y lko  w  ta k ie j atmośTerze 
m ógł now y przewodniczący 
CDU wystąpić w  r o li m entora, 
dyktującego Zw iązkow i Ra­
dzieckiemu z pozyc ji „w ie lk o ­
m ocarstw owej”  w  zaufaniu 
swoje w a run k i, wyszczególnio­
ne w  k ilk u  punktach. „G um o­
w y  le w ”  E rhard  zapowiedział 
też tajem niczo na te j fa li 
trium fu jącego partyku la ryzm u 
bońskiego, przybranego w  po­
zę europejską, w ystąpienie ,.do 
rządów św ia ta”  z now ym i kon ­
s tru k tyw n ym i propozycjam i po 
l i t y k i  poko jow ej NRF. M ają 
one być u jaw nione w  „n a jb liż ­
szych dniach” .

N ie w a rto  w ięc stawiać p ro ­
gnoz i  to nie ty le  z ra c ji b l i ­
skiego te rm in u  „ in ic ja ty w y ”  
bońskiej, ile  z ra c ji pewnej za­
sady oparte j na obserw acji w y ­
darzeń politycznych. S fo rm u ło ­
w a ł zasadę, na k tó rą  się tu  po­
w o łu jem y, b y ły  ambasador 
USA w  M oskw ie George F. 
Kennan: „W  po lityce  jest w ie ­
lu  m eteorologów, k tó rzy  ta je m ­
niczo zapowiadają w c z o r a j ­
s z ą  pogodę” .

A . W. W A L C Z A K  (ZAP)

by USA nie m ieszały się w  
sprawy W ietnam u.

Można by zatem postawić 
pytanie, kogo w łaśc iw ie  b ro ­
nią Am erykan ie  w  P o łudn io­
w ym  Wietnamie? W  im ię  czy­
ich in teresów Upierają się przy 
po lityce  in te rw e n c ji siejącej 
śm ierć i  zniszczenie? Wspoma­
gane przez Stany Zjednoczone 
rządy sajgońskie upadały jeden 
po drug im  pod naciskiem  opo­
zyc ji w  k ia ju ,  a obecny rząd 
generała K y  n ie jest an i ba r­
dziej popularny, an i bardziej 
s tab ilny  n iż  poprzednie, m im o 
że tym  razem sami A m eryka ­
nie czynią wszystko, aby pod-: 
trzym ać jego au to ry te t — tra k ­
tu jąc swe m arione tk i ja k  ró w ­
nopraw nych partnerów , np. 
podczas kon fe renc ji z Johnso­
nem w  Honolu lu .

A n tyw o jen ny i  antyam ery- 
kański charakter ostatnich m a­
n ifes tac ji w  P o łudn iow ym  W iet 
namie dowodzi, że p o lityka  a- 
m erykańska m ająca na swe u - 
sp raw ied liw ien ie  jedyn ie  po­
parcie reżim ów w  rodzaju sa j- 
gońskiego, nie opiera się na 
żadnych realnych podstawach 
i że w  społeczeństwie, w  k tó re ­
go „obronę”  tak się USA an­
gażują, budzi jedyn ie  w rogie u - 
czucia. Celowość poczynań a- 
m erykańskich dla ratow ania 
przegranej spraw y kw estionu- 
nuje zresztą coraz w ięcej p o li­
tyków  Stanów Zjednoczonych, 
żeby wspomnieć chociażby n ie­
dawne wystąpienie senatora 
F u lb righ ta , k tó ry  w y ra z ił op i­
nię że wycofan ie am erykań­
skich s ił zbro jnych z wysp i  
wód wybrzeża azjatyckiego mo 
globy się przyczynić do roz­
strzygnięcia kryzysu w  A z ji 
po łudniowo-w schodniej.

W  św ietle  tych  wydarzeń na 
iron ię  zakraw a ją oświadczenia 
prezydenta Johnsona o „poko­
jo w e j re ko n s tru kc ji”  i  „p o ­
m yślnych wieściach”  nap ływ a­
jących z Południowego W ie t­
namu. (m.j.)

¡1 l U u

[ L fiłS iS S S l i
Z m ia n a  k u r s u  p o l i t y k i  i n ­

d o n e z y js k ie j  n a  p r a w o  o d b i­
ła  s ię  n a w e t  n a  z n a c z k a c h  
p o c z to w y c h .  O to  s ta r y  in d o ­
n e z y js k i  z n a c z e k  p o c z to w y  
( u  g ó r y )  o w a r to ś c i  509 r u ­
p i i  i  n o w y  z n a c z e k  o  w a r ­
to ś c i 100 r u p i i  ( n iż e j) .  N a  
n o w y m  z n a c z k u  n ie  m a  ju ż  
p ię c iu  c z e r w o n y c h  g w ia z d , 

k tó r e  w id n ia ł y  p o p rz e d n io  
n a  w s z y s tk ic h  z n a c z k a c h  te j 
s e r i i .  Z l ik w id o w a n o  ta k ż e  na  
p is :  R e p u b l ik  R a k ja t  In d o -
n e s ia ”  ( L u d o w a  R e p u b l ik a  
I n d o n e z j i ) .  P o z o s ta ł t j ' l k o  
p o r t r e t  p r e z y d e n ta  S a k a r n o  
i  n a p is :  R e p u b l ik a  In d o ­
n e z j i .

C A F  -  P lh o to fa x
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Opisać M uzy?! Zaiste, nazbyt 

zuchwale to d la prostaczka 
przedsięwzięcie. Trzeba by tu  
zawołać o współczesnych Szcze- 
drinów , Gogoli... pardon, rzec 
chciałem  —  W ergiliuszów  i H o­
racych. Trzeba by... Skoro je d -

’ naic nasi reg iona ln i W ergiliusze  
za p ióra  nie im a ją  i  chw ały  
M uz nie głoszą, zaszczytny ten 
obowiązek volens nolens spada

■ na w ątłe  b a rk i profana.

Szczecińskie M uzy (notu jem y  
d la  h is to r ii tudzież na użytek 
czyte ln ików  zamiejscowych) 
mieszczą się w  neoklasycznym

■ pałacyku, zbudowanym w  po-
■ czątkach zeszłego stulecia, przy  

placu Żołnierza, róg Starom łyń  
skie j. Poprzedni użytkow n icy

. obiektu, z wrodzonym  brakiem
■ wdzięku i  fan ta z ji, zainsta low ali
- w  n im  Prezydium  P o lic ji, oczy­

w iście p rusk ie j; M uzy przepro­

wadzono tu ta j po paro le tn ie j 
sub lokatorsk ie j kw aran tannie w  
trzypoko jow ym  m ieszkaniu czyn 
szowej kam ien icy p rzy A l. W o j­
ska.

P rz e z  20 l a t  t r w a  c ic h y ,  d y s k r e tn y  
s p ó r  o  a u to rs tw o  n a z w y  k lu b u .  
W e r s ja  o f ic ja ln a  p r z y p is u je  g o d n o ś ć  
o jc a  c h rz e s tn e g o  s a m e m u  K .  I .  G a ł-

Jeśli chodzi o dole — K lu b  
13 M uz cieszy się zasłużoną sła­
wą ogólnopolską, przy czym jest 
to  o ryg ina lny kong lom erat sła­
w y  warszawskiego S P A T iF -u  i  
krakow sk ie j P iw n icy  pod Bara­
nam i. Sławę k lu b u  ugruntow ała  
jego niezmordowana działalność 
na n iw ie  k u ltu ra ln e j: Festiw al

Profana traktat o Muzach
*

c z y ń s k ie m u ,  z n a m  je d n a k ż e  p a r u  in ­
n y c h ,  o b d a r z o n y c h  w ię k s z ą  lu b  
m n ie js z ą  d o z ą  fa n t a z j i ,  a k t y w is tó w  
k lu b o w e g o  ż y c ia  z ta m te g o  o k re s u , 
k t ó r z y  u t r z y m u ją ,  iż  t o  n ie  m is t r z  
K o n s ta n ty ,  a o n i  w ła ś n ie .  L e c z  m y , 
n ie  c h c ą c  p o p a d a ć  w  k o n f l i k t y  z 
z a rz ą d e m , t r z y m a jm y  s ię  G a łc z y ń ­
s k ie g o , k tó r e g o  p o p ie rs ie  p a t r o n u je  
z  p ó łp ię t r a  k lu b o w i ,  d z ie lą c  z  n im  
d o le  i  n ie d o le  tw ó r c z e j  e g z y s te n c j i .

Poezji im . K . I. Gałczyńskiego, 
wernisaże, kabaret piosenki, 
tea tr propozycji, dyskusyjny  
k lu b  f ilm o w y , dzies ią tk i spot­
kań z k ra jo w ym i pisarzami, po­
etam i, m alarzam i, k ry tyka m i, 
arch itektam i, reżyserami f ilm o ­
w ym i etc, etc.

. '  • ' 7  U .A -' ■

Jeśli chodzi o niedole — ogra 
niczm y się (przez sympatię) do 
w ym ien ien ia  k iepsk ie j w e n ty la ­
c j i  oraz regularn ie psujących 
się urządzeń sanita rnych w  to ­
alecie.

O p ró c z  o s ią g n ię c ia  w y m ie n io n y c h  
s u k c e s ó w  K lu b  13 M u z  z a p is a ł s ię  
z ło t y m i  z g ło s k a m i n a  p o lu  w a lk i  o 
t r z e ź w o ś ć  s p o łe c z e ń s tw a . K lu b o w y  
b a r  „ n ie  p r o w a d z i”  n ie  t y l k o  w ó d ­
k i ,  le c z  ta k ż e  (n a  w s z e lk i  w y p a ­
d e k !)  u c z c iw e j z a g r y c h y .  Z a s łu g a  w  
t y m  n ie  m a ła  s a m e g o  p re ze sa  k l u ­
b u , re p re z e n tu ją c e g o  r z a d k ie  a 
s z c z ę ś liw e  p o łą c z e n ie  u m i ło w a n ia  
k u l t u r y  f iz y c z n e j  i  d u c h o w e j.

K lub , ja k  to k lub , ma oczy­
w iście swych sta łych bywalców. 
W  zam ian za w ierność posiada­
ją  oni p rzyw ile j pozostawiania  
w  szatni okryć bez pobierania  
tzw. num erka. O bywalcach 
można nieskończenie, a więc... 
m ilczcie M uzy!

B. CH O C IANÓ W IC Z

Cyłcia tygodnia
M icha ł Radgowski w  celnym  

fe lie ton ie  w  „P o lityce ”  rysuje 
sy lw e tk i ludz i, z k tó rym i, n ie ­
stety, mamy na co dzień w ie le  
do czynienia. M owa q gadułach. 
W  zabawnej nom enklaturze 
dz ie li ich na kategorie:

— Gaduła Zebran iow y: facet 
zakochany w  słowach, k tóre 
skrzętn ie napisał uprzednio na 
kartkach.

— Facet K tó ry  N ie Może
Skończyć: to  ju ż  samo m ów i za 
siebie.

— Gość K tó ry  Przem awia w  
Trzech Punktach (popularne: ja  
ty lk o  k ró tko  koledzy i ty lk o  o 
najważniejszych sprawach).

— Człow iek Wszechstronnych 
Skojarzeń: „ to  m i przypom ina, 
że...”

— Gaduła Radiow y i T e lew i­
zy jn y : tego znamy na jlep ie j.

A u to r kończy .konkluzja.: „Jak 
zwalczać gadulstwo? Trzeba 
przede w szystkim  podnieść ceny 
detaliczne i hu rtow e słowa m ó­
wionego. Jest to jedyna pod­
wyżka cen, do ja k ie j pub liczn ie 
naw ołu ję” . ,

Dzień Teatru

H ło d ^ ie ż  na w id o w n i
Teatr stał się w  powojennym  

dw udziestoleciu ważnym czynni 
k iem  naszego życia, nie ty lko  
ku ltu ra lnego. Dostarcza w zru ­
szeń estetycznych, baioi, uczy, 
wychowuje coraz szerszy krąg  
społeczeństwa, zbliża sztukę k ia  
syczną i  współczesną do widza, 
dostarcza m a te ria łu  do w ie lu  
przem yśleń nad w ażkim i próbie  
m am i naszych czasów.

Tea tr po lsk i w  pow ojennym  dw u  
dziesioleciu ro z w ija ł się w raz  
z ogólnym, rozwojem  naszego 
k ra ju , gospodarczym i k u ltu ra l­
nym . Rozbudowa przemysłu, u r 
banizacja k ra ju , nap ływ  o lb rzy­
m ich mas ludności ze w si do 
m iast siłą  rzeczy powiększały  
grono w idzów  w  salach te a tra l­
nych. Oczywiście procesy urba­
nizacyjne, zwiększenie się lud - 
dności m iast oraz wzrost stopy 
życiowej nie pow oduje autom a-

'K u rie r

(27.I I I .  —  3. IV .1950 r .)

■  D o  S z c z e c in a  p r z y b y ł  z  P o ­
z n a ń s k ie g o  p ie rw s z y  k i lk u d z ie ­
s ię c io o s o b o w y  t r a n s p o r t  r o b o tn i ­
k ó w ,  z a t ru d n io n y c h  d o ty c h c z a s  
ja k o  s i ła  n a je m n a  u  b o g a ty c h  
g o s p o d a rz y . P r z y b y ły c h  s k ie r o ­
w a n o  d o  z e s p o łó w  g o s p o d a rs tw  
p a ń s tw o w y c h  W it n ic a ,  g d z ie  z a ­
t r u d n io n o  ic h  ja k o  s ta ły c h  r o b o t ­
n ik ó w  r o ln y c h .

H  Z ło w io n y  p rz e z  r y b a k ó w  
„ A r k i ”  w s p a n ia ły  o k a z  r z a d k ie ­
g o  je s io t r a  z o s ta ł p r z e k a z a n y  
M u z e u m  M o r s k ie m u  w  S z cze c i­
n ie .

■ I Z a ło g a  N a b rz e ż a  K a to w ic ­
k ie g o  p rz e ś c ig n ę ła  s ie b ie .  P la n o ­
w a n y  z a ła d u n e k  s ta tk ó w  z a m ia s t 
108 g o d z in  w y n ió s ł  je d y n ie  22. 
P o b i to  s w ó j w ła s n y  r e k o r d .

M  N a  u r o c z y s te j  a k a d e m ii  w  
s a l i  W o je w ó d z k ie j  R a d y  N a r o ­
d o w e j  S z c z e c in  u c z c i ł  p a m ię ć  J u ­
l ia n a  M a r c h le w s k ie g o .

■ą S/s „ S i t o ”  —  to  d r u g i  s z y b ­
k o ś c io w ie c  S z c z e c in a . 11 ty s ię c y  
b e c z e k  z e  ś le d z ia m i w y ła d o w a ­
n o  w  22 i  p ó ł  g o d z in y . T r z e c im  
s z y b k o ś c io w c e m  S z c z e c in a  o k a ­
z a ł s ię  s ta te k  r a d z ie c k i  s/s „ K o r -  
s u ó  S z e w c z e n k o w s k i” .

■  O b ja z d o w y  te a t r  „ A r t o s u ”  
o d w ie d z a  m ia s ta  w o j .  s z c z e c iń ­
s k ie g o , w y s ta w ia ją c  k o m e d ię  O - 
s t r o w s k ie g o  p t .  „ S z a lo n e  p ie n ią ­
d ze ” .

m  S z c z e c in  u z y s k a ł  d w ie  p a ń ­
s tw o w e  s z k o ły  m u z y c z n e .

W p r a w d z ie  n ie  b y ło  P o la ­
k ó w  w ś ró d  s ła w n y c h  że g la  
r z y  s tu le c ia  w ie lk ic h  o d ­
k r y ć  g e o g r a f ic z n y c h ,  n ie  
b r a k ło  je d n a k  ta k ic h ,  co 

w  o w y m  c z a s ie  s p o r y  s z m a t ś w ia ­
ta  z w ie d z i l i .

J e d n y m  z  p ie rw s z y c h ,  k t ó r y  w i ­
z y to w a ł  l ic z n e  k r a je  i  w ie le  m i l  
m o r s k ic h  n a  s ta tk a c h  p r z e p ły n ą ł  

n a  B a ł t y k u  i  M o r z u  P ó łn o c n y m ,

XVI wiek
D o  h is t o r i i  p rz e s z e d ł ja k o  w y b i t ­

n y  h u m a n is ta ,  w s p ó ł tw ó r c a  ś w ie c ­
k i e j  p o e z j i  n o w o ż y tn e j  o ra z  z n a ­
k o m i t y  d y p lo m a ta ,  k t ó r y  —  n im  
ja k o  b is k u p  w a r m iń s k i  o s ia d ł n a  
s ta łe  w  L id z b a r k u  —  p rz e z  d łu g ie  
la ta  p o z o s ta w a ł w  s łu ż b ie  k r ó la  
p o ls k ie g o .

J u ż  ja k o  m ło d z ia n  d w u d z ie s to le t ­
n i ,  D a n ty s z e k  w  la ta c h  1505—1506 
o d b y ł  e m o c jo n u ją c ą ,  p e łn ą  p r z y g ó d  
p o d ró ż . J e j  s z la k  w ió d ł  z G d a ń s k a  
d o  D a n i i ,  n a s tę p n ie  F r a n c j i  i  W c -

s k ic h ,  w  s p ra w a c h  ż e g lu g i o ra z  
b u d o w n ic tw a  o k r ę to w e g o .  W  ty m  
z a k re s ie  b y ł  te ż  n ie w ą tp l iw ie  d o ­
r a d c ą  K r ó la  Z y g m u n ta .

Po s e ls tw a  o d  k r ó ló w  p o l­
s k ic h  s z ły  w  ró ż n y c h  k ie ­
r u n k a c h  —  n a  w s c h ó d  i  n a  
z a c h ó d . D o  t y c l i ,  k t ó r z y  
o d b y l i  l ic z n e  p o d ró ż e  w  

p ie rw s z y m  z  ty c h  k ie r u n k ó w  —  n a  
le ż a ł  M a c ie j  S T R Y J K O W S K I.

W  m ło d o ś c i z w ie d z i ł  W ło c h y .  W  
1574 r .  to w a r z y s z y ł  J ę d r z e jo w i  T A -  
R A N O W S K IE M U  w  p o s e ls tw ie  d o  
T u r c j i .  P ły w a ł  p o  m o rz a c h : E g ip ­
s k im ,  J o ń s k im  i  A d r ia t y c k im .  P o ­
z n a ł  B u łg a r ię ,  S e rb ię ,  T r a c ję ,  M u l -  
ta n y ,  W o ło s z c z y z n ę  i  B e s a ra b ię .

P o d ró ż e  je g o  — j a k  p isze  S . N o ­
w a k o w s k i  w  s w e j „ H i s t o r i i  r o z w o ­
j u  h o r y z o n tu  g e o g ra f ic z n e g o ”  
(P W N , W arsza -w a , 1965) —  b y ły  p e ł­
n e  p r z y g ó d ;  p r z e b y w a ł  w  n ie w o l i  
tu r e c k ie j ,  w  M o s k w ie  c h c ia n o  go 
s p rz e d a ć  n a  g a le r y ,  w  P ru s a c h  zo ­
s ta ł  w  cza s ie  w ę d ró w e k  n a p a d n ię ­
t y  p rz e z  z b ó jó w  —  z b i t y  i  p ó lm a r -  
t w y ,  p o r z u c o n y  b e z  o p ie k i ,  je s z c z e  
i  t y m  ra z e m  n ie  d a ł  s ię  ś m ie r c i.

P r z y g o d y  s w o je  o p is a ł S t r y j k o w ­
s k i  w  r y m o w a n e j  „ K r o n ic e  p o l­
s k ie j ,  l i t e w s k ie j ,  ż m u d z k ie j  i  w s z y ­
s t k ie j  R u s i. . . ” . B y ł  r ó w n ie ż  a u to -

W ędrówki Polaków  
p rzez  ¡ l i n a  i lądy

n e c j i ,  s k ą d  n a sz  w ę d ro w c a  w y r u ­
s z y ł w  w ie lo m ie s ię c z n y  r e js  r a c -  
s k i ,  w  cza s ie  k tó r e g o  z w ie d z i ł  w y ­
s p y  g r e c k ie ,  d o ta r ł  d o  P a le s ty n y ,  
p o z n a ł S y c y l ię .

W  p ó ź n ie js z y c h  la ta c h  ( ’ 575—1524), 
p o d r ó ż u ją c  w  m is ja c h  d y p lo m a ty c z ­
n y c h ,  D a n ty s z e k  o d w ie d z i ł  N id e r ­
la n d y ,  A n g l ię ,  H is z p a n ię , W e n e c ję  
i  G e n u ę .

T y m  p o d ró ż o m  z a w d z ię c z a ł n ie  
t y l k o  p o z n a n ie  w ie lu  k r a jó w  i  n a ­
w ią z a n ie  l ic z n y c h  in te r e s u ją c y c h  
z n a jo m o ś c i ( m . in .  z w y b i t n y m i  
p o d r ó ż n ik a m i) ,  a le  r ó w n ie ż  g r u n ­
to w n ą  o r ie n ta c ję  w  s p r a w a c h  m o r -

Marcepan
Z  o k a z j i  j u b i le u ­

szu  1 0 0 -lec ia  k o p e n ­
h a s k ie g o  c e c h u  c u ­
k ie r n ik ó w  —  w  s to ­
l i c y  D a n i i  z o s ta ły  
n ie d a w n o  o tw a r te  
m ię d z y n a r o d o w e  t a r  
g i  w y r o b ó w  c u k ie r ­
n ic z y c h .  O p ró c z  t r a ­
d y c y jn y c h  i  p o p u ­
la r n y c h  b o m b o n ie ­
r e k ,  p ły te k  c z e k o ­
la d y  o ra z  s ło d y c z y  
„ n a  w a g ę ”  —  n ie ­
k t ó r z y  u c z e s tn ic y  
„ s ło d k ie j  g ie łd y ”  w  
K o p e n h a d z e  z a p re ­
z e n to w a l i  ró w n ie ż  
o r y g in a ln e  w y r o b y  
z  c z e k o la d y ,  m a rc e  
p a n u  i  in n y c h  p r z y  
s m a k ó w .

N a  z d ję c iu :  m a r ­
c e p a n o w y  e k s p o n a t 
z  ta rg ó w  c u k ie r n i ­
c z y c h  w  K o p e n h a ­
d ze .

C A F  -  P o l i t ik e n s

D z ię k i  J a n o w i K o c h a n o w s k ie  
m u  m a m y  in fo r m a c je  o in  
n y m ,  ś m ia ły m  p o d r ó ż n ik u ,  
j a k im  b y ł ,  r ó w n ie ż  w  m i ­
s ja c h  d y p lo m a ty c z n y c h  r o ­

z je ż d ż a ją c y  p o  ś w ie c ie ,  p ó ź n ie js z y  
k a s z te la n  —  E ra z m  K R E T K O W S K I.

Z  u t w o r u  K o c h a n o w s k ie g o  „ N a ­
g r o b e k  K r e t lr o w s k ie m u ”  d o w ia d u je  
m y  s ię , że  n ie  t y l k o  p o z n a ł w ie le  
k r a jó w  E u ro p y ,  o d  P o r t u g a l i i  a ż  
p o  R u ś , a le  że w  s w y c h  w ę d ró w ­
k a c h  d o ta r ł  d o  I n d i i  ( „ B y ł . . .  g d z ie  
s ię  G a n g e s  to c z y ” ) ,  a ta k ż e  d o  E - 
g ip t u  i  d a le j  ( „ O g lą d a ł  p r z y  ź ró d -  
l i s k u  N i l  s ie d m io rę k a w ę y ” ).

Sw e g o  r o d z a ju  r e k o r d z is tą  
b y ł  P a w e ł P A I .C Z E W S K I ,  
k t ó r y  n a  p r z e ło m ie  X V I  
i  X V I I  s tu le c ia  spędzi.^  bez 
p r z e r w y  16 l a t  w  p o d r ó ­

żach .

P a lc z e w s k i p o z n a ł w ie le  k r a jó w  
i  m ó rz . B y ł  w  A n g l i i ,  N id e r la n ­
d a c h , B e lg i i ,  F r a n c j i ,  W ło s z e c h  i  w  
w ie lu  in n y c h  k r a ja c h  E u ro p y .  Z w ie  
i z i ł  w y b r z s ż e  A f r y k i  P ó łn o c n e j i  
p o łu d n io w o -z a c h o d n ią  A z ję .  D o ta r ł  
d o  I n d i i ,  p rz e z  p e w ie n  czas b a w i ł  
w  A r a b i i .  B y ć  m o ż e  w id z ia ł  r ó w ­
n ie ż  k o n ty n e n t  a m e ry k a ń s k i .

T o , co w id z ia ł  i  s ły s z a ł —  o p is a ł 
w  d z ie le  „ T o p o g r a p h ia m  e a r u m  c i-  
▼ ita tu m  a c  r e g io n u m  in  q u lb u s  
c o m m o ra tu s  e s t” , k tó r e g o  r ę k o p is  
n ie s te t y  z a g in ą ł.

Sp o ś ró d  w ie lu  P o la k ó w , j a ­
c y  w  X V I  s tu le c iu  o d b y w a l i  
d a le k ie  p o d ró ż e , w s p o m n i j  
m y  je s z c z e  o K r z y s z to f ie  
R A D Z I  W IL L E ,  z w a n y m  

S ie ro tk ą ,  k t ó r y  je s ie n ią  1582 r .  u -  
d a ł  s ię  p rz e z  W e n e c ję  d o  J e r o z o l i ­
m y .  P o d r ó ż u ją c  s ta tk ie m ,  z w ie d z ił  
S y r ię ,  E g ip t ,  C y p r  i  P a le s ty n ę . 
S w o ją  z a m o rs k ą  w ę d ró w k ę  o p is a ł 
w  k s ią ż c e  „ P e r y g r y n a c ja  a lb o  p ie l ­
g r z y m o w a n ie  d o  Z ie m i Ś w ię t e j ” , 
k t ó r a  w z b u d z i ła  ż y w e  z a in te r e s o ­
w a n ie  u  w s p ó łc z e s n y c h , o  c z y m  
ś w ia d c z ą  l ic z n e  j e j  w y d a n ia .

Mistrz 
i terminatorzy

Nie musiałem  tu  an i pukać, 
ani tym  bardzie j zaklinać: „Se­
zamie otw órz się!”  Zszedłem 
ty lk o  po k ilk u  schodkach w  dół 
i  znalazłem się w  tym  k ró le ­
stw ie, gdzie każdy chłopiec m a j-  
s te r-k lepka  doznaje w ie lu  ocza­
rowań. No, wyobrażam  sobie co 
się z n im  dzieje, gdy pierwszy 
raz przekroczy p rog i tego seza­
mu. I  gdy zobaczy te w szystkie 
tu  w arsztaty, to ka rk i, s z lif ie rk i i  
w ie r ta rk i, wyglądające z po­
otw ieranych szaf przerozmaite 
narzędzia. K iedy usłyszy to stu­
kanie m ło tków , szum maszyn, 
piłow anie . I  gdy poczuje zapach 

n itro - fa rb y . A  jeszcze k iedy u j­
rzy porozstawiane na półkach i  na 
warsztatach m in ia tu row e w p raw  
dzie, lecz tak ie  ja k  praw dziw e : 
w ręg i i  kad łuby, maszty i  pom o­
sty i całe gotowe ju ż  modele 
statków , jachtów , całe lilipuc ie , 
że je  tak  określę, f lo ty lle . Wśród 
tego wszystkiego zaś, gdy u jrzy  
uw ija jących  się rów ieśników , za­
pam ięta łych w  pracy, z zakasa­
n ym i rękawam i, w  trudzie, że 
tak powiem , tworzenia. No, w y ­
obrażam sobie co ta k i m łodo­
ciany m a jste r z portowego m ia ­
sta w  te j c h w ili czuje!

J e s te m  w  p r a c o w n i  s z k u tn ic z e j  
s z c z e c iń s k ie g o  P a ła c u  M ło d z ie ż y .  
G o s p o d a rz  t e j  p r a c o w n i  a ’ b o ,  j a k  
t u t a j  g o  s ię  n a z y w a , i n s t r u k t o r  w y ­
c h o w a n ia  te c h n ic z n e g o  —  H E N R Y K  
B I A Ł A S ,  i n fo r m u je  m n ie ,  że  m a  t u  • 
ta k ic h  m a js t r ó w  s tu  d w u d z ie s tu  (a  
w ś ró d  n ic i i  je d n ą ,  p ro s z ę , p ro s z ę , 
je d y n ą  d z ie w c z y n ę  — G r a ż y n k ę  P a ­
w la k  z I  k 'a s y  T e c h n ik u m  B u d o ­
w la n e g o ) .  Z m ie n ia ją  s ię  c o d z ie n n ie , 
p rz e z  c a ły  ty d z ie ń ,  w  g r u p a c h  d w u ­
d z ie s to o s o b o w y c h . W s z y s c y  są u c z ­
n ia m i  o s ta tn ic h  k la s  s z k ó ł p o d s ta ­
w o w y c h .  T y lk o  d w ó c h , p o za  G r a -  
ż y n k ą  P a w la k  ( R y s ie k  L e m ie c  i  J ó ­
z e f  R a w ic k i ) ,  i  t y c h  S t .  B ia ła s  w y ­
b r a ł  s o b ie  n a  a s y s te n tó w ,  u czę szcza  
d o  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  B u d o w y  
O k r ę tó w .

P a n  B ia ła s  z a n im  te r m in a to r ó w  
s w y c h  d o p u ś c i d o  w a r s z ta tó w ,  
w p ie r w  z a z n a ja m ia  ic h  z n a rz ę d z ia ­
m i i  m a s z y n a m i,  o b ja ś n ia  j a k  m a ­
ją  s ię  n im i  p o s łu g iw a ć .  P o te m  u c z y  
ic h  c z y ta n ia  r y s u n k ó w  te c h n ic z n y c h  
i  p o s łu g iw a n ia  s ię  n im i  p r z y  b u d o ­
w ie  m o d e li .  P o te m  te c h n ik i  o b c ią ­
g a n ia  w rę g ó w , c a łe g o  m o n ta ż u  m i­
n ia tu r o w y c h  ja c h tó w  i  s ta tk ó w ,  sp o ­
s o b ó w  ic h  s z p a c h ’ o-warnia i  m a lo w a ­
n ia  n i t r o - f a r b ą .  A  w s z y s tk o  t o  d e ­
m o n s t r u je  n a  p r o to t y p ie  w ła s n o ­
rę c z n ie  p rz e z  s ie b ie  w y k o n a n y m .  W  
te j  c h w i l i  p o k a z u je  m i  t a k i  p r o to ­
t y p  m o d e lu  ja c h tu  „ B u g ” , s ta ra n ­
n ie ,  b a rd z o  s ta ra n n ie  — ż e b y  ta k  
p o jm o w a l i  s w ą  ro b o tę  i  u c z n io w ie  
—  w y k o n a n y .  M o d e l to ,  n a  80 c m  
d łu g i  i  n a  25 c m  w y s o k i ,  z c a ły m  
w e w n ę t r z n y m  w y p o s a ż e n ie m , z  s i l ­
n ik ie m  n a w e t  —  g o to w y  d o  p r a w ­
d z iw e g o  ż e g lo w a n ia  p o  je z io ra c h .  
U c z n io w ie  c z ę s to  n a  n ie g o  s p o g lą ­
d a ją .

M istrz , czy li p. H e n ryk  Białas, 
podobnie — choć przecież nie w  
„Pałacu”  — zaczynał, ja k  jego 
term inato rzy. Podobną od wcze­
snej m łodości m ia ł ży łkę  do 
m ajsterkow ania. Tę wczesną 
młodość spędził ju ż  w  szcze­
cińskim  M.v śliborzu. P rzyjechał 
tu  z rodzicam i (m ów i m i z d u ­

mą: „są szczecińskimi p ion ie ra ­
m i” ) i  rodzeństwem w  roku 
1945, aku ra t k iedy kończył siód­
m y ro k  życia i  gdy m u trzeba 
by ło  zaczynać szkołę. Później w

Liceum  Pedagogicznym w  K a ­
m ieniu ksz ta łc ił się na nauczy­
ciela. Swoje kw a lif ik a c je  peda­
gogiczne pogłębił później w  d ru ­
gim  S tudium  Nauczycielskim  w  
Szczecinie. T u  jako  k ie runek za­
wodowej specjalności obrał, zgo­

dnie ze sw ym i zam iłowaniam i, 
w ychowanie plastyczne z zaję­
ciam i technicznym i. T u  także 
w yb ra ł sobie... żonę nauczycielkę
0 tak ich  samych zainteresowa­
niach. Ciekawe, że i  starszy b ra t 
pana H enryka oraz jego siostra 
(ojciec ich jest ślusarzem „od 
Cegielskiego” ) są także nauczy­
cie lam i.

P ró c z  z a ję ć  p o p o łu d n io w y c h  z  o -  
w y m i  m a js te r - ‘k le p k a m i  w  P a ła c u  
M ło d z ie ż y  p r o w a d z i  te ż  S t .  B ia ła s  
k a ż d e g o  d n ia  p r z e d  p o łu d n io m  le k ­
c je  s w o je j  s p e c ja ln o ś c i w  s z k o le  
ć w ic z e ń  d ru g ie g o  s z c z e c iń s k ie g o  S tu ­
d iu m  P e d a g o g ic z n e g o . I  ta k ż e  p r z e ­
w o d z i  n a u c z y c ie ls k im  k o n fe r e n c jo m
1 s e m in a r io m  w  s p ra w a c h  m a js te r ­
k o w a n ia  m ło d z ie ż y .  M o ż e c ie  w ię c  
s o b ie  p a ń s tw o  w y o b ra z ić  j a k ie  p rz e z  
c a łe  la ta  m a  z a p ra c o w a n e  ty g o d n ie .  
A le  p o za  ty m  Jeszcze z a m ą to r s tw a . . .  
m a lu je  s z c z e c iń s k ie  p e jz a ż e , o c z y ­
w iś c ie  p o r to w e .  K ie d y  to  w s z y s tk o  
r o b i?  C h y b a  w ie c z o ra m i i  n ie d z ie ­
la m i .  J e s t c z ło n k ie m  s z c z e c iń s k ie g o  
K lu b u  P la s ty k ó w  A m a t o r ó w  i  m a  
w  t e j  c h w i l i  s w o je  m a la r s k ie  p r a ­
ce  n a  w y s ta w a c h  w  B u d a p e s z c ie  
o ra z  v /  m ia s te c z k u  D e b re c e n  n ie d a ­
le k o  s to l ic y ’ W ę g ie r .  In n e  p r z y g o to ­
w u je  n a  w io s e n n ą  w y s ta w ę  w  O p o ­
lu .

I  jeszcze muszę wspomnieć o 
zam iłow an iu  pana Białasa do 
m odelarstw a lotniczego. Od n ie­
go zresztą .zaczął — zanim  za ją ł 
się szkutn ictwem , ja k  w  po rto ­
w ym  mieście przysta ło — w spó ł­
pracując w  tam te j dziedzinie z 
Aeroklubem . W  domu ma pan 
H e n ryk  całą ko lekcję  la ta jących, 
zdolnych nawet do akrobacji w  
pow ietrzu, m odeli. N iektó rych  
naw et jest. w spółkonstruktorem . 
Zgodzicie państwo się, że zasłu­
guje p. H e n ryk  B iałas na to, że­
by go wpisać na lis tę  członków 
tego k lu b u  Abrakadabra. Sądzę 
też, iż  niezadługo będziemy w  
n im  m ie li i  któregoś z pana B ia ­
łasa m łodych term inato rów .

JA RO M IR TR YG ŁAW

tycznie wzrostu zapotrzebowa­
n ia  na dobra ku ltu ra lne , prze­
kształcenie świadomości ludzi, 
w yrob ien ie  naw yku  chodzenia 
do tea tru  wym aga w ie le  pracy 
i  czasu. Są to więc procesy d łu  
gotrw ałe i  trzeba się liczyć z 
tym , że w ie lu  ludz i starszego po 
kolenia nie uda się przyciągnąć 
na w idow n ię , m im o w ie lu  w y ­
s iłków  teatru, m im o organizo­
wania  scen w yjazdow ych, docie 
ra jących do m ałych miasteczek 
i  wsi. Rewolucja ku ltu ra lna , któ  
ra  objęła ca ły nasz k ra j dała 
o lbrzym ie e fekty, ale nie roz­
w iązała w szystkich problem ów. 
Dostrzegamy to przecież na przy 
kładzie własnego, szczecińskiego 
podwórka. Wciąż jeszcze zbyt 
m ało ludz i — ja k  na 300-tysięcz 
ne m iasto — odwiedza w ido­
w n ie  teatralne, ale przecież nie 
można zapominać, że w  ciągu 
dw udziestu la t z jakże urozm ai 
conego kong lom eratu ludnościo­
wego, k tó ry  p rzyb y ł tu  po w o j­
nie, narodziło się poważne gro­
no m iłośn ików  M elpomeny. O l­
brzym ia  większość teatrom a- 
m anów szczecińskich już w  na­
szym mieście zdobyła naw yk  
uczęszczania do teatru.

Tegoroczny Dzień Teatru od­
bywa się pod hasłem: „M łodzież  
na w idow n i” . Hasło to nie jest 
przypadkowe, bo w łaśnie na 
młodzież jest skierowana uwaga 
działaczy ku ltu ra lnych , w łaśnie  
w  m łodzieży można n a jła tw ie j 
w yrob ić  naw yk chodzenia do 
teatru, potrzebę stałego kon tak­
tu  ze sztuką, ze sceną.

W te j dziedzinie m am y spore 
doświadczenia i  osiągnięcia. Te­
a try  szczecińskie, doceniając po 
trzebę uczenia m łodzieży kon­
ta k tu  ze sceną często w ystaw ia­
ją  sztuk i d la dzieci i m łodzie­
ży, niepoślednią ro lę  iw kszta ł­
tow an iu gustów ku ltu ra lnych  
ju ż  od najwcześniejszych la t od 
gryw a Tea tr La lek „P leciuga” , 
budząc w  dzieciach potrzebę 
kon tak tu  z teatrem .

Wreszcie szczecińskie szkoły 
m ają spory dorobek w  kszta łto ­
w a n iu  wśród młodzieży zaintere  
sowania teatrem  i  trudną  pracą 
aktorów. W ystarczy tu  p rzy to ­
czyć p rzyk ład Państw owej Szko 
ły  M orsk ie j, Państw owej Szko­
ły  R ybołów stw a M orskiego i 
w ie lu  innych  średnich szkól o- 
gólnokształcących i  zawodo­
wych. W m yśl starego pow ie­
dzenia: „Czego się Jaś nie na­
uczy, tego Jan nie będzie u - 
m ia ł” , od najwcześniejszych lat 
szkoły w y rab ia ją  w  młodzieży 
potrzebę stałego kon tak tu  z te­
atrem ,, ze sztuką. Ten trud , za­
równo szkół, ja k  i  teatrów , a 
zwłaszcza ak torów  —  wiadomo  
przecież, że pierwsze k ro k i m ło  
dych na w idow n i są trudne  — 
będzie jednak procentować i  
tea tr za jm ie w  życiu  dziś m ło ­
dych, a ju tro  do jrza łych ludzi 
— poczesne miejsce.
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R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  w  
te r m in ie  d o  2 k w ie tn ia  b r .  p o d  a d ­
re s e m  r e d a k c j i  —  p i .  H o łd u  P r u s ­
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Dramat fizjologiczny Lech Zahorski
(z  „ K u l t u r y ” )

S p ra w y  dn ia  
powszedniego

Coraz częściej na wokandy są­
dowe wpływ ają sprawy o gwałt 
lub jego usiłowanie.

Skala tych przestępstw?
W  okresie 1983-64 w  samych 

sądach warszawskich przewinęło 
się ok. 300 takich spraw.

Jeśli przy tym zważyć, że ze 
względu na wstydliwość tych 
spraw ofiary 1 ich rodziny nie­
chętnie zgłaszają się z oskarże­
niem na milicję, że nie wszyscy 
sprawcy tych przestępstw są 
przez m ilicję ujawnieni, pociąg­
nięci do odpowiedzialności — ta 
ilościowo drobna grupa prze­
stępcza staje się zjawiskiem w y­
magającym natychmiastowej o- 
strej reakcji.

Niezależnie nawet od skali 
zjawiska, lego tj'pu przestęp­
stwa —  gwałty i to połączone 
na ogól z ciężkim pobiciem ofiar 
—  świadczą o groźnym zwyrod­
nieniu ich młodocianych spraw­
ców (przeciętny wiek 19—25 lat). 
Czy tego rodzaju zagrożenie mo­
że być ich sprawą osobistą?!

To raz. Dwa —  fakty gwał­
tów otoczone są zmową milcze­
nia. Koledzy, którzy w  takich

„ubawach” uczestniczą, nawet 
jeśli są przypadkowymi ich 
świadkami — świadczyć przeciw 
swoim nic chcą, bo uważają, iż 
obowiązuje ich solidarność. 
Dziewczęta — nierzadko nielet­
nie —  nawet gdy są ofiarami nic 
chcą oskarżać, obawiając się 
rozgłosu sprawy.

Trzy. Niejednokrotnie swoista 
opinia społeczna jest wobec ta ­
kich przestępstw tolerancyjna na

zasadzie „młodzi się muszą w y- 
szumieć” i „jak by nie chciała to 
by nie poszła”. Taką też linię 
obrony prezentują podczas pro­
cesów oskarżeni.

K ary orzekane przy gwałtach 
zbiorowych wahają się w  grani­
cach od 1—6 lat, przy indywi­
dualnych 1—3 lat, czasami na­
wet z zawieszeniem. Zdarza się, 
że sądy rewizyjne wymierzone

kary łagodzą. A  lo sprzyja roz­
zuchwaleniu sprawców.

Te bestialskie niejednokrotnie 
wyczyny pozostawiają u ofiar, 
często nieletnich dziewcząt —  
ślady na całe życie. Nie tylko f i­
zyczne, choć są wypadki, gdy 
ciężkie pobicie i gwałt spowodo­
wały trw ale kalectwo. Ślady 
psychiczne są równie trwałe jak  
kalectwo.

Wnioski są chyba proste. Szyb 
kie i sprawne, prowadzone pod 
nadzorem prokuratorskim postę­
powanie w  każdej sprawie. W  
dziedzinie polityki penitencjar­
nej zaostrzenie kar w  granicach 
przewidzianych kodeksem. I  —  
ostre potępienie bandytyzmu i 
zwyrodnialstwa ze strony opinii 
publicznej.

K . Ś W IĄ TE C K A
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W  najbliższych dniach szef 
programu poleca uwadze: -

N iedzie la

W S Z Y S T K IC H : s tę s k n io n y c h  za 
ro m a n ty c z n ą ,  k o m u n ik a t y w n ą  
p o s z ją  z a p o w ia d a ją c y  s ię  z n a ­
k o m ic ie  p o e ty c k i  w y s tę p  —  K u ­
c ó w n y ,  D m o c h o w s k ie g o , J a n c z a ­
ra ,  S a w a n a  i  in n y c h  w  p r o g r a ­
m ie  p t .  „ Ś w ię ta  m iło ś c i  k o c h a ­
n e j  o jc z y z n y ”  ( u w a g a :  r e ż y s e ru ­
je  H a n u s z k ie w ic z )  —  17.05.

S P O R T O W C Ó W : d w ie  n ie z w y ­
k le  t e le w iz y jn e  im p r e z y :  n a r ­
c ia r s k ie  l o t y  w  P la n ic y  ( g r u b o  
p o n a d  100 m  — n .5 5 ) ' i  b e z p o ­
ś r e d n ią  t r a n s m is ję  z e u r o p e j­
s k ic h  ig r z y s k  le k k o a t le ty c z n y c h  
w  h a l i  z  N R F  ( S k in d e r  n a d a je  
r e la c ję ) .

K IN O M A N Ó W : ju ż  o  9.55 u r a ­
c z y  T V  r a d ź ie c k im  f i lm e m  fa b . 
p t .  „ P o d r z u te k ” , n ie c o  p ó ź n ie j 
(11.30) z a b a w i n a s  „ K o ń ,  k t ó r y  
m ó w i” , o  14.30 o d ż y ją  z n ó w  n ie  
ś m ie r te ln e  „ P o łu d n io w e  r y t m y  
n a  B r o a d w a y ’ u , a le  p r a w d z iw ą  
„ u c z tę ”  m ie ć  b ę d z ie m y  d o p ie ro  
w ie c z o re m , g d y  n a  e k r a n ie  p o ­
ja w i  s ię  z n a k o m i t y  A lb e r to  S o r -  
d i  Ja ko  „ K a m e le o n ” , c z y l i  w ło ­
s k i  m ie s z c z u c h , z m ie n ia ją c y  n ie ­
u s ta n n ie  s w e  p o g lą d y  p o l i ty c z n e .

M IŁ O Ś N IK Ó W  R O Z R Y W K I:  za 
p r o s ić  t r z e b a  p rz e d e  w s z y s tk im  
n a  „ 3  000 s e k u n d ”  ze  z n a n y m  
g łó w n ie  z „ P r z e k r o ju ”  L u d w i ­
k ie m  -  J e r z y m  K e rn e m . P o n o ć  
m a  t u  w y s tę p o w a ć  —  D y m s z a  
K r a f f t ó w n a ,  Ł o m n ic k i  i  F e d o ro ­
w ic z ,  a le  to  n ic  p e w n e g o  (g o d z . 
16.10). W re s z c ie  —  s o b o tn i gość 
S z c z e c in a  (z  o k a z j i  r o c z n ic y  
D K F )  K .  T .  T o e p l i t z  w  s w o im  
, ¿ S ło w n ik u  w y r a z ó w  o b c y c h ’'* 
(22.60).

P on iedzia łek
T E A T R O M A N Ó W : k la s y k ę  w  

z n a k o m i ty m  t łu m a c z e n iu  (B o y )  
i  w y k o n a n iu :  K o s s o b u d z k a , W o ł-  
łe jk o ,  K r a s n o w ie c k i,  G l iń s k i ,  H a ń  
cza  i  in n i ,  c z y l i  s ła w n y  „ K a n -  
d y d ”  W o lte r a  (20.00).

K IN O M A N Ó W : d y s k u to w a n y  go  
rą c o  f i l m  r a d z ie c k i  p t .  „ M ia s to ,  
k tó r e  k o c h a m ”  (21,20).

W tore k
T o  d z ie ń  o tw a r c ia  X X I I I  Z ja z ­

d u  K P Z R . s tą d  w ie le  a u d y c j i ,  
p o ś w ię c o n y c h  K r a jo w i  R a d . 7,55 
— t r a n s m is ja  z M o s k w y  z o t w a r  
c ia  Z ja z d u ,  o  10.00 i  20.35 z n a k o ­
m it e ,  k la s y c z n e  d z ie ło  f i lm o w e  
S e rg iu s z a  E is e n s te in a  „ P a n c e r n ik  
P o t io m k in ”  i  w re s z c ie  o  15.15 w y  
s tę p y  o s ła w io n e g o  ju ż  u k r a iń ­
s k ie g o  b a le tu  n a  lo d z ie .

P O N A D T O : r a d z im y  z w ró c ić
u w a g ę  n a  r e p o r ta ż  „ P o c ią g  poś­
p ie s z n y  z  N ”  (2.00).

Środa
S Z C Z E C IN IA K O W : n a  sp e ­

k t a k l  T e a t r u  J e d n e g o  A k t o r a ,  w  
k t ó r y m  E m i l  K a r e w ic z  p rz e d s ta ­
w i  „ S p r a w ie d l iw ą  b i tw ę ” , c z y l i  
a d a p ta c ję  p o w ie ś c i d la  m ło d z ie ­
ż y  s z c z e c iń s k ie g o  p is a rz a  R y s z a r  
d a  L is k o w a c k ie g o  (17.10). W ie c z o  
r e m  o  21.30 łó d z k i  te a t r  T V  w y ­
s tą p i  ze  s z tu k ą  J .  A u d ib e r t ie g o  
p t .  „ Z ło  k r ą ż y ” .

W S Z Y S T K IM : d o k u m e n ta ln y
f i l m  o  „ B i t w i e  n a d  W o łg ą ”  
(18.10) i  o c z y w iś c ie  „ D r  K i l d a -  
r e ” , k t ó r y  z a p e w n e  z e c h c e  s ię  
z r e h a b i l i to w a ć  za  o s ta tn ią ,  je d y ­
n ą  c h y b a  w  je g o  ż y c iu ,  p o ra ż ­
k ę  (10.00 i  20.15).

C zw artek
.K O B R A ” , n a  k tó r ą  c z e k a ć  

t r z e b a  b y ło  d w a  ty g o d n ie .  M o w a
0  c zę śc i I I  w id o w is k a  „ P o ś c ig ”  
z  M ik u ls k im  (20.15).

M E L O M A N Ó W : z a p ra s z a m y  n a  
k o - r ic e r t  k a m e r a ln y  w  w y k o n a ­
n iu  la u r e a tó w  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  k o n k u r s ó w  w  1955 r .  (18.20) 
n a  f i l m  o  „ F e s t iw a lu  S o p o t— 
65”  (20.15).

P ią tek
D Z IE Ń  D O B R E J  R O Z R Y W K I,  

b o  o to :  17.30 r e c i t a l  p io s e n k a r k i  
f r a n c u s k ie j  N a n y  M o u s c o u r i,  
18.25 —  „ W ie lo k r o p e k ” , 20.15 p r o ­
g r a m  r o z r y w k o w y  p n . „ N o m e n -  
o m e n ? ) „ Ż y c z y m y  d o b re g o  o d b io  
r u ”  i  o  21.05 f i l m  -  o p e r e t ­
k a  D u n a je w s k ie g o  „ S w o b o d n y  
w i a t r ” .

W S Z Y S T K IC H : z a in te r e s u je
część  I I  z  c y k lu  „ B ie g u n y  n ę ­
d z y  i  b o g a c tw a ”  (18.45).

Sobota
W S Z Y S T K IC H : z a c h ę c a m y  do  

o b e jr z e n ia  r e p o r ta ż u  „ T a je m n i ­
ce s a lw a to r s k ie g o  w z g ó rz a ”  z 
c y k lu  S p o tk a n ia  z  T y s ią c le c ie m  
(18.05) i  k o le jn y c h  s z c z e c iń s k ic h  
„ R o z m a ito ś c i”  (18.20).

P O N A D T O : 9.25 i  22.00 a n g ie l­
s k i  f i l m  z  M ic h e le m  C ra ig ie m  i  
J a r n ie t  N ln n o  p t .  „ O  ż y c ie  
R u th ” ,  p r o g r a m  „W a rs z a w a ,  ja
1 t y ”  (18.45) i  p r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y  z  K a io w ic  „ Z e  s ta re g o  a l ­
b u m u ”  (21.00).

Życzymy dobrego odbioru.
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S ta rtu je  czo łów ka  okręgu

Dookoła... Jasnych Błoni
O GODZ. 11 N A  JASNYCH B Ł O N IA C H  nastąpi dziś n ie ­

o fic ja lne  otw arcie sezonu lekkoatletycznego w ie lk im , m asowym  
biegiem  na prze ła j z udziałem czołowych zawodników klubów  
szczecińskich oraz G ry fin a  i  Dębna.

'JA K  NAS INFO RM UJE 
¡OZLA, k tó ry  wspólnie z M K K F , 
.pod patronatem  prasy szczeciń­
sk ie j, organizuje imprezę, w io ­
senny bieg prze ła jow y zapo­
w iada  się bardzo ciekawie. Do

P ite a  n o żn a

Pogoń-Hutnik 
i „małe derby“

. D Z IŚ  o godz. 15 na stadio­
n ie  przy ul. Tw ardowskiego — 
inauguracja  wiosennej rundy 
I I  lig i.  W ice lide r tabe li. Pogoń 
pode jm uje  H u tn ika  Nowa Huta 
(1:3 w  rundzie  jesiennej, H u t­
n ik  aktua ln ie  10 m iejsce w  ta ­
be li). Sędzią spotkania będzie 
p. B ie lsk i z ̂ Gdańska.

N a trzec io ligow ym  fronc ie  na 
fom iast dojdzie dziś do „m ałych 
’derbów ”  Szczecina, A rkon ia  — 
Czarni (stadion w  Lasku, godz. 
11.30), w  w yn iku  k tó rych  przo­
dow n ik  tabe li zechce zapewne 
um ocnić swoją pozycję, (ms)

soboty w p łyn ę ły  zgłoszenia po­
nad 120 zawodników.

N A  500 M  D Z IE W C Z Ą T  p o b ie g n ie  
m . in n .  H o w a k o  z  P o g o n i,  n a  600 m  
ju n io r ó w  m . in .  o p a lm ę  p ie rw s z e ń ­
s tw a  w a lc z y ć  b ę d ą  k lu b o w e  r y w a l ­
k i  B ie le c k a  i  D o m a ń s k a  (o b y d w ie  
P o g o ń ) . N a  800 m  c h ło p c ó w  c ie k a ­
w y  p o je d y n e k  s to c z ą  m . in .  b r a c ia  
N a r d o w ie  z  P o g o n i i  F a c o ń  z 
C z a r n y c h .  N a  1 500 m  ju n io r ó w  
w p ły n ę ły  z g ło s z e n ia  u ta le n to w a ­
n y c h  m ło d y c h  b ie g a c z y  j a k  D o łę ­
g a , R o c h o w s k i (P o g o ń ) ,  L .  C h ra ­
b ą szcz  i  N ie b u d e k  — A Z S , S ło m iń -  
s k i  —  M K S  D ę b n o . N a  2 000 m  se­
n io r ó w  s t a r t u ją  w  s i ln e j  o b s a d z ie : 
L e w a n d o w s k i,  J . C h ra b ą s z c z  i  W o j  
ta s ik  —  A Z S , S z c z e p a n ia k , W o s iń -  
s k i ,  D u d e k ,  G la k o w s k i  —  w s z y s c y  
z P o g o n i.

I  w re s z c ie  b ie g  n a  4 000 m .  N ie ­
w ą tp l iw ie  b a rd z o  z a c ię te  p o je d y n ­
k i  s to c z ą  A l iń s k i  i  D a w c z y k  —  
A Z S , o ra z  S a w ia k ,  M ą k o s a , W it ­
k o w s k i  i  R e c h n io  —  P o g o ń .

N A  Z W Y C IĘ Z C Ó W  C Z E K A J Ą  
N A G R O D Y . W s z y s c y  u c z e s tn ic y  
b ie g u  o t r z y m a ją  p a m ią tk o w e  d y ­
p lo m y .  (a )

Lech gra na swoim boisku
J A K  S IĘ  D O W IA D U J E M Y  p i ł k a ­

r z e  L e c h a  P o z n ą ń  r o z g ry w a ć  b ę d ą  
je d n a k  m e c z e  m is t r z o w s k ie  na  
w ła s n y m  b o is k u . K a r a  za c h u l ig a ń ­
s k ie  z a jś c ia  j a k ie  m ia ł y  m ie js c e  po  
je d n y m  ze s p o tk a ń  L e c h a , z o s ta ła  
o s ta te c z n ie  p rz e z  O Z P N  z a w ie s z o ­
n a .  (m s )

L E S Z E K  S Z E M E L  *  A R K O N I I  
je s t  b o h a te re m  k i l k u  p a s jo n u ją ­
c y c h  p o je d y n k ó w  n a  p ły w a ln i  
W D S . W  d r u g im  d n iu  p ły w a c k ic h  
m is t r z o s tw  o k r ę g u  s z c z e c iń s k ie g o  
z  u d z ia łe m  c z o ło -w y c h  z a w o d n i­
k ó w  —  N E P T U N A  S ta r g a rd ,  S T I ­
L O N U  i  W A R T Y  G o rz ó w  o ra z  P O ­
G O N I i  A R K O N I I  S z c z e c in  —  u -  
s ta n o w i ł  n o w y  r e k o r d  n a  100 m  
d o w o ln y m  w y n ik ie m  56,4 se k . ( le p  
s z y m  o  8,8 s e k .)  p rz e d  W O J T A -  
K A J T IS E M  N e p tu n  — 58,4 s e k . i  
P O C IE J E M  P o g o ń  —  58,5 s e k . P o ­
p rz e d n ie g o  d n ia  w y g r a ł  50 m  d o w . 
—  25,9 s e k . p r z e d  P O C IE J E M  ł  
W O J C IE C H O W S K IM  o ra z  20© m  
d o w . w  c z a s ie  2:07,8 p rz e d  W O J -  
T A K A J T IS E M  i  P O C IE J E M , (a)

„Męki Tantala“ Wiesława Maniaka

Dortmundzki finał 60 m
bez rekordzisty świata
D ZIŚ  W  D O R T M U N D ZK IE J W E S TFA LE N H A LLE  odbędą się 

t*w . Europejskie Ig rzyska  Halow e, pod k tó rą  to  nieco zawoa- 
low aną nazwą k ry je  się nic Innego ja k  ty lk o  m istrzostw a Eu­
ro p y  w  ha li. Że nie o trzym a ły  one jeszcze oficja lnego „b łogo­
sław ieństw a”  IA A F  tłum aczyć sobie należy ty lk o  i  w yłącznie 
przewagą „konserw y”  we w ładzach federacji. Zresztą — prę­
dzej czy późn iej — halowe m istrzostw a  Starego K ontynentu  
staną się faktem  dokonanym.

, W  D O R TM U N D ZIE  ZA- 
¡B R A K N IE  PO LAKÓ W . Ogląda-

„Firmowe“ plotki
nu niedzielę

♦  P O D O B N O  M ię d z y n a r o ­
d o w e  M is t r z o s tw a  P o ls k i  
H a l i  K r y t e j  w  p ły w a n iu ,  k t ó  
r e  j u ż  w k r ó t c e  o g lą d a ć  b ę ­
d z ie m y  n a  b a s e n ie  s z c z e c iń ­
s k ie g o  W D S , o d b ę d ą  s ię  w y ­
łą c z n ie  w . . .  k r a jo w e j  o b sa ­
d z ie .

♦  W  Z A R Z Ą D Z IE  O Z P R  
n a s tą p i ły  p e w n e - z m ia n y :  na  
w ła s n ą  p ro ś b ę  o d s z e d ł w ic e ­
p re z e s  z w ią z k u ,  E d m u n d  B u ­
r y ,  a je g o  f u n k c ję  p o w ie r z o  
n o  Z b ig n ie w o w i  A r m a d z ie .  
J e d n o c z e ś n ie  d o  z a rz ą d u  d o ­
k o o p to w a n o  Z .  J a k u b ik a .

♦  C Z Y  w i e c i e ’, Ż E .. . w  
w o je w ó d z t w ie  s z c z e c iń s k im  
d z ia ła ją  o b e c n ie  63 k lu b y  s p o r  
to w e  z rz e s z a ją c e  p o n a d  9,5 
ty s ią c a  z a w o d n ik ó w ?

♦  W  U D Z IE L O N Y M  N IE ­
D A W N O  „ T r y b u n ie  L u d u ”  
w y w ia d z ie ,  n o w y  t r e n e r  p i ł ­
k a r s k ie j  r e p r e z e n ta c j i  P o l­
s k i ,  A n to n i  B r z e ż a ń c z y k  w y  
p o w ie d z ia ł  s ię  j a k o  z d e c y ­
d o w a n y  z w o le n n ik . . .  p r o fe s ­
jo n a l iz m u !  N a  p y t a n ie  c z y  
w p r o w a d z e n ie  z a w o d o w s tw a  
p r z y c z y n i ło  b y  s ię  d o  p o d ­
n ie s ie n ia  p o z io m u  n a s z e g o  
f u tb o lu ,  A .  B rz e ż a ń c z y k  o d ­
p o w ie d z ia ł :  „ M o im  z d a n ie m  — 
t a k ” .

Z e b r a ł :  m s

Imprezy sportowe
G o d z . 11 —  h a la  s p o r to w a ,  I I  U-

fea b o k s e rs k a , P o g o ń  —  T u r ó w  
B o g a ty n ia .

G o d z . l l  —  J a s n e  B ło n ia ,  w io s e n  
t i e  b ie g i  p r z e ła jo w e .

G o d z . 11.30 —  s ta d io n  w  L a s k u , 
I I I  l ig a  p i łk a r s k a ,  A r k o n ia  — 
C z a r n i .

G o d z . 15 —  h a la  s p o r to w a ,  m i ­
s t r z o s tw a  o k r ę g u  w  g im n a s ty c e  
a r t y s t y c z n e j .

G o d z . 15 — s ta d io n  P o g o n i,  I I  l i ­
g a  p i łk a r s k a ,  P o g o ń  — H u t n ik .

G o d z . 16 —  p ły w a ln ia  W D S , p ł y ­
w a c k ie  m is t r z o s tw a  o k r ę g u .

jąc dziś w  te lew izorach po je­
d yn k i lekkoa tle tów  będziemy 
na pewno poważnie odczuwali 
b rak  reprezentantów naszego 
k ra ju , bez k tó rych  n ie  obyw ały 
się dotąd żadne poważniejsze 
zawody. M im o wszystko jednak 
nasze rozczarowanie, wyw ołane 
faktem  absencji po lskich za­
w odn ików  w  Dortm undzie, jest 
niczym  w  porów naniu z „m ę­
kam i Tan ta la” , na ja k ie  ska­
zani zosta li n iek tó rzy  le kko ­
atleci m ający poważne szanse 
na zwycięstwo w  W estfa lenhał- 
le. Należy do nich m . in . także 
szczeciński sp rin te r, W IE SŁA W  
M A N IA K , k tó ry  po prostu czu­
je  się w  h a li ja k  „ry b a  w  w o ­
dzie” ...

— N ie w iem  czy wysiedzę 
spokojnie przed telew izorem  — 
pow iedział nam w czora j reko r­
dzista P o lsk i — gdy będzie 
transm itow any f in a ł biegu na 
60 m etrów . Przecież jestem na 
tym  dystansie w spó łrekordz i- 
stą św iata (6,5 se-k — przyp. 
red.) i, n ie chwaląc się, czuję, 
że m ia łbym  w  Dortm undzie 
w ie le  do powiedzenia. U tw ie r­
dzają mn-ie zresztą w  tym  prze 
konaniu s ta rty  podczas pobytu 
w  B e rlin ie , gdzie zwyciężałem 
uzyskując jednocześnie świetne 
rezultaty.

— W  D ortm undzie nie ma za­
w odn ików  — jest natom iast 
czterech obserwatorów. Być 
może ten „zw iad ”  P Z LA  uzna 
jednak s ta rty  w  halowych m i­
strzostwach za korzystne...

— O by. N ie wyobrażam  so­
bie pełnego sezonu dla le kko ­
atle ty, bez s tartów  w  halach.

— Na zakończenie tradycy jne 
pytanie: Jak ie  p lany na n a j­
bliższą przyszłość?

— Nauka, nauka i  jeszcze raz 
nauka. Jestem obecnie na I I I  
roku zaocznych studiów  p o li­
technicznych (Wydz. E konom ik i

i  Transportu  — przyp. red.), 
k tó re  ogrom nie m n ie  absorbu­
ją. N ie mam dosłownie chw ili 
w ytchnienia. Nawet na zbliża­
jący się obóz we F ra n c ji — w y ­
jeżdżam 1 fcm. —■ udaję się o - 
b ladow any podręcznikami...

— Najciekawsze s ta rty  tego­
roczne?

— Oczywiście Budapeszt. Po­
za tym  noszę w  kieszeni zapro­
szenie na dwumiesięczne s ta rty  
w  USA, ale to  czy pojadę za­
leżeć będzie od zaliczenia m o­
ich zagranicznych rezu lta tów  do 
pun k tac ji wielomeczów I  lig i.  
W  przeciw nym  w ypadku m u ­
szę zostać i wspierać m ój ze­
spół — POGOŃ. W alka o  lig o ­
w y  b y t  będzie bowiem  bardzo 
trudna...

Rozm awiał:

M A R E K  SZYM CZYK

S z e m e l
w rekordowej formie
N A J C IE K A W S Z Y M  p o je d y n k ie m  

n  d n ia  p ły w a c k ic h  m is t r z o s tw  
o k r ę g u  n a  k r y t y m  b a s e n ie  W D S  
b y ła  k o n k u r e n c ja  100 m  s t.  d o w .  
m ę ż c z y z n , w  k t ó r e j  S Z E M E L  ( A r ­
k o n ia )  u s t a n o w i ł  n o w y  r e k o r d  o -  
k r ę g u ,  z w y c ię ż a ją c  s w y c h  n a jg r o ź ­
n ie js z y c h  r y w a l i  —  W O J T A K A J -  
T IS A  ( N e p tu n )  i  P O C IE J A  z  Po -i 
g o n i  —  p a t r z  p o d p is  p o d  z d ję c ie m .

A  O T O  in n a  c ie k a w s z e  w y n i k i  
d n ia  w c z o ra js z e g o :

K O B IE T Y  — 100 m  k la s .  —  l>  
S T A C H U R S K A  ( A r k . )  1:24,0 p rz e d  
K Ł E M  z  N e p tu n a  1:27,« i  P U R -  
C H A Ł Ą  S t i lo n ;  400 m  k la s .  — 
1) B O C H IŃ S K A  ( A r k . )  5:46,2 p rz e d  
L E W A N D O W S K Ą  N e p tu n  3:59,8 i  
S ID O R O W IC Z  P o g o ń ; 100 m  m o -  
t y l k .  —  ] )  M A R C IN K IE W IC Z  (N e  
p t u n )  1:22,5 p rz e d  K U L IG O W S K Ą  
A r k o n ia  1:31,6 i  S Z C Z U R K IE ­
W IC Z  z  N e p tu n a .

M Ę Ż C Z Y Ź N I  —  200 m  s t.  k la s .
—  1) O L B E R T  N e>ptun 2:49,0 p rz e d  
M IR Ó W IC Z E M  S t i lo n  2:50,0 i  U R ­
B A Ń S K IM  ( A r k . ) ;  200 m  m o ty lk .
—  I>  Z A Ł U S K I  S t i lo n  2:41,5 p rz e d  
S A L Ą  P o g o ń  2:32,2 ł  L O M P A R -  
S K IM  A r k . ;  400 m  d o w . —  1) W O J  
T A K A J T IS  —  4:47,2 p rz e d  R A J -  
M E R T E M  A r k .  5:01,8. Z w y c ię s tw o  
o d n ió s ł  z a w o d n ik  N e p tu n a  w  p ię lc  
n y m  s t y lu ,  z b ie ra ją c  z a s łu ż o n e  
o k la s k i .  D z is ia j  o  g o d z . 16.0« da lszy ; 
c ią g  m is t r z o s tw ,  (a)

LEGENDA ! PRAWDA

W ta ik f i&
Tadeusz Szafar (15)

5  p ł y w a c k i c h  
rekordów Polski

P IĘ Ć  R E K O R D Ó W  P o ls k i  u s ta ­
n o w io n y c h  z o s ta ło  w  p ią te k ,  w  
p ie rw s z y m  d n iu  p ły w a c k ic h  m is ­
t r z o s t w  W a rs z a w y . A u to r k ą  d w ó c h  
je s t  E W A  G R E C K A  (A Z S  A W F ),  
k t ó r a  p r z e p ły n ę ła  50 m  s t .  d o w . 
W  29,0, a 200 m  s t.  d o w .  w  2.58,0.

W  k o n k u r e n c j i  m ę ż c z y z n  r e k o r ­
d z is tą  P o ls k i  na  50 m  s t.  d o w . 
z o s ta ł M A R E K  G O M U Ł A  ( P o lo n ia ) ,  
p r z e p ły w a ją c  te n  d y s ta n s  w  25,5. 
N a  200 m  s t. d o w . t r i u m f o w a ł  
A N D R Z E J  W A K O W S K I (L e g ia ) ,  
o s ią g a ją c  2.06,0. P ią t y  r e k o r d  u s ta ­
n o w i ł  K A Z IM I E R Z  M A R C IN K IE ­
W IC Z  ( L e g ia )  n a  400 m  s t.  z m ., 
u z y s k a ł  o n  w y n ik  5.14,6.

Puchar Bisu eta 
odnaleziony!

J A K  P O D A Ł A  w c z o r a j  d o  
p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i b r y ­
t y js k a  p o l ic ja  — c e n n e  t r o ­
fe u m  p i łk a r s k ie  —  o s ła w io ­
n y  P u c h a r  R im e ta  2 o s ta ł o d  
n a le z io n y .

O k a z a ło  s ię , że  s k r a d ł  go  
lo n d y ń s k i  k u p ie c  —  E d w a r d  
B E A T L E Y .

Już w  trakc ie  pierw szych prób  
aranżacji tańców wschodnich 
zaczęła w ięc szaty redukować 
do m in im um . Sama zresztą po 
latach, z niepowszednią u n ‘ej 
szczerością wyznała jednem u z 
p rzy jac ió ł w  Hadze, m alarzo­
w i P ie t Van der Hem :

—  N igdy  n ie  um ia łam  do­
brze tańczyć. Ludzie przycho­
d z ili m n ie  oglądać, ponieważ 
byłam  pierwsza, k tó ra  ośmie­
li ła  się pub liczn ie produkować 
się zupełnie nago... t.

Jak ju ż  wspom nieliśm y, w y ­
stępy nagich kob ie t nie by ły  
wówczas d la  paryżan p ie rw ­
szyzną, choć z pewnością n ie  
b y ły  tak  rozpowszechnione, ja k  
w  naszych czasach. Gerda m o­
że natom iast rościć sobie p ra ­
wo do pierwszeństwa ja ko  w y ­
nalazczym  strip-tease’u, m nie j 
Jub w ięcej artystycznego obna 
żania się pub liczn ie. Um iała 
podobać się mężczyznom i  w ie ­
działa, że działa na n ich pod­
niecająco; w  połączeniu z egzo 
tyczną oprawą tych  tańców — 
w  okresie gdy w  zachodniej 
Europ ie panowała moda na 
sztukę Dalekiego Wschodu — 
to  w łaśnie by ło  sekretem je j 
sukcesu. ,

Bo sukces to b y ł n ie w ą tp li­
w y , choć począ tki skromne: 
przybrawszy p iękn ie  brzm iący 
pseudonim „ la d y  Gersha M ac­
Leod” , rozbiera ła się i  tańczyła 
nago w  n iew ie lk ich  tea trzy­
kach bu lw arow ych , a częściej 
jeszcze na p ryw a tnych  p rzy ję ­
ciach w  domach bogatych pa- 
ryźan. Podobała się bezsprzecz 
nie, szybko zaczęło być o n ie j 
głośno. W  niem a łym  stopniu 
zresztą p rzyczyn ił się do tego 
s iln ie  u n ie j rozw in ię ty  zm ysł 
eklam y, połączony z bu jną 

wyobraźnią. W  P aryżu zaczęto 
m ów ić o p iękne j egzotycznej 
tancerce, owocu zakazanej m i­
łości buddyjskiego m nicha lu b  
h induskie j ba jadery, o wdow ie 
d o  ang ie lskim  arystokracie, 
k tó ra  przeszła wszystkie stop­
nie w ta jem niczenia w  fa llic z -  
nych m isteriach św ią tyń  Da le­
kiego Wschodu.

Na jednym  z tak ich  sean­
sów, nie ty le  tanecznych co 
orgiastycznych, „ la d y  Gersha 
MacLeod”  poznała znanego pa­
ryskiego im presario  tea tra lne ­
go. Zw iązek z nim , choć zapew 
ne k ró tko trw a ły , okazał się 
zbaw ienny w  skutkach: to  on 
nauczył ją  elements n a le li za­
sad tańca, opracował je j w y -

stępy, p rzedstaw ił ludziom , 
k tó rych  rękach by ła  je j dalsza 
ka rie ra . W  prasie pa rysk ie j 
zaczęły po jaw iać się pierwsze 
n o ta tk i o now ej gw ieździe na 
firm am encie  le kk ie j muzy. Je j 
renom a m usiała być ju ż  mocno 
ugruntow ana, skoro przekro-: 
czyła kana ł La  Manche: 4 lu*^ 
tego 1903 ro ku  w  b ry ty js k im  
tygodn iku  „T he  K in g ”  ukaza ł 
się wręcz entuzjastyczny a r ty ­
k u ł o „ la d y  Gersha MacLeod” . 
A u to r w y jaśn ia ł, że „usłyszał 
luźne p lo tk i na tem at kobiety, 
p rzyby łe j z Dalekiego Wscho­
du, k tó ra  po jaw iła  się w  E u ro­
p ie obładowana pe rfum a m i i  
k le jno tam i, by pe łnym i życia i  
ba rw y skarbam i Wschodu obća 
rować zblazowane tow arzystw o 
europejskich m iast” . Jeśli w ie ­
rzyć tym  pogłoskom, owa ta ­
jem nicza kobieta występowała 
„o k ry ta  welonem, k tó ry  póź­
n ie j odrzucała” , a zdaniem au­
tora „da je  się zauważyć pewna 
skłonność do sprośności”  u 
tych, k tó rzy  zabiegali o orga­
nizowanie podobnych seansów, 
w  p ryw a tnych  salonach. F u ry -  
tańsk i ton tego a r tyku łu , p isa­
nego w  okresie gdy era w ik to ­
riańska byna jm n ie j jeszcze nie 
należała w  A n g lii do odległej 
przeszłości, stanow i jednak t y l ­
k o  zasłonę dym ną dla zachwy­
tó w  nad egzotyczną tancerką, 
zachwytów któ re  b ry ty js k i ko ­
respondent d z ie lił z „ca łym  Pa-: 
ryżem ” .

Prasa francuska by ła  oczyw! 
ście m n ie j zakłamana. Po je d ­
nym  z występów G erdy na p ry  
w a tnym  przy jęc iu , w  k tó rym  
uczestniczyła około czterdziestu 
zaproszonych gości, „L e  Cou­
r ie r  Français”  ocenił, że „ow a 
nieznana tancerka, p rzyby ła  do 
nas z dalekich stron, jest dz iw ­
ną osobą gdy się nie rusza, 
ale jeszcze dziwniejszą gdy się 
rusza...”

Przełom owym  wydarzeniem  
w  karierze m łode j H o lend erk i 
by ła  znajomość z panem G u i- 
metem, wspom nianym  uprzed­
nio kolekcjonerem  sz tuk i orien 
ta lne j i  ^ fundato rem  muzeum 
na p lacu ” d’Iéna. Za jego to 
sprawa stopniowo zaczęła zn i­
kać „ la d y  Gersha MacLeod”  
po jaw iła  sie natom iast „Ź re n i­
ca poranka”  — M ata H a ri. 
Dw a występy w  Muzeum  Sztu­
k i Wschodniej ug run tow a ły  je j 
pozycję w  parysk im  świecie i  
pó łśw ia tku .

(Dalszy ciąg nastąpi)
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podaje do wiadomości, że przyjmuje zapisy na 
ST U D IA  D L A  PRACUJĄCYCH:

wieczorowe na: Wydział Chemiczny 
Wydział Elektryczny 
Wydział Bud. Lądów. (kier. bud. lądów.) 
Wydział Bud. Maszyn (maszyny

i  s iłow n ie  okrętowe)
zaoczne na: Wydział Bud. Lądów, i Wodn.-Meiior.

■— kierunki: a) budown. lądowe,
b) budown. wodn. melior.

O  przyjęcie na stud ia  ubiegać się mogą kandydaci 
skierow ani przez zakłady pracy, posiadający świadec­
twa dojrza łości i  co na jm n ie j 2 -le tn i staż pracy za­
ro d o w e j na stanow isku zw iązanym  z k ie runkiem  

stud iów  lu b  pokrew nym .
Termin składania podań — 15.IV.1966 r. 
Podania przyjmuje i  informacji udziela 

Dział Nauezania Politechniki Szczecińskiej,
A l. Piastów 17, tel. 399-76.

1035-K

Uwaga, działkowicze!
SZCZECIŃSKIE ZJEDNOCZENIE BUDO W NICTW A  

Z A W IA D A M IA
w szystkich uży tkow n ików  ogródków dzia łkow ych p rzy 
ul. O bo tryck ie j 14-b w  Szczecinie, że w  najb liższych 
dniach Szczecińskie Przedsiębiorstwo B udow n ictw a 
Przemysłowego rozpocznie roboty budowlane na te­

renie w /w  ogródków.
W  związku z powyższym uprzedza się wszystkich 
użytkowników by nie podejmowali żadnych prac 
związanych z eksploatacją ogródków. Wszelkich in ­
formacji dotyczących uzyskania terenów zastępczych 
oraz odszkodowania, udzieli Wojewódzki Zarząd Pra­
cowniczych Ogródków Działkowych w  Szczecinie przy 

ul. Małopolskiej tnr 17.

SZCZECIŃSKIE
ZJEDNOCZENIE BUDO W NICTW A

_________________  1031 -K

—  w ł .  —  o d  l a t  12 —  p a n o r a m .;  w ia c z e  s k a r b ó w ”  g . 13; M E W A  —
M A R S  —  „R y s o p is ”  g .  17, 19.15 —  „ c z e r w o n y  K a p t u r e k ”  g . 12 __ o d
p o i.  —  o d  l a t  16; P R O M IE Ń  —  „ P r ó  l a t  7 ; M U Z A  —  „ P o je d y n e k  p r o f .  
b a  m iło ś c i ”  g . 15.40, 18, 20.10 —  ju g .  F i lu t k a ”  g .  15.30; B A J K A  —  „ U -
—  o d  l a t  16; E C H O  ( K r z e k o w o )  —  c ie c z k a ”  g .  11; M A R Z E N IE  —  „ R o z  

P O L S K I —  „ K o c h a n k o w ie  z W e r o -  „ C h ło p ie c  z g u ta p e r k i ”  g .  16 —  p o i.  ta ń c z o n e  p a n t o fe lk i ”  g . 12 —  o d  
n y ”  g .  19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  —  o d  l a t  10; „ P in g w in ”  g . 18, 20 l a t  7.
„ D z ia d y ”  g . 19.30; M U Z Y C Z N Y  —  —  p o i .  —  o d  l a t  16; Ś W IT  ( S k o l-  
„ P a g a n in i ”  g .  16; P L E C IU G A  —  w in )  —  „O p o w ie ś ć  z n a d  D o n u ”  g .
„ S z u - h in ”  g .  14; p r e m ie r a  g .  17. 17.30, 19.30 —  r a d ź .  —  o d  l a t  16;

M E W A  (ż e le c h o w o )  —■ „ M u c h ta r  
n a  t r o p ie ”  g .  17, 19 —  ra d ź . — o d  
l a t  7 —  p a n o r a m .;  S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  —  „ K a t a s t r o f a ”  g .  14, 13 M U Z  —  p i .  Ż o łn ie r z a  2 —  d a n ­
ie , 18, 20 —  p o i.  —  o d  l a t  16; s ln g  g . 20; T P P R  —  W o j.  P o l.  66 —  
P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  —  „C a s a n o v a  w o je w r d z k ie  e l im in a c je  o g ó ln o p o l-  

D E L F IN  —  k in o  s tu d y jn e  ( te l .  z n a d  D u n a ju ”  g . 15, 17, 19 —  w ę g . s k ie g o  k o n k u r s u  r e c y ta to rs k ie g o  
468-78) —  „ M a m  20 l a t ”  g .  13.30, 17 — o d  l a t  14; H U T N IK  (S to łc z y n )  —  n a  p o ls k o - r a d z ie c k ą  p o e z ję  p r z y -  
— ra d ź . —  o d  l a t  16; v W ło s z k i i  „ P o te m  n a s tą p i c is z a ”  g . 17, 19 —  ja ź n i  i  b r a te r s tw a  g . 10; f i l m  „ P u -  
m iło ś ć ”  g .  16.20 —  w ł .  —  o d  l a t  16; p o i.  —  o d  l a t  14 —  p a n o r a m .;  B A J -  s ty  k u r s ”  g .  18; m u z y k a  p o ls k a  1 
p o n ie d z ia łe k :  g .  10, 12, 14, 16, 18.05; K A  ( P o lic e )  —  „ J e d e n  d z ie ń  szczę - ra d z ie c k a  g . 20; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  
„ W ło s z k i  i  m iło ś ć ”  g . 20.30; K O S -  ś c ia ”  g . 15, 17, 19 —  r a d ź .  —  o d  l a t  — W o j.  P o l.  20 —  w ie c z o re k  ta -  
M O S  ( te l .  355-02) —  „ F a r a o n ”  g . l l ,  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ U l ic a  G ra  n e c z n y  g . 19; N O T  —  W o j.  P o l.  67
15, 19 —  p o i.  p a n o r a m . —  o d  l a t  16 r . ic z n a ”  g .  15, 17 —  p o i .  —  Od l a t  —  d a n s in g  g . 19 —  24; K O N T R A -  
( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  C O L O S - 12; „ G o r ą c a  l i n i a ”  g . 19 —  p o i .  —  S T Y  —  W a w rz y n ia k a  7 -a —  T e a t r  
S E U M  ( te l .  458-18) —  „ F a r a o n ”  g .  o d  la t *  14; M A R Z E N IE  ( W ie lg o w o )  J e d n e g o  A k t o r a  — D a n u ta  M ic h a -
16. J20:  p o n ie d z ia łe k :  g . 12, 16^ 20; —  „ O b o k  p r a w d y ”  g .  17, 19 —  p o i .  ło w s k a  „ K o m u  b i j e  d z w o n ”  g .  19;;
B A Ł T Y K  ( te ł .  733-35) — ' „ Z ło t o  — o d  l a t  16.
A la s k i ”  g ,  11.10, 13.30, 15.50, 18.10,
76.30 —  U S A  —  o d  l a t  16 —  p a n o ­
r a m . ( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;
P O L O N IA  ( te L  218-34) —  „ W iz y ta
s ta rs z e j p a n i ”  g .  13, 15.30, 18, 20.30 D E L F IN  —  „ B a jk a  o  z ły m  p r ą -
—  N R F  —  o d  l a t  16 —  p a n o r a m .;  d z ie ”  g . 10, 11, 12; B A Ł T Y K  —  ____________
p o n ie d z ia łe k :  „ W i e l k i  s k o k "  g . ,.A z a  n a  s p a c e rz e ”  g. 10.10; P O -  S to łc z y ń s k a  134 —  w y s tę p  z e s p o łu
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — f r . - w ł .  —  L O N I A  _  „ B i a ł y  m iś ”  g. 10, 11, 12; z  Ż y d o w ie c . 
o d  l a t  16; P IO N IE R  ( te l .  475-02) —  P IO N IE R  —  „ D z iw n e  p r z y g o d y  
„ T o m c io  P a lu c h ”  g. 13, 15; „ N a  ja m n ic z k a ”  g. 10, 11, 12; F A L A  — 
s z la k a c h  A u s t r a l i i ”  g. 17, ra d ź . — „ S k a r b y  S e z a m u ”  g . 12 — o d  l a t  7 ; 
o d  l a t  9 ; „S a m s o n ”  g . 18.30, 20.30—  M A R S  —  „ D w a  M ic h a ły ”  g. 11, 12 
p o i.  —  o d  l a t  14; M U Z A  ( P o m o rz a -  —  o d  l a t  7 ; P R O M IE Ń  —  „ N o r m a n  
n y )  —  „ C a r to u c h e  z b ó jc a ”  g. 17 —  d ia - N ie m e / i ”  g. 11, 13.20 —  ra d ź . 
f r a n c .  —  o d  l a t  14; „ O b o k  p r a w d y ”  —  o d  l a t  12; Ś W IT  —  „ D w a  ja -  
p . 19.10 —  p o i.  —  o d  l a t  16; P A -  b łu s z k a ”  g . 15 —  o d  l a t  7 ; S Z M A -  M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ S k ą p a n i  w  R A G D O W E  —  „ K r ó l  m a łp ”  g . 1 2 — sw . W o jc ie c h a  7 ; S Z P IT A L  M IE J -  
o g n iu ”  g . 12, 14, 16, 18 — p o i.  — o3  o d  l a t  9 ; H U T N IK  — „ P o lo w a n ie ”  S K I  — G o lę c in o ;  I I  K L I N I K A  P O -  
l a t  12 —  p a n o r a m .;  F A L A  —  „ W o j -  g . 12; P R Z Y J A Z N  —  „ D ia b e ls k a  Ł O Ż N I C Z A  —  P o m o r z a n y ;  P R Z Y -  
n a  t r o ja ń s k a ”  g . 13, 15.20, 17.40, 20 p rz e p a ś ć ”  g . 12; 1 M A J  —  „ P o ła -  C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  ■—

A l .  P ia s tó w  1 —  g . .9 —  12.

w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 20; P IN O ­
K I O  —  B o h . W - w y  55 —  w ie c z o re k  
ta n e c z n y  g . 19; J U N A K  —  W o j.  
P o l .  186 —  w ife c z o rk i m ło d z ie ż o w e  
g .  18 —  22; Ł Ą C Z N O Ś C I —  D w o r ­
c o w a  20 —  p o r a n e k  d la  d z ie c i g .  

d a n s in g  g . 19; P A P IE R N I  —

S Z P IT A L E

S P R Z E D A M  1 h a , d o m C E B U L Ę  „ d y m k ę ”  c in a ,  k a w a le r k a  i  p o -
4 - iz b o w y  ( ła z ie n k a )  i  d r o b n ą ,  w ię k s z ą  i lo ś ć  k ó j  z  k u c h n ią ,  z a m ie -  
b u d y n e k  g o s p o d a rc z y  s p rz e d a  p r o d u c e n t ,  t e l .  n ię  n a  d w a  p o k o je  z 
m u ro w a n e , b l is k o  W a r -  353-98. 2946-G k u c h n ią ,  n o w e  b u d o w -
s z a w y  —  B ia ło w ą s .  W a r  „ M O S K W IC Z A  407”  w  n ic tw o .  W ia d o m o ś ć : 
s z a w a , N a m y s ło w s k a  3 b a rd z o  d o b r y m  s ta n ie  t e l.  473-77. 2869-G
m . 20. 1047-K s p rz e d a m . S ta r g a rd ,  u l .
K U P I Ę  m a łą  w o ln ą  w i ł  O s ie d le  T y s ią c le c ia  1-a P O K O J , w y g o d y ,  c e n -  
fę  w  S z c z e c in ie , t e l .  m . 8. 2865-G t r u m ,  d o  w y n a ję c ia ,  te l.
253-14. 2868-G „ M I K R U S A ”  s p rz e d a m , 391-78. 2963-G

te l.  32-460. 2875-G

k u p n o
N A U C Z Y C IE L  p o s z u -  ! 

1 .............. . k u je  p o k o ju  { ś r ó d m ie - 1

1 W Z Z W ltc tè à  “ • — • ,78J
1,111,1 B........ . M A R Y N A R Z  p lv w a ia -

B K S a Z Z B S S M

M P K  podaje do  wiadomości, że w p ro ­
wadzone zostały nowe legitym acje

DO K A R T PRZEJAZDOW YCH,

któ re  ważne będą na okres dwóch 
la t  od c h w ili w ym iany. W ymiana 
le g itym a c ji starych na nowe odby­
wać się będzie w  kasach b ile tow ych 
M P K , począwszy od dnia 1 k w ie t­
nia 1966 r. D ru k i le g itym a c ji w  ce­
n ie 0,50 z ł w yd a ją  kasy biletowe. 
Po p rzyk le jen iu  fo tog ra fii, czytel­
nym  w ype łn ien iu  oraz ostemplowa­
n iu  przez zakład pracy należy le g i­
tym acje, w raz  z zamówieniem na 
b ile ty  miesięczne złożyć w  kasach 
M P K , celem ustalenia l in i i  kom u­
n ikacy jnych  i  zaplombowania. 
P rzy pojedynczym  w ystaw ian iu  le ­
g itym a c ji żądane jest zaświadczenie 

pracy.
1140-K

W Y P O Ż Y C Z A L N IA

r iï e r u d t o M o à c i

ć p iu e d a z .

„ S Y R E N Ę ”  o k a z y jn ie  c y  p o s z u k u je  p o k o ju ,
k u p ię ,  te l .  229-82. M IE S Z K A N IE  3 - p o k o -  n a jc h ę tn ie j  z g a ra ż e m ,

2904-G jo w e ,  k o m fo r t ,  c .o ., t e l .  750-82 g o d z . 17 —  19. 
ś ró d m ie ś c ie  z a m ie n ię *  2932-G

p o k o je  k o m fo r t ,
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  r

____________ _ ________  ś ró d m ie ś c ie ,  t e l.  469-72. W S S rP P t
k ie n  ś lu b n y c h .  D u ż y  2961-G
w y b ó r .  U L  P .  S c ie g ie n  „ J A W Ę ”  125 c c m , s ta n  M IE S Z K A N IE  w  K o lo -
n e g o  3/16. 2989-G id e a ln y  s p rz e d a m . A l .  b rz e g u  z a m ie n ię  n a  U C Z C IW E G O  z n a la z c ę
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to -  W y z w o le n ia  84/2. 2890-G m ie s z k a n ie  w  S z c z e c i-  p ro s z ę  o  z w r o t  za  w y ­
w ie  in ż .  C z e rn e c k i,  te l .  „ W A R S Z A W Ę ” , 2 t a k -  n ie ,  S z c z e c in , t e l .  n a g ro d z e n ie m  z g u b io -  
381-51 c z y n n e  c o d z ie n -  s o m e try  s p rz e d a m  ta -  246-38. 2987-G n y c h  d o k u m e n tó w  i n ­
n ie .  C e n n ik  p a ń s tw o -  n io .  J a g ie l lo ń s k a  71/19. .  w e n ta r y z a c y jn y c h .  H e n
w y .  2767-G 2959-G Z G IE R Z - Ł O D Ż  —  2 p o -  r y k  K a ra s iń s k i ,  L a n g ie

N O W Ą  k u c h e n k ę  g a z o -  k o ję ,  c .o . z w y g o d a m i w ie ż a  10/13. 2981-G
w ą ,  ju g o s ło w ia ń s k ą  z a m ie n ię  n a  3 p o k o je
s p rz e d a m , A L  W y z w o -  ró w n o r z ę d n e  w  S zcze - U N IE W A Ż N IA  s ię  ża ­
le n ia  77/4. 2921-G  c in ie .  W ia d o m o ś ć , t e l.  g u b io n e  z a ś w ia d c z e n ie
„ F I A T A  600”  s p rz e d a m . 421-83. 2702-G r e je s t r a c j i  p la c ó w k i
S z c z e c in , P a r k in g  —  M IE S Z K A N IE  d w u p o -  S O R iT  15 S z c z e c in  A l .

S P R Z E D A M  p a r c e lę  B r a m a  P o r to w a .  k o  Jo w e  n a  Ś D M  ż a rn ie -  N ie p o d le g ło ś c i 15, W z ó r
511 m . k w .  G d y n ia - R e -  3005-G n ię  n a  d o m e k  je d n o r o -  N r  2 IR P .  1147-K
d ło w o ,  z e z w o le n ie  n a  S A M O C H Ó D  „ W a rs z a -  d z in n y  p rz e z n a c z o n y  d o
b u d o w ę  d w u ro d z in n ą ,  w a  203” , n o w y  s p rz e -  s p rz e d a ż y , t e ł .  36-109. U N IE W A Ż N IA  s ię  p ie  
O fe r ty  B iu r o  O g ło s z e ń , d a m . Ż u p a ń s k ie g o  6/3, 2879-K  c z ą tk ę  o  t r e ś c i :  W P S

G d a ń s k  p o d  „G -15056” . te l .  218-64. 2941-G D W A  s a m o d z ie ln e  m ie -  S z c z e c in  P r a c .  A n a l i
s z k a n ia ,  c e n t r u m  S zcze  ty c z n a .  1148-K

A P T E K I
N R  7 —  5 L ip c a  7 —  te l .  443-38; 
N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60 — t e l .
465-17; N R  47 —  A l .  W y z w o le n ia  11 
—  t e l .  422-46.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  1 —  W o j.  P o l.  52 —  g . 15 —  20; 
N R  2 —  J e d n . N a r o d o w e j 49 —  g . 
10 —  15; N R  5 —  A J . W y z w o le n ia  
37 —  g . 12 —  17.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS
Oddział I  w  Szczecinie 
u l. Korzeniowskiego 2

przyjmuje zapisy
$ do 2-letniej

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w  zawodzie KIEROW CY

W arunk i przyjęcia: 
i— ukończone 16 la t  najpóźniej 

w  czerwcu 1966 r. tiieprze- 
kroc?enie 17 roku  życia,

*— debry stan zdrowia, 
e— ukończona szkoła podstawo­

w a lu b  złożenie zaświadcze­
n ia  o uczęszczaniu do klasy 
siódmej,

i— zgoda rodziców-opiekunów ,
—  zaświadczenie z m iejsca p ra ­

cy rodziców-opiekunów,
— podanie,
—  życiorys,
—  2 zdjęcia.

Podania przyjmuje i udziela infor­
macji sekcja kadr pokój nr 3, parter, 

del. 357-52.
_____________________________1139-K

z d a w c z o ś c i m a te r ia ło w e j ,  s t .  e k o n o m is tę  w  
d z ia le  g łó w n e g o  e k o n o m is t y  —  w y m a g a n e  w y ­
k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  o ra z  z n a jo m o ś ć  p la n o w a n ia  
i  a n a l iz y  p la n u  p r o d u k c j i ,  z a t r u d n ie n ia — fu n d u ­
szu  p ła c  i  s p ra w o z d a w c z o ś c i,  s t .  te c h n ik a  d /s  
k o n t r o l i  p r o d u k c j i  —  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  
ś r e d n ie  te c h n ic z n e  o r a z  p r a k t y k a ,  s t. te c h n i­
k a  d /s  i n w e s ty c j i  —  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  
ś re d n ie  te c h n ic z n e  lu b  e k o n o m ic z n e  o ra z  
z n a jo m o ś ć  z a g a d n ie ń  in w e s ty c y jn y c h ,  s t .  k o n ­
t r o le r a  d o  d z ia łu  o b s łu g i k l ie n ta  w  te re n o w e j 
s ta c j i  o b s łu g i w  Ł o b z ie  —  w y m a g a n e  w y k s z ta ł ­
c e n ie  ś r e d n ie  te c h n ic z n e  o ra z  p r a k t y k a .  K a n ­
d y d a c i  w in n i  z g ła s z a ć  s ię  d o  d y r e k c j i  T O S  w  
S z c z e c in ie  p r z y  u l .  G d a ń s k ie j 9/11, t e l .  392-91. 
________________________________ 1142-K

M ie js k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  R e m o n to w o - B u ­
d o w la n e  N r  1 w  S z c z e c in ie  —  u l .  O d ro w ą ż a  
N r  1 z a t r u d n i  o d  z a ra z  s ta rs z e g o  in s p e k to r a  
te c h n ic z n e g o  —  w y k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  te c h ­
n ic z n e  i  6 l a t  p r a k t y k i  w  z a w o d z ie  te c h n ic z ­
n y m ,  w  t y m  p r z y n a jm n ie j  3 la ta  w  b e z p o ś re ­
d n ie j  p r o d u k c j i ,  in s p e k to r a  te c h n ic z n e g o  — 
ś r e d n ie  w y k s z ta łc e n ie  te c h n ic z n e  i  3 la ta  p r a k ­
t y k i  w  z a w o d z ie  te c h n ic z n y m  —  e k o n o m is tę  
d o  s p r a w  k o s z tó w  —  w y ż s z e  w y k s z ta łc e n ie  lu b  
ś r e d n ie  i  6 l a t  p r a k t y k i ,  2 s a m o d z ie ln y c h  k s ię ­
g o w y c h  —  w y ż s z e  w y k s z ta łc e n ie  e k o n o m , i  
2 la ta  p r a k t y k i  w  k s ię g o w o ś c i l u b  ś r e d n ie  w y ­
k s z ta łc e n ie  i  6 l a t  p r a k t y k i .  W a r u n k i  p ła c y  i  
p r a c y  d o  u z g o d n ie n ia  w  d y r e k c j i .  Z a in te r e s o ­
w a n i  w in n i  z g ła s z a ć  s ię  c o d z ie n n ie  w  g o d z i­
n a c h  o d  7.15 —  15.15 w  d y r e k c j i  M ie js k ie g o  
P r z e d s ię b io r s tw a  R e m o n to w o - B u d o w la n e g o  N r  
1 w  S z c z e c in ie , u l .  O d ro w ą ż a  N r  1, p a r te r ,  p o ­
k ó j  N r  19. 1143-K

T e c h n ik a  b u d o w la n e g o  n a  s ta n o w is k o  te c h n i ­
k a  n o r m o w a n ia  z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  M ie js k ie  
P r z e d s ię b io r s tw o  P r o d u k c j i  P o m o c n ic z e j w  
S z c z e c in ie , u l .  L e n a r to w ic z a  3/4 o b o k  k in a  P o ­
lo n ia .  W y m a g a n e  J e s t s k ie r o w a n ie  z U rz ę d u  
Z a t r u d n ie n ia ,  H 4 4 -K

Z a k ła d y  Z b o ż o w o -M ły n a rs k ie  „ P Z Z ”  w  S t a r ­
g a r d z ie ,  u l .  S t ru g a  1 z a t r u d n ią  e k o n o m is tę  n a  
s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  d z ia łu  e k o n o m ic z n e g o .

„  . v  , -  ------- —  --------- -------------  O k r ę g u  W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  w  d a n e j s p e -
S z c z e c in s k ie g o  w  S z c z e c in ie  z a t r u d n i  o d  z a ra z : c ja ln o ś c i  p lu s  3 la ta  p r a k t y k i  z a w o d o w e j,  w a -  
ra d c ę  p r a w n e g o ,  s t. e k o n o m is tę  w  d z ia le  z a o -  r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u ,  
p a t r z e n ia  —  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  G w a r a n tu je m y  m ie s z k a n ie  s łu ż b o w e  w  I I  p ó ł-  
o r a z  z n a jo m o ś ć  p la n o w a n ia ,  a n a l iz y  i  s p r a w o -  r o c z u  1966 r .  1146-K

T e c h n ic z n a  O s łu g a  S a m o c h o d ó w

ZA K ŁA D  DOSKONALENIA  

ZAWODOWEGO W  SZCZECINIE  

PU Kilińskiego n r 3

przy jm u je  jaszcze zap isy na kurs 

czeladnicze -  m istrzow ski w  zawo­

dach: murarskim, ciesielskim, ma­

larskim, stolarskim, zduńskim i hy­

draulicznym. O tw arcie kursu nastą­

p i 31.I I I . 1966. In fo rm acje  w  pok. 25, 

te l. 217-17 w  godz. 8 —  20.

■ 1141-K

Miejskie
Przedsiębiorstwo Oczyszczania

w  Szczecinie, u l. Swiatopełka 5/6

in fo rm u je  p ryw atnych  w łaścic ie li 
nieruchomości z  terenu miasta, że

dokonuje wywozu 
nieczystości płynnych

z dołów chłonnych

U sług i wykonywane są niezwłocznie 
na każdorazowe zlecenie pisemne.

P R O G R A M  P O L S K I

9 P r o g r a m  z  T b i l i s i  „ P a m ią t k i  g r u - |  
z iń s k ie j  a r c h i t e k t u r y ” , 9.20 T V  k u r s  
r o ln ic z y ,  9.55 F i lm  ra d ź . „ P o d ­
r z u te k ” , 11.05 W ia d o m o ś c i d z ie n ­
n ik a  T V ,  11.15 R e p o r ta ż  f i lm o ­
w y  „ Ż o łn ie r s k a  s o b o ta ” , 11.30 
F i lm  z s e r i i  „ K o ń  k t ó r y  m ó w i” , 
11.55 S p ra w o z d a n ie  f i lm o w e  z  l o ­
tó w  n a r c ia r s k ic h  z  P la n ic y ,  12.55 Z  
c y k lu  „ L u d z ie  i  z d a rz e n ia ” , 13.10 
P o ls k a  m u z y k a  lu d o w a ,  13.40 „ P ló t ł  
k ie m  i  w ę g le m ” , 14 T e a t r z y k  d la  
p r z e d s z k o la k ó w  „ W ła s n y  b o c ia n ” ,  
14.40 F i lm  m u z y c z n y  „ P o łu d n io w e  
r y t m y  n a  B r o a d w a y ’ u ” , 15.05 F i lm  
„ N a r o d z in y  T h e a t r u m  N a r o d o w e ­
g o ” , 15.20 T e le tu r n ie j  „ T e le w iz ja  
od  ś r o d k a ” , 16.10 P r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y  „ 3  000 s e k u n d  z  J e r z y m  K e r-rt 
n e m ” , 17 S tu d io  63 „ Ś w ię ta  m iło ś c i  
k o c h a n e j o jc z y z n y ” , 17.50 E u ro p e j­
s k ie  Ig rz y s k a  L e k k o a t le t y c z n e  w i 
h a l i ,  18.45 P r o g r a m  z c y k lu  „ P o r t r e  
t y ” , 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20 S ło w n ik  w y r a z ó w  
o b c y c h , 20.15 P o ls k a  k r o n ik a  f i l - 1 
m o w a , 20.25 F i lm  w ł .  —  o d  l a t  18 
„ K a m e le o n ” , 21.45 N ie d z ie la  s p o r - !  
to w a ,  22.10 S z c z e c iń s k a  k r o n ik a '  
s p o r to w a , p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo ­
d ia  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  • '  
K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  9.35 
U n iw e r s y te t  T V ,  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i o d  l a t  10. 12 W ia d o m o ś c i,  
12.05 P r o g r a m  d la  w s i ,  13 „ N ie ­
d z ie ln e  r o z m o w y ” , 13.30 „ Z  r e p o r ­
t e r a m i  w  d ro d z e ” , 14.10 „ P u r p u r o - ' 
w y  p y ł ” , 14.50 „ P r o fe s o r o w ie  o d p o ­
w ia d a ją  n a  p v t a n ia ” , 16.30 W ia d o ­
m o ś c i,  16.35 F i lm  „ C a r o la  L a m b e r -  
t t l  —  d z ie w c z y n a  z  c y r k u ” , 18 
S p o r t ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19.30 K r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y ­
d a rz e ń , 20 P o w ie ś ć  T V  (o d e . V ) .  
22.20 W ia d o m o ś c i,  22.25 S p o r t .  )

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, 17, 
21, 23.50; S E R W IS  R Y B A C K I :  8.45, 
16, 24.
8.10 Ś p ie w a  „ Ś lą s k ” , 8.35 R a d io p ro -  
b le m y ,  8.47 K u r s  r o ln ic z y ,  9.05 O p o ­
w ie ś c i m o r s k ie ,  9.30 M u z y c z n e  c ie ­
k a w o s tk i ,  10 N o ta tn ik  k u l t u r a l n y  
W y b rz e ż a , 10.25 „ R a d io k u t e r " .  10.50 
R o z m o w y  ze  s łu c h a c z a m i,  10.57! 
A u d y c ja  l i t e r a c k a ,  12.10 P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y ,  13.15 M e lo d ie  H . J a ­
b ło ń s k ie g o , 13.30 „ M o s k w a  z m e lo - j  
d ią  i  p io s e n k ą ” , 14 R a d io w a  p io - j  
s e n k a  m ie s ią c a , 15 S łu c h o w is k o  d la ' 
d z ie c i „ C z a r o d z ie js k i  m ły n ” , 16.05 
R e p o r ta ż  „ W e  w s i —  w o jn a ” , 16.33 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i,  17.05 F e l ie to n  
n a  te m a ty  m ię d z y n a r o d o w e ,  17.15 
K o m p o z y to r  ty g o d n ia ,  17.30 „ P o d ­
w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie ” , 19 R e ­
w ia  p io s e n e k , 19.30 R a d io w y  T e a t r  
M ło d y c h ,  20.15 M u z y k a  p o p u la r n a ,  
20.33 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w : 21.22 
M u z y k a  ta n e c z n a , 22.20 F e l ie to n  
B a l ta z a ra , 22.30 N ie d z ie ln e  w ie c z o ­
r y  m u z y c z n e , 23.39 M e lo d ie  ta n e c z ­
n e , 0.05 —  2.55 P r o g r a m  n o c n y  ( I i  
p r o g r a m ) .

. . . -  „  — r—- - • - — — —»- j   -------- -- o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c b ^ r  M o ż n a  r ó w ń
n u m e ^ t y  V-7R^ Ch’ i  W A»SzCze^ łn łe * N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o ' 10 d n ia  m ie s lą c a ^ p o p rz e d z a ją c e g o 'o k r e s  p r« -

^ - ' ' r V \ u m 6 £ a t y - ^ w a r t * l n ie  —  37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jes t o  «0 p ro c . d ro ż s z a  — - * -
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. 6  S zcz . Z a k ł .  G r a f ,
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M M  -  Prezydium StiRN i „Kurier“ ogłaszają III konkurs pn<

„Szczecin piękny, 
gospodarny i kulturalny"

-STRONA 8

P R E Z Y D IU M  M R N  za tw ie rd z iło  p lan  czynów  
społecznych w  Szczecinie na ro k  1966. Zosta ł on 
ściśle pow iązany z rozpoczyna jącym  się I I I  k o n ­
ku rsem  pn. „S Z C Z E C IN  P IĘ K N Y , G O S P O D A R N Y , 
K U L T U R A L N Y ”  —  ogłoszonym  przez M K  F JN  —  
P rezyd ium  M R N  i redakcję  „K u r ie ra  Szczecińskie­
go” .

iiych  w  roku 1986 wyniesie . » *• G d a ń s k ie j i E n e r g e ty k a  
29 440 tys. z ło tych. Zatw ierdza- - — -  - - - • -
ny program  przew iduje trzy  ro ­
dzaje prac. A  w ięc: trw a łe  na­
k łady inwestycyjne przy wzno­
szeniu obiektów  użyteczności 
publicznej, prace porządkowe 
na terenie śródmieścia i posz­
czególnych dzielnic oraz remon­
ty  i  konserwacje terenów oraz 
obiektów  już istniejących.

N a jw a ż n ie js z e  in w e s ty c je ,  re a li-

X X - le c ie  
szczecińskich 

szkół muzycznych
DO LIC ZN Y C H  - jub ileuszo­

w ych  uroczystości X X -le c ia  do­
szła nam  ostatn io jeszcze je d ­
na: dwudziestą rocznicę swego 
założenia obchodziły w  piątek: 
Państwowa Średnia Szkoła 
Muzyczna nosząca im ię w y b it­
nego polskiego kompozytora — 
Feliksa NO W OW IEJSKIEGO 
oraz Państwowa Szkoła M u ­
zyczna. Z te j okazji odbyła się 
w  Szczecinie sesja popu larno­
naukowa, na któ rą  p rzyb y li m. 
in . z-ca przewodniczącego Pręż. 
M R N  — Zdzisław M IT K IE - 
W IC Z, przedstawiciele szcze­
cińskiego środowiska muzycz­
nego, grono pedagogiczne i  dy­
rekc ja  obydwu szczecińskich 
szkół muzycznych. Podczas se­
s j i  re fe ra ty  pt. „G ra  zespołowa 
w  szkole muzycznej I  stopnia”  
oraz „Kształcenie uczniów w  
szkole muzycznej”  w yg łos ili: 
dyr. L u d w ik  K W A Ś N IK  i  dcc. 
m gr Irena W YR ZYKO W SKA. 
Z  okazji X X -le c ia  w ie lu  zasłu­
żonych pedagogów tych p lacó­
w ek otrzym ało nagrody, p rzy­
znane im  przez Wydz. K u ltu ry  

. Prez. W RN i  Prez. MRN. W ie­
czorem odbył się w  Zam ku u- 
roczysty koncert w  w ykonaniu 
nauczycieli, absolwentów i ucz­
n iów  Państwowej Średniej 
Szkoły Muzycznej i Państwo­
w e j Szkoły Muzycznej.

Gronu nauczycielskiemu i 
k ie row n ic tw u  obydwu płaco 
w ek zasłużonych w  rozwoju 
k u ltu ry  muzycznej w  naszym 

" m ieście życzymy dalszych suk­
cesów w  w ychowaniu m łodych 
entuzjastów m uzyki. (Dyl)

& tgn& ś& aw aaS
O  G O D Z . 19.28 n a  u l .  L u d o w e j 

( p r z y  S to c z n i R e m o n to w e j)  u s i ło ­
w a ł  w s k o c z y ć  d o  t r a m w a ju  l i n i i  6 
3 9 - le tn i W a ld e m a r  R ., z a m . p r z y  
u l .  P a p r o c i.  M ę ż c z y z n a  z n a la z ł s ię  
poc. k o ła m i  t r a m w a ju ,  k tó r e  
z m ia ż d ż y ły  m u  le w ą  s to p ę . R a n ­
n e g o  p r z e w ie z io n o  d o  K l i n i k i  C h i­
r u r g ic z n e j  n a  P o m o rz a n a c h .

N A  U L .  M ic k ie w ic z a  w p a d ł  c 
g o d z . 10.30 p o d  s a m o c h ó d  m ie s z k a ­
n ie c  S t rz e g o n ia  k o ło  Ś w id n ic y  — 
3 8 - le tn i H e n r y k  J .  N ie p rz y to m n e ­
g o , c ię ż k o  ra n n e g o  m ę ż c z y z n ę  (p o ­
rt e n ie  z ła m a n ia  p o d s ta w y  czasz­
k i ) ,  k a r e tk a  p o g o to w ia  p r z e w io z ła  
d o  s z p ita la  n a  P o m o rz a n a c h .

u l .  W . P o la  do  t o r u  k o la rs k ie g o  
o ra z  d a ls z e  p ra c e  p r z y  p a r k u  
X X - le c ia .  N a jw ię k s z e  n a s i le n ie  
p r a c  k o n s e r w a c y jn y c h  p r z e w id z ia ­
n e  je s t  w  d z ie ln ic y  N a d  O d rą .

W A ŻN Y M  akcentem nowego 
program u jest udział przyszłych 
użytkow n ików  tych obiektów  w  
pracach specjalistycznych. I 
wreszcie wszystkie DZBM  i 
AD M  przystąpią do konkursu 

Program  tegoroczny różni się z o w a n e  w  r a m a c h  te g o  p la n u  t o :  n a  najlep ie j u trzym any budy- 
od poprzednich tym , że zosta- s “mpTem* w“ ?stki:hy nek- w  akc ji i ^ t  w ie le miejsca
ł y  d-oń włączone w szystkie za- u d z ia le  n p b p , 8 p o c z e k a ln i a u to -  na in ic ja tyw ę  mieszkańców 
deklarowane czyny społeczne b u s o w y c h  n a  o d c in k a c h  p e r y f e r y j -  kom ite tów  blokowych. (Boz)

__ ,  n y c h  p r z y  b u d o w ie  k tó r y c h  z n a c z -oraz zobowiązania zakładów n y  u d z ia ł  b ę d ą  m ie ć  p r z e d s ię b io r -  
pracy i in s ty tuc ji, k tó re  odpo- s tw a  k o le jo w e ,  b u d o w a  p ę t l i  t r a m -  
wiedzia ły na apel załogi ZPS. w a jo w e j  p r z y  u l .  p o t u i i c k ie j .  Do 
Równocześnie prezydia DRN p “
zostały zobowiązane do po-dpi- ul. 1 M a ja . W  t y m  r o k u  z o s ta n ie  
sywania um ów Z zakładam i p r z e ro b io n y c h  3 min. z ł.  P ra c e  w y

____ , . • __ , __, ___ k o n y w a ć  b ę d z ie  S P B P  p r z y  u d z ia -
p r a ę y ,  k t ó r e  b ę d c i n a d a l  z g ł a -  Je T e c h n ik u m  E n e rg e ty c z n e g o  i

S to c z n i R e m o n to w e j 
:g o  P rz e d s ię b io rs tw a  

E k s p lo a ta c j i  K r u s z y w a .  R ó w n ie ż  w  
r a m a c h  z o b o w ią z a ń  s p o łe c z n y c h  
z o s ta n ie  o p ra c o w a n a  d o k u m e n ta c ja  
p rz e z  S to c z n ię  im .  W a rs k ie g o  i  
S to c z n ię  R e m o n to w ą  n a  r o z w ią z a ­
n ie  p o łą c z e n ia  l i n ią  t r a m w a jo w ą  
N ie b u s z e w a  ze s to c z n ią . U ła t w i  to  
k o m u n ik a c ję  i  p r z y b l iż y  r o z b u d o ­
w u ją c e  s ię  o s ie d le  m ie s z k a n io w e  z 
n a jw ię k s z y m  z a k ła d e m  p r a c y  n a ­
szeg o  m ia s ta . W  o p r a c o w a n iu  je s t  
ta k ż e  d o k u m e n ta c ja  n a  za g o s p o d a ­
ro w a n ie  o ś ro d k a  r e k r e a c y jn e g o  w  
Z d r o ja c h  n a d  je z io re m  S z m a ra g ­
d o w y m . P a p ie rn ia  w y k o n a  m a tą  
a r c h it e k tu r ę  p r z y  s z k o le  na  u l .
K a r p a c k ie j ,  a  M P K  p r z y  u l .  K lo -  
n o w ic z a .

P r z e w id u je  s ię  z a g o s p o d a ro w a n ie  
i  u o ię k s z e n ie  t r a s y  o d  Z d r o jó w  do  
Z y d o w ie c ,  te re n ó w  p r z y le g a ją c y c h

.

nadal zg ła- _  _______ _
szać chęć uczestniczenia w  p ra - B u d o w la n e g o , s to c  
each' społecznych na terenie l  . ł^? je!vó_!?.zk.le®0__ 
swojej dzielnicy. Łączna w a r­
tość prac, wykonywanych w  ra ­
mach planu czynów społecz-

Dzisiejsze
imprezy

kulturalne
K O N C E R T  L A U R E A T Ó W

W  W Y N IK U  k łó t n i  i  b ó jk i  p o ­
m ię d z y  s ą s ia d k a m i n a  u l .  K r z y ­

w o u s te g o  — le k a r z  p o g o to w ia  op 'a - 
t r y  a ł  je d n ą  z n ic h  — J a n in ę  C ., 
k tó r a  o t r z y m a ła  c io s  s z u fe lk ą  w  
g ło w ę

1 1 -M IE S IE C Z N A  K a ta rz y n a  W . 
z  D ą b ia  d o b r a ła  s ię  d o  p u d e łk a  
z  f a r b k a m i ,  z ja d a ją c  k i l k a  k o lo ­
r o w y c h  k r ą ż k ó w .  D z ie w c z y n k ę , u 
k t ó r e j  w y s tą o i ły  o b ja w y  z a t ru c ia ,  
s k ie r o w a n o  d o  s z p ita la  p r z y  u l .  
W o jc ie c h a .

N A  G O L ^C T N T E  u s i ło w a ła  p O ne ł- 
n ić  s a m o b ó js tw o , t r u ją c  s ię  w ię k ­
szą i lo ś c ią  le k ó w .  ’ i - I e t u ia  A r .n a  L . 
P o  u d z ie le n iu  n iś r w s z e j n o -n o c v  
p rz e z  le k a rz a  p o g o to w ia .  r , '? dc« z '-’ 
s a m o b ó jc z y n i“  p o z o s ta w io n o  p o d  
o p ie k ą  r o d z ic ó w ,  (ap )

W O J E W Ó D Z K I K o m i te t  O r g a n i-  
z a c y jn v  X I I  O g ó ln o p o ls k ie g o  K o n ­
k u r s u  R e c y ta to rs k ie g o  z a p ra s z a  za 
in te r e s o w a n y c h  n a  k o n c e r t  la u re a  
tó w  e l im in a c j i  w o je w ó d z k ic h ,  k t ó ­
r y  o d b ę d z ie  s ię  d z iś , w  n ie d z ie lę  
27 b m . o g o d z . 16.30 w  k lu b ie  „ P iw  
n ic a ”  ( A l .  N ie p o d le g ło ś c i 19).

P A M IĘ C I S Z E W C Z E N K I
U R O C Z Y S T Y  k o n c e r t  p o ś w ię c o n y  

p a m ię c i u k r a iń s k ie g o  p o e ty  T a ra s a  
S z e w c z e n k i o d b ę d z ie  s ię  d z iś  w  
P a ła c u  M ło d z ie ż y  o g o d z . 18.30. U - 
d z ia ł  w e z m ą : p r o f .  T a d e u s z  G r a ­
b o w s k i o ra z , w  czę śc i a r ty s t y c z n e j,  
a k t o r z y  scen  s z c z e c iń s k ic h  i k a ­
p e la  b a n d u r z y s tó w  U k ra iń s k ie g o  
T o w a rz y s tw a  S p o łe c z n o - K u l tu r a l ­
n e g o  z T r z e b ia to w a .

M U Z Y K A  P O L S K A  ,1  R O S Y J S K A
W  K L U B IE  T P P R  ( A l .  W o js k a  

P o ls k ie g o  66) o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o 
g o d z . 20, k o n c e r t  m u z y k i  p o ls k ie j  
i  r o s y js k ie j  w  w y k o n a n iu  s o l is tó w  
F i lh a r m o n i i  S z c z e c iń s k ie j.

„ P O P O Ł U D N IE  N A S T O L A T K Ó W ’
D Z IŚ  o g o d z . 15 w  k lu b ie  S P B M -: 

( A l .  B o h . W a r s z a w y )  o d b ę d z ie  s ię  
d r u g a  . z k o le i  im p r e z a  d la - m ło ­
d z ie ż y  p .n . „ P o p o łu d n ie  n a s to la t ­
k ó w ” . T y m  ra z e m  p o d  h a s łe m : „ Z  
p ę d z le m  i  s z ta lu g ą  (b ę d z ie  to  po d  
s u m o w a n ie  k o n k u r s u  n a  p la k a t  z 
o k a z j i  1000-lecia P a ń s tw a  P o ls k ie ­
g o ) . W ś ró d  z a p ro s z o n y c h  g o ś c i b ę -  
d z  • z n a n y  s z c z e c iń s k i a r ty s ta  p la ­
s ty k ,  G u id o  R e c k . W  p r o g r a m ie  
p o n a d to  n a u k a  ta ń c a  i f o r m  to ­
w a r z y s k ic h ,  k o n k u r s y ,  w y s tę p y  ze­
s p o łu  e s t ra d o w e g o  K lu b u  S P B M -1 . 
G ra ć  b ę d ą  „ C z a r n e  D ia m e n ty ” , 
c a ło ś ć  p o p r o w a d z i K in g  O r ło w s k i .

D Z IE C I  — D Z IE C IO M
P O P U L A R N Y  w  S z c z e c in ie  ze ­

s p ó ł ta ń c a  i p io s e n k i „ D Z I E C I  Z E  
S K O L W IN A ” , k tó r y m  k ie r u je  c h o  
r e o g r a f  J ó z e f K A C A M O N , p o s ta n o ­
w i ł  d a ć  n ie b a w e m  k i l k a  p r z e d s ta ­
w ie ń  w  s a l i  Z a m k u ,  a d o c h ó d  p rz e  
z n a c z y ć  n a  p o m o c  d z ie c io m  z  W ie t  
n a m u .

T e n  sa m  ze s p ó ł w y s tą p i  d z iś  d w u  
k r o tn ie  w  S ta r g a rd z ie  w  s a l i  D o ­
m u  K u l t u r y  K o le ja r z a  — g o d z . 14 
i  16.

Jednym zdaniem
J U T R O , w  p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 

11 w  s a li W y d z ia łu  R o ln ic tw a  i 
L e ś n ic tw a  P r e z y d iu m  W o je w .  R a d y  
N a r o d o w e j ( u l .  M ic k ie w ic z a  41) od  
b ę d z ie  s ię  o d c z y t  d o c . d r a  ln ż .  M . 
J a n o w s k ie g o  p . t .  „ W p ł y w  g o s p o ­
d a r k i  n a  p r z y r o d ę  t o r f o w is k  i  te ­
r e n ó w  o ta c z a ją c y c h ” .

S E K C J A  E k o n o m ik i  R o ln ic tw a ,  
P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  E k o n o m ic z ­
n e g o  in fo r m u je  o z e b r a n iu  n a u k o ­
w y m ,  k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie ­
d z ia łe k ,  28 b m ., w  K lu b ie  P r a c o w ­
n ik ó w  N a u k i  ( u l .  W ie lk o p o ls k a  19). 
N a  z e b r a n iu  ty m  m g r  J e rz y  W ie ­
c z o re k , k ie r o w n ik  W y d z ia łu  R o l­
n e g o  K W  P Z P R , w y g ło s i  o d c z y t 
p t .  „ K ie r u n k i ,  r o z w o ju  r o ln ic tw a  
w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  w  la ­
ta c h  1966 — 1970” .

Nazywam  się 
-Pauli nka*

N a  te g o ro c z n y c h  ta rg a c h  
k r a jo w y c h  „ W IO S N A — 66”  w  
P o z n a n iu  z a p re z e n to w a n o  m n ó  
s tw o  b a rd z o  c ie k a w y c h  z a ­
b a w e k . O to  je d n a  z  n ic h  — 
la lk a  „ P A U L I N K A ” , w y p r o  
d u k o w a n a  p rz e z  k r a k o w s k ą  
s p ó łd z ie ln ię  „P O M O C ” . W a r ­
to  d o d a ć , że ta  s a m a  s p ó ł­
d z ie ln ia  w y p r o d u k o w a ła  l a l ­
k i  „ O L Ę ”  i  „ A L Ę ” , k tó r e  
w  k o n k u r s ie  „ D o b r e  —  Ł a d ­
n e  — P o s z u k iw a n e ”  z d o b y ­
ł y  z lo ty  m e d a l.

Przedświąteczne przygotowania
szczecińskiego handlu
W  W YTW Ó R N IA C H  w ę d lin , chłodniach, hurtow niach 

i w  sklepach trw a ją  już przygotowania do świątecznych do­
staw  towarów . Jak w ięc zapowiada się zaopatrzenie w  pro­
dukty  żywnościowe?
W E D Ł U G  o c e n y  W y d z . H a n d lu  s p rz e d a ż y . O g ó łe m  m a  b y ć  40 to n  

P re z . W R N  z a p o w ia d a  s ię  o n o  le -  s z y n e k . O d 5 d o  10 k w ie tn ia  co 
p ie j  n iż  w  r o k u  u b ie g ły m .  P rz e d e  d n ia  n a  r y n e k  s z c z e c iń s k i d o s ta r -  
w s z y s tk im  z w ię k s z o n y  z o s ta ł,  o  6 c z a n y c h  b ę d z ie  p o  80 te n  w ę d l in  
p ro c . p r z y d z ia ł  m ię sa  n a  m -c  k w ie  i m ię s a . W  t y m  o s ta tn im  p rz e  w a ­
n ie n . P rz e d  ś w ię ta m i w  s k le p a c h  ża ć  b ę d z ie  w ie p rz o w in a .  M n ie j  m a  
m ię s n y c h  i  in n y c h  p ro w a d z ą c y c h  b y ć  m ię s a  ro s o ło w e g o , 
s p rz e d a ż  w ę d l in  z n a jd z ie  s ię  o k .  . . .
220 to n  w ę d l in  i  o k .  200 to n  m ię s a . O d  d łu ż s z e g o  cza su  n ie  m a  z a d -  
Z w ię k s z o n e  d o s ta w y  ś w ią te c z n y c h  n y c h  k ło p o tó w  z k u p n e m  d r o b iu ,  
k ie łb a s  i  s z y n e k  ro z p o c z n ą  s ię  w e  N a le ż y  z a te m  s ą d z ić , że n ie  z a b ra k  
w to r e k  5 k w ie tn ia ,  z t y m ,  że w y -  nie_ g o  ta k ż e  p rz e d  ' P” ®
r o b y  w ę d z o n e  . 
s z y n k i z n a jd ą

WónikcCcfHfa
P O S IE D Z E N IE  P R E Z . M R N

♦  W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  r o  
b o czę  p o s ie d z e n ie  P r e z y d iu m  
M R N , p o d cza s  k tó re g o  o m ó ­
w io n o  ś r o d k i  i  m e to d y  
s p ra w n e g o  s to s o w a n ia  w  
p r a k ty c e  p r z e p is ó w  u s ta w y  
o  p o rz ą d k u  i  c z y s to ś c i w  
m ia s ta c h  i  o s ie d la c h . P o  
s ie d z e n ie  p r o w a d z i ł  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  P re z . M R N  H e n ­
r y k  Ż U K O W S K I .

R A D N I R A D Z Ą

♦  A N A L IZ IE  u d z ia łu  r a d ­
n y c h  w  s p o tk a n ia c h  z  o k a z j i  
D n ia  R a d n e g o  p o ś w ię c o n e  
b y ło  w c z o ra js z e  p o s ie d z e n ie  
K o m is j i  M a n d a to w e j M R N ,

; k tó r e  o d b y ło  s ię  p o d  p rz e ­
w o d n ic tw e m  ra d n e g o  H e n r y ­
k a  S Z Y M A Ń S K IE G O .

500 L A T  M U Z Y K I  P O L S K IE J

W  A U L I  „ M a x im u m ”  
W y ż s z e j S z k o ły  R o ln ic z e j od  
b ę d z ie  s ię  d z iś  o  g o d z . 12 
k o n c e r t  k a m e ra ln y  p t .  „500 
L A T  M U Z Y K I  P O L S K IE J ” . 
W y s tą p ią :  s z c z e c iń s k i ze s p ó ł 
w o k a ln y  „ M o t e t t i ”  p o d  k ie ­
r o w n ic tw e m  Id z ie g o  I z y d o r ­
k a ,  H a l in a  P a te ra k ó w n a .  L i ­
d ia  G ro s - T r z c iń s k a ,  Z b ig n ie w  
Z a le w s k i i  H e n r y k  C z u jk o w -  
s k i .  S ło w o  w ią ż ą c e  w y g ło s i 
J ó z e f W iłk o m ir s k i.

P O W S T A Ł A  K O M IS J A  
E K O N O M IC Z N A  
P R Z Y  M K  SD

P R Z Y  M ie js k im  K o m ite ­
c ie  S t r o n n ic tw a  D e m o k r a ­
ty c z n e g o  p o w s ta ła  K o m is ja  
E k o n o m ic z n a ,  k t ó r e j  p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  z o s ta ł m g r  W i­
to ld  T a la r c z y k ,  w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y m i —  J a c e k  G o l-  
c z e w s k i i  in ż .  W ła d y s ła w  
A u g u s t is ,  a s e k r e ta r z e m  H e n  
r y k  M a c h o w s k i.

T a j e m n i c e  g t o i im w ^ n e ia

Cifuiigan za krzaczkiem
Już w  najbliższych dniach 

setki tysięcy zło tych „pó jdą

Przy A l. W yzwolenia posadzo 
no młode drzewka. Po k ilk u  
dniach by ły  połamane.

Pewnym  . u trudn ien iem  dla 
lu dz i n ie szanujących p ięk­
nych zielonych azylów u licz­
nych były, swego czasu, żywo 

skwer, p łoty. Konserwacja ich jest 
się trudna, ale — ja k  obecnie w i

na ukos przez zielony 
Najczęściej (p rzy jrzy jc ie

do ziemi". Część nakładów za państwo!) są to ludzie m łodzi, dać — opłacała się. K iedy za-
kyoitnie kobiercam i kw ie tn y - w  pe łn i sił, k tó rzy  na dobrą pytałam  dlaczego wycięto ży-
m i, część m izerną traw ką. I  sprawę, m ogliby okrążyć tra w - wopłot przy skw erku na Pla- 
znówu będzie co deptać. Skwe n ik  20 razy i  nawet by się nie cu Zwycięstwa, usłyszałam od 

zasapali. powiedź: „Z a  żywopłotem ...
grom adzili się chuligani. T ro - 

Bardzo źle przedstawia się chę dziwne tłumaczenie,
zieleń w „m ieście zie leni” . Je wziąwszy pod_ uwagę fa k t, że
żeli to, co mamy nadal będzie miejsce to leży w  samym cen-
barharzyńskc niszczone, to  zie tru m  300-tysięcznego m iasta, i

miasta. Na no- że ma tu  dyżury, i  pa tro le MO.

ry  i  zieleńce, a w łaściw ie to, 
co po n ich zostało po zn ikn ię­
ciu śniegu — przedstawia się 
rozpaczliwie.

Zarząd Z ie len i M ie jsk ie j nie 
mą prewa ogradzać t r  uroni - 
rów. Natom iast k ą 'd y  prze­
chodzień „m a prawo”  przejść we sadzanie nie ma co liczyć. (Jol)

id u je  s ię  s p rz e d a ż  50 to n .  Z lo  
t y lk o ,  że je s t -  to  w y łą c z n ie  d r ó b  
e k s p o r to w y ,  w p r a w d z ie  b a rd z o  
s m a c z n y , a le  d r o g i.  O s ta tn io  n ie  
m a  ju ż  te ż  o g ra n ic z e ń  w  d o s ta ­
w a c h  m a s ła  i  tw a r o g ó w .  K a ż d e  z a ­
p o tr z e b o w a n ie  s k le p ó w  je s t  i  b ę ­
d z ie  re a liz o w a n e .  J e s t te ż  b a rd z o  
d u ż o  j a j  ś w ie ż y c h  i  m a r g a ry n y .

W  h u r to w n i  s p o ż y w c z e j są ju ż  
r o d z y n k i ,  f i g i ,  m ig d a ły ,  o rz e c h y  
w ło s k ie ,  m a k .  S z c z e c in  o t r z y m a ł 
ta k ż e  w ię k s z e  d o s ta w y  g a la n te r i i  
c z e k o la d o w e j.  Z  J u g o s ła w ii  i  W ę ­
g ie r  n a d e s z ły  o s ta tn io  t r a n s p o r t y  
w in  g r o n o w y c h  i  z io ło w y c h .  W  
ty c h  d n ia c h  s k le p y  o t r z y m a ją  s n o - 
re  d o s ta w y  c y t r y n .  (aż)

Narada w DOKP

O  sp o kó j 
p o d ró żn ych !

W  U B IE G Ł Y  P I Ą T E K  w  s ie d z i­
b ie  D y r e k c j i  O k r ę g o w e j K o le i  
P a ń s tw o w y c h  w  S z c z e c in ie  o d b y ła  
s ię  n a ra d a  p o ś w ię c o n a  z w a lc z a n iu  
p r z e ja w ó w  c h u lig a ń s tw a  w  p o c ią ­
g a c h  o ra z  p r z e ja z d ó w  b e z  b i le ­
tó w .  W  n a ra d z ie  u c z e s tn ic z y ł w ic e ­
d y r e k to r  O K P  K a z im ie rz  T A N D E J .  

•
W  o s ta tn im  o k re s ie  z a o b s e rw o ­

w a n o  o b n iż e n ie  d y s c y p l in y  i  k u l ­
t u r y  p r z e ja z d u  p o d r ó ż u ją c y c h  ś ró d  
k a m i P K P .  P o w ta r z a ją  s ię  p r z y ­
p a d k i p o b ic ia  k o n d u k to r ó w ,  n is z ­
c z e n ia  u rz ą d z e ń  s ta c y jn y c h ,  d u ż e j 
l ic z b y  p rz e ja z d ó w  „ n a  g a p ę ” . D o ­
ty c z y  to  s z c z e g ó ln ie  l i n i i  p o d m ie j­
s k ic h . D O K P  z e w id e n c jo n o w a ło  
ju ż  n a jb a r d z ie j  z a g ro ż o n e  t r a s y  i 
w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  p rz e p ro w a d z i 
ta m  w z m o ż o n e  k o n t r o le .  D la  p e ł­
n e g o  p o w o d z e n ia  a k c j i  n ie z b ę d n a  . 
je s t  je d n a k  je d n o l i t a  p o s ta w a  i po  
m o c  s p o łe c z e ń s tw a , a  s z c z e g ó ln ie  
o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h  i  O R M O .

W  czas ie  o b r a d  p o in fo r m o w a n o  
r ó w n ie ż  o d a ls z y c h  u d o g o d n ie n ia c h  
p r z y  s n rz e d a ż y  b i le tó w  k o lc io -  
w y c h .  W p r o w a d z i s ię  n . i n .  w ię k ­
szą l ic z b ę  i  p rz e d s o rz e d a ź  b i le tó w  
d r u k o w a n y c h ,  w e  w s z y s tk ic h  m o ż ­
l iw y c h  r e la c ja c h .  (d y m )


